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X Kiedy nafz gaik z paczkow-pief- 
4 i -"wotnych ; 
ŻW Wywiiał liftek papuży, 
A Zefir ponim na fkrzya 
diach lothych 
Słodkie odprawiał podróży; 


Pełno fię w cienie gatnęło ptafzków, 
= _ A pod wfchodowe wraz fłońce, 
"4 od fzkarłatnych giel adamafzków , 
(I fłowik tucił y dzwońce, 

Tom VIIC.. A Go- 


Po”. as Z KBA WY 
Gofpodarż gaiu , Pan dobroczynny. 
Zachęcał , czym mógł, fpiewaki , 
Wabiąc fkrzydlate do tiebie gminy, ` 
Rzucał im pfzenicę w krzaki. 


Metne nietałey Wifły odnogi 
Takie fłyfzały śpiewanie, 

Ze, gdyby fię czas nie zmienił frogis ` 
Nie zayrzałaby Sekwanie. 


Rzecz dziwna! (ami krukowie czarni 
Łabęcim nucili krzykiem: 

Rarog dyfzkantem z frebrney kanat- 
ni; 
Czapla zoftała fłowikiem. 


Teraz iak w martwym wfzyftko mile 
czeniu 
Niemieie , kiedy gay w bidzie: 
Pan duma fmutny , że w utrapieniu 
_1 praftwo za fzczęściem idzie. 


Tedna mu tylko gdzieś z wierzby fuchey 
s Sta- $ 
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Statecznie wronka przypiewa. 
A fłodząc'łofy puftyni głuchey, 
Lepfzych fię czafow fpodziewa, 


Więc y na ciemnym błędny Atofie 
Latawiec w czarnym kożuchu, 

Czafem co trefnie zagwiźniefz Kofie , 
Rofkofzny żołtobrzuchu. 


' Wróć fię ozdobna znowu drużyno 
- Do rzucćonego fiedlifka: 

Nie zawfze niebo pofępną miną 
» I grady fypie y biyfka . 


Gdy fzczęście fłuży , każdy w pogodzie 
Służbę ma za wefele. 

Ale w burzliwey tylko | Ska 
Prawdziwi przyjaciele. 
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PAŁAC 
POCHLEBSTWA 


SATYRA 


Chcąc oświadczyć Oyczyźnie chęci 
moie fzczyre, 
Piątąm iefzcze dopiero napilał Saty= 


rę, 

Tym iedynie umyfłem , abym bez u- 
raży - 

Prywatnych , pofpolite tylko wytknął 
fkazy; i 

Alić mię oto wą na pokoiach fpy- 

Mości P anie, edi ró -za Muza iadowis 
„ta, 

Co w fwóy kałamarz (moczey ucadzi- 


wfzy piany, 


Szarpie bez braku nA y chłopy y 
Pany. 
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„Co fięto za zuchwały obrał bocian, 
aby | 

Swiat oczyściał , po cudzych bagnach 
łowiąc żaby? 

‘Fircyk fię o fryzurę, Kulfon :frodze 
ala 

Ze mu pifząc zawadził piorem koło 
wafa ; 

Ov łyfak, co mu z figlów iuż wyprza* 

` ła pałka , 

Grozi za {wą łyfinę pozwem do Mar= 
fzałka ; 

Pewna Imość z urazą mowiła nie let- 
ką l 

Ze ią raz nazwał wścibfką, drugi taz 
kokietka . 

Prawdziwie ieśli go znafz, powiedz Ie- 

gomości 


Niech przeftanie , by nie miał na czue' 


prynę gości. 
Dziękuię ci, odpowiem, za taką 
i przeftrogę ; ' 
Lecz kogoby on dotknął, w czym, wie- 
dzieć nie mogę: 
Zwłafzcza, że nie wymienia żadnych o» 
fób , ani 


W fzęzegulności ni Piotra , ani Marty 


- gani, 
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Wrefzcie oto (am ieftem , com te rymy 


fkładał. 

Niedbam oto, że tam ktoś oftzo na mię 
gadał, 

‘Ze mi groził: niechay fię z kiiem zą 
mną goni. 


Im bardziey we dzwon biią , tym on ` 
głośniey dzwoni, 
Nie takim iet móy rozum ułożony 
fzykiem , 
Zeby cudzych wymyfłów miałbyć nie- 
wolnikiem , : 
'Albo to wfzyfiko chwalił, kto y iak 
$ co trzyma; 
Kto fię o wfzyftkich łafkę ftara, ża 
dney nima, 
‘Jeśli każdemu wolno żyć , iak chce: ną 
; świecie , 
Czemuż przynaymniey pifać nie wol- 
no Poecie? 
Temi częfto myślami maiąc mózg 
= nabity, 
fak cięfzki fzwank zadaią Rzeczypos 
i fpolitey 
Pochlebcy niegodziwi , lub co im z ue 
rzędu 
Przynależy nie mówią , dlą marnego 
wględu, 
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JW nocy nawet pociefzny fen mi fię 
przymarzył : 

Pofiuchay , byle fię kto y za (ny nie 
fwarzył ; 

Dub kiedy fię urazi , niech wymówić 
umie, 

` Zem, kiedy ten wierz pifal, nie był 
przy rozumie, 

Sniło mi fię onegdy , iż jakaś matro= 
na 

Przyfzła ku mnie w poważną pofłać o- 
bleczona, 

Maiąc w ręku pochodnią ; którey, iak 
ię zdało 

Swiatlo cały móy nawfkróż pokóy 
przenikało . 

Słyfzałem , rzecze , kiedyś mocno był 
zmartwiony , 

Za rym pewny, ofobie moiey poświę» 


ony, 
` Bom ieft Prawda , a iako pochlębni= 
cze duchy 
Srogie na cię bez winy wzniecaią roz 


ruchy, 
Owóż , żebyś dokladniey poznał kray 
tey pani, 
Co fię zowie Pochlebltwem, y iakowę: 
w dani 
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Bierze ona ofiary od fwych wiernych 
fitużek, 

Pódź za mną, a niebóy fię nikcze- 
mnych pogróżek. 

Wziąwfzy zatym za rękę, niedościgłym 
biegiem 

Poftawiła mię wpunkcie nad pochle- 
bnym brzegiem. 


Kray to był arcypiękny: z każdey pra- 


wie ftrony 
Snicerfkiey dłoni ryciem kfztałtnie 
otoczony. 
Stały bramy wfpaniałe, arkady rozlis 
czne, 
xPofągi z miedzi lite, fłupy nieboty- 
cane, 
Gróbfztyny ftarożytne z kofztownych 
kamieni, 
Wfzędy fię złoto błyfzczy abo fpiż 
czefwieni ; 
A też fame ozdoby, któż temu uwie- 
rzy, 
Były warunkiem miafło zamków y 
żołnierzy. 
` Patrzałem z podziwieniem na żywe a- 
bryfy 


Rycerfkich niebofzczyków, y pyfzne 
napify 
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W fłowach ryte wfpaniąłych,...,,, Tu 
Qyczyzny ociec ` 

Leży , co gdzie mógł tylko fłabey ziee 


mi dociec, 
Zabrał ią fąGadowi, zabił fto tyfięe 
c 
Bliźnich, a nic procz fławy nie zofła- 
wił więcey. 
Owdziem widział fłup, ce fię aż nie- 
bą dotyka, 


Dla wielkiego z marmuru ryty polity- 


a; 
Iako on, w dziełach fobie podobnego 
niema, 
Z protey natury kfztałtne zrobiwfzy 
flema : 
By ludzie zapomniawfzy fzukać w ro- 
li zyfku, 
X Zyli tylko z frantowftwa, a fłabfzych u 
cifku, z 
Zabawiwfzy wzrok nieco na pifmach 
takowych, 
Wfzedłem przez walną bramę do kra- 
iów tam owych. 
,„Co za nowa pociecha zdumiałemu o- 


ku 
Widzieć, iako nie było y iednęgo kros 
. ku 
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Pofowić kędy nodze; gdzieby chlu- 
bne bayki 

Nie leżały apa ne w atłas y kitaye 
3 


Coraz, to fię koncepty pod ftopami 
(nuły , 

Slubnych pifm y pogrzebnych fubtel- 
ne ty tuły,... 

vAbrys cnoty, wieczności wyryty grab> 

fztychem.,, 

Stół Dibityny na łzy z ferdecznym 
kielichem, .., 

Złoty honoru namiot..,, zielonego We» 


ty 
Doyrzałe wieku.. finutne Qyczyzny 
motety 
Na farkofagu pani. cnotą oaświeco: ` 
ney,.. 
Kwiat młodości w śmiertelnym tyglu 
ufmażony 
Na fmaczny Niebu kąfek , dziecie u. 
kochane... 
Tudzież inne płaczliwe, czyli opłaka- 
ne 
Napify z wielkich ludzi niewetowney 
ftraty, 


Iakby fię zniemi wfzyftkie zwalić miąs 
ły światy, 
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lużem fam myślił płakać, gdybym 
przy tey firacie 

Na wefelfzym nie uyrzał fkroionych 


warfztacie 

Radofnych panegirów dla żyjących 
anów: 

Ze ten wziął ftu odartych Regiment 
'draganów, 

Tamten orłem, czy złotym pier$ za- 
walił runem , 


Ov krzefła EO napełnił kał. 


dun 

Inny z dobrym pofegiem gładką wy= 

radł żonę: 
Zkąd płyną dla Oyczyzny zyfki nie- 
| _ _ źliczone, 

Godne zaifte dzieła , by ię wdzięczna 
wena 

Homera , lub podała światu Demofte- 


na, 
A z A po SE wielkie błyfz= 
Czą druki 
Mądrość, Cnota , Zafługi , Ród , Mę- 
fwo. Nauki, 
Szczęśliwość dla narodu; powfzechne 


wefele 
zh oby ży Poliki liczył takich 
wiele ! 
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Lecz nie dość , że (ię ziemia tym 
płodem okrywa. 
Każde fię zamiaft liści drzewo przyo» 
dziwa 
"I owocu pifmami: tu wifzą Gaze- 
ty 
Pełne hoynych magnatów fzacowney 
zalety, 
Iako ieden folennie f(eymik uczefto- 
wał, ; 
V Aby fwe do urzedów fłużki wykiero- 
> wal. 
Drugi na imieniny u iednego fto- 
ł 


u 

Dał tu ieść, a dla gminu piekł ca- 

łego wołu: 

|; Inny dla domu fwego ozdobę wy 

„tworną 

Z chłopów rolniczych zrobił chorą- 
giew nadworną, 

A w piękney komitywie kilkunaftu 
cugów, 

Przybywfzy na trybunał pomagał de 
rugów. 

Ten pełen fentymentów o wiarę gor» 
liwych 

Włafnym fpalił dekretem pięć czaros 

wnic żywych, 
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A drugich pięć mńiey winnych uto- 
piwfzy w rzyce, : 
Na pamiątkę (wych czynów  wyftawił 
kaplicę . 
Więc y Posen z gałęzi opras= 


Wifzą , niofąc y iazd y wefela fła- . 


wne , 
I łowy, y zaiezdnych tryumfów zafz- 
czyty, 

Seymowe kołnplementa: przy nich wi- 
fifz y ty 
Nie ieden Kazńodzieio , coś za puzdto 
wina 
Zrobił świętym , choć drugi nie watt 

y Turczyna. 


Trudno było wfzyftkiego doyrzeć w 
rzeczach tylu: 
Chwytałem tylko biegąc, iak pies wo- 
dę z Nilu. 
Alić mi zaydzie drogę , wnetem go po 
mowie 
Poznał że Włoch, który fię być ma- 
* larzem powie, 
I rzeknie z grzecznym śmiechem : 
garbato padrone, i 
Jeftem ten, co famemu- tylko fwoią 
żonę - 
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Pluton bożek tych kraiów pozwala. 
malować, 
Chcefz, żebym mógł twóy porttet 
cudnie wykfztałtować? 
Prawda , że mafz nos, iako gałka na 
kościele, 
Oczy w ftudni, żeś blady, dziur na 
twarzy wiele, 
Gębę nieco fzeroka: lecz ia łacno fpra« 


Wig, 
Ze twóy wfzyfikie portrety zagafi w 
Warfzawie. 
Wrefzcie , te znaki wielkich fą ludzi 
u świata 
Oczy mafz Cycerona , nos iak u So- 
rata, 


Ufta żywe Plutarcha, a w rozum boš 


gaty 

I Horacy, iak mówią, był też tak dzio- 

aty, 

Dziękuięć za takowe pochwały móy 
panie, 

Schowaycie fobie dla Dam wafze ma- 
lowanie , 

Kiedy przyidą, wte kraie: bo z nich nas 
wet fłare 

Lubią, kiedy im malarz ładną da mae. 

A | fzkarę: 
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Ledwom tego odprawił , alić Megs 
dyk bieży, 
Z pufzką y w zafzarganey, iak zwycżay, 
odzieży. 
Prawdziwie , czy na pamięć nauczył fię 
(wady: 
Pocznie rożne wyliczać z przodków 
mych przyklady, 
Tako iedeń za wiarę zginął pod Cho- 
cimen, 
Drugi do feruzalem dwakroć fzedł 
pielgrzymem, 
Trzeci był fundatorem dwunafiu ko- 
ściołów, 
Czwarty ftyfzał przed śmiercią muzy- 
kę Aniołów : 
Więc też y ia cnót dziedzic; y krwi ich 
kropelka, 
la pobożny „, ia hoyny, ia ozdobą 
wielka 
Oyczyzny y kosciola; ia z imienia [a= 


Będę też y e faga pufzki Gracya= 
nem. 

A kiedy to uczynię y w życiu docze= 
śnie ji 

lgan nim będę iaśniał : bo tak widział 


we ŚNIĘ 
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fefżcze on coś tam idąc podle boku 

mruczał 

Kiedy nagle kray cały niestornie zaa 
buczał 

Rożlicznemi” głofami, jak na rynku 
własnie, 

Jaśnie Wielmożny Panie, Oświecony 
laśnie , 

Wielnożny , nayłafkawfzy , haymędr- 
fzy , Fautorze , 

Przewielebny , przezacny , wielki pro- 
tektorże i 

A com dałey podchodził to w froż- 
fzym hałafie 

Słychać było: nafż oycze, nalz ty me« 


78 


; cenafie, 

Tyś podpora Oyczyzny , tyś kraiu o- 
zdoba! 

Włąpmy , rzecze mi Prawda, ieśli fię 
podoba 

Do blifkiego tu dworu : oto iego bra- 
ma: 

Tu bogini Pochlebftwa miefzka wiel- 
ki Lama 

I króleftwa iey fyndyk: nie daleko ża” 
niem i 


lef fam kosciół, kędy dwór odwiee 
dziwfży aniem. ' Wła. 
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Właśniem wtenczas tam trafił, „gdy. 
fię on wybierał. : 
Do koścoła , wąs kręcił, a gębę otwie- 
i ral: ; 
Stali fłudzy na koło y cłuści y. ZA 
A'wfzyfcy urzędnicy ziemfcy, powia:* 
tówi; | 
Bo kto nie miał iakiego w fwey ziemi * 
honoru, 
Był tam w fłużbie Aniołem padley = - 
fzego choru. 
Ieden mówił: prawdziwie tylem .od 
chłopieńcia | 
Źviedził dworów, a nicem w życiu, ex-- 
| cielencia, | 
Nie widział podobnego nad pańfkie' 
miefzkanie. . À 
Tu porządek iak w niebie; nigdy nie- 
uftanie : 
Tu śliczna kompania y świeckich y 
klięży; | : 
Każdy fię tu edżieie , naie ; y fpiea- 
nięży.. > 
x Cała Polfka w tych progach : kie 
bowiem pana 
Tego dobroć nie zwabi wiekiem niei 
zrownana? 


Tom VIII, c. 1; B' Ko: 
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Kogo pańfkie przymioty? Drugi go poż 
prawi: 

Któż nad pana nafzego z więk(zym fig 
pofławi 

Imieniem ? nafz pan w domu, beż dfu- 
gich wywodów, 

Mendel ma Kafztelańów , kopę Woie= 
wodów; 

Ma pół tuzina lafek , kluczów y pies 
częci: 

‘Od tyfiąca lat trzeba zafięgać parnię< 
ci ; 


Przodka pana ; który tu z Królem ie- 
fzcze Krakiem 

Przyiechawfzy z Moguła raczył być 
Polakiem. 

Więc trzeci, co zakrawał troche na ju- 


- naka 
W kufey łoficy , a miał fzczetbę od 
- fzatpaka 
Na łbie ,z żelazną klatką wkoło rękoe. 
1ESCI ; 
Dozna, tzeknie , kto tylko nie da wine 
ney cześci 
Panu memu, tey fzabli: za nim kilku 
powie: 
Myśmy także gotowi umrzeć ża twe 
zdrowie: 
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Każ nam panie rozegnać (eymik : na 
inienie i 

TFwoie wfzyfiko tak pierżchnie , iak 
przed ffońcem cienie: 


Będą zmykać przed nami fzlachta y 


urzędy ; 
Każ cudzy dom naiachać , lub fąfiada 
kędy 
Kiymi obić, bądź pewien, że dla twey 
przyfługi 


Ieden życie utraci, a poleży drugi, 
Niechay fię cała gruzem kraina przye 
wali; 
Frafzka wfzyftko, kiedy fię honot 
twóy ocali. 
Nie chcąc takich dyfkurfów fłuchać 
; podłey žgraiė, 
Uciekłem, rozumieiac że tu iuż ufta~ 


ie 

Wyfilone pochlebftwo: lecz przeż pa~ 
łacowy 

Idąc ogród, znowu fię widok ziawił 

: nowy, 

Kilku modnych Fitcyków na koło 
fzpaleru 

Zażywało lubego z damami fzp »:e- 

' ru. 


Ba . Każ- 
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Każdy gadał do wfzyftkich z iednakie- 


go tonu , 

Choć iedne RZ, młodki , drugie bli- 
fkie zgonu. 

Tedne gładkie y pięknym wyftrzelone 
wzroltem, 

Drugie lepieyby mogły świecić pod 
pokoftem. 

Gdyby Troiańfki Parys, Ów tędzia 

urody, - 

Miał którey z was oddawać owoę zło- 
topłody , 

Nie wiedziałby zaifte: z oczu, z MAY: 
z cery 


Wfzyftkieście wdzięczne damy, praw- 
dziwe Wenery: 
Na was famych (we dary hoynie wy- 
flita ; 
Natura: lecz toż famo y druga gwa- 
rzyła 
Banda na inney ftronie, Że w przy- 
miotów sferze 
I tamte prym baieczney zabrały Wene- 
rze, 
Spielzmy ztąd, rzekłem , Prawdzie, 
“bo choć z martwą miną . 
Sam Pluton tu przybędzie ze wą Pro- 
zerpiną 
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Każdy z tych kawalerów gotów pe- 


wnie będzie 
* Z matką miłości w iednym pofławić ią 
rzędzie. 
: Iużeśmy Llifko przyśli żądaney świą- 
- tyni; 
* S$iyfzę, iż iakaś zgraia fzmer niezmier- 
ny czyni, 
Iedni pieią, a drudzy coś w związaney 
mowie 
Gadaią: wnet poznałem, iż to Poeto= 
wie, 
« Ich tu kochane fiadło: tu befpiecznie 
ona $> 
- Tłufzcza od rozumnego wygnana Pla. 
tona, 
Siedząc bezkarna miedzy pochlebne« 
mi płoty 


Częfto naybrzydfze zbrodnie przeo: 
braża w cnoty; 

I (rogie Cyrce zioła, co truią okru= 
tnie 

Wdzięcznym miodem napawa fłodko- 

rymney lutnie. 

"Widziałem tam ludzkiego narodu por 

* PROBE > 

I zbóyce świata miedzy policzone 
bogi 
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Wyfzydzoną niewinność, nafiawione 
„ fidia 

Poczciwości , Tahi fypane kadzi e 


Wfzędy biegał Kłam piękny, owey 
miftrz muzyki, 
Tym noty , tym rozdawał y fkrzypce 
fmyki. 
Samey tylko nie była w tey zgrai Sa- 


Bo któż między achlekcz mieyfce 
znaydzie fzczyry? 
Wyfzczuie go nieprawość , wyfzyie, 
wyfwarzy 
Przyodziawlzy: w okropney płafzcz 
czarny potwarzy. 
Więc iaki kray y ludzie , tak do gar- 
nituru 
U kościół ów ni gruntu nie miał ani 
muru: 
Coś wielkiego na pozór tylko „w rze- 
czy famey' 
I dach y ściany z płotna, a z papie- 
ru bramy. 
Pełno wewnątrz RR y marnego 


dym 
Dla owych bobatyców y Ax y Rzy- 
MU. 
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Których gmin imionami naładował 
święta, 
Rozum z naturą kładnie pomiędzy zwie* 
z rzęta, 
Wtym fię ziemia zatrzęfła, a owe wi. 
dziadłą 
Tako marnie świeciło, tak marnie prze- 
padło, 
Ą ia też EDDY pomyśliłem fo- 


Prawdziwię pole U w równey 
zim dobie: 
Wfzy Rkich a iż dobrzy, y świeę> 
y kfięża , 
Iednak giniem bez fka.bu, rządu y 
oręża ° 


ZABAWY 
TOMA ZIŁONOWANESE IES ESEE 
HYMN 


Do 


BOGA. 


**Nieumiefzczona w śmiertelnym ros 


>: ZUGNE:: - 7. 3 
Co świat dzwignawfzy rządzifz wfzy- 
©. ftkowładnie, gu 
_Sprawczyni wieczna, o którey człe 
ż umie 
‘To tylko mówić, żeć nigdy nie zga- 
" dnie. 


Pochwały moie y wytworne pienia, 
Coż względem ciebie fą ogromny Pą- 
nie? 
Pozbywa kropla z iftotą imienia , 
Gdy fię w bezdennym zamknie oce- | 
ES. anie, 


Ty fam znafz fiebie: boś Bóg: ty fam 
fobie 
Nięchybnym cęlem kochania y cześci: 
= Ia 
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la lichy zlepek próżno fię fpofo- 


bię: i 
"Nigdy fię wieczność w czafie nie po- 
mieści, 


Oddaięć iednak , Tworco, hołd po- 
winny; 

Wiedząc żem czynem twoiego ramie- 
nia: 

Ieśliś mię tworzył ze znikomey gliny, 

Nie gardź daniną prarnego ftworzę- 
DIA» i j 

Co mam to twoie: wfzyftko ci od: 
daya. . Pa 

Pokorny umył, wdzięczny za twe da= 
ady GESS 

„Tesli w fzczegulnych czego niedofta- 

wa, 

Weź mię całego w zupełność ofiary. 


a Z ŻE 


PODZIEAOWANIE 
NAYIASNIEYSZEMU PANU 
Za dany Medal Portretem 1. K, MCI 

ozdobiony, 
Od X, WINCENTEGO SKRZETUSKIEGO 

Scholarum Piarum 
UCZYNIONE. 


Do niewiązaney mowy przyuczony, 
Ani w lutnifte brzmieć nie świadom 
firony, 

Pozwol, bym za dar ztwoiey Królu ręki, 
Chociaż nie gładkim rymem czynił 
dzięki, 


Czyfty wierfz płynie z Kaftalfkiegę 
zdraiu ; 

Miley gra ręka wprawiona do ftroiu. 
Tym, które wdzięczność fnuie, choć 
nie ładne, 

Szczerością rymy nie zrownaią żądne. 


lefzczem dalekitego, by mię w gro- 
no 


Zdatnych pauką kraiowi liczono, 

A iuż mnie tyoia, Królu, łafką darzy 
Szącownym . Pańfkiey wyrażeniem 
- twarzy, 
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Czym pokazuiefz, że nawet y chęci 
Dobre, w łafkawey umiefzczafz pa- 
i mięci. 
I że chcięć zdatnym fwemu być kra- 
iowi, 


Iet podobać fię mądremu Królowi. 


Bierzefz za tronu obowiązek ścifły, 
„By oświecone poddanych umyfły 
Licznieyfze miały doyścia fzczęścia 
śrzodki, 
Pożytek z nauk rozkrzewiony fłodki, 


Więc o twóy naród, iakes winien, 
ały, 
Chcąc mu przymnożyć y fzczęścia , y 
s chwały , 
Nowych dobyłeś źrzodeł Aganipy, 
Dzielną wzrufząiąc pobudką dowcipy. 


 Nadgrodą idą nauki przez ftopnie; 
Te w twym portrecie fzafuiefz roftro- 
pnie, 
By na mądrego Pana twarz fpoyrzenie 
Nowe czyniło do prac zachęcenie. 


W fkszefiłeś w Polfzcze wfzyftkie na- 
uk części, 
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Którym pod twoim Berłem tak fię 
fzczęści , 

Ze wiek Iagietłów, wiek dla nauk złoty, 

Pod ich potomkiem zda fię iść w nas 
wroty, 


Dobrych to Królów piątno; oni fa» 
şi mi 
W kronikach zwani fą nauk oycami. 
Bo źli nad proltym chcą przewodzić 
tłumem, 
Który boiaźnią karny, nie rozumem. 


Maią wzaiemność tę nauki z tro-e 


nem, 

‘Ze daia Królom wieczność, ci uczo:» 
nem 

Tamte Monarchów dobrych fławiąc 
cnoty, . i 


Ci wzroftich fpiefząc przez fwoie fzczo-< 


droty. 


Poki na świecie nauk fzczątek bg- 


dzie, = 


 Ogłafzać Muzy nie przeftaną wfzę- 


dzie, 


-Od STANisłaAwA AUGUSTA żeczczone, 


Miały v nim zafzczyt,y wfzelką obronę, 
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A co dziwnieyfza, iż w takim odmę 
cie , kat 
Gdy frogie gnębią kray ciofy 'zawzię- 
cię, 
Nauki iednak pod twoiego cieniem 
ronu, (wobodnym fzczycą lię kwi- 
tnieniem, 


Oby! co twego celem ieft ftarania, 
Lub ci zawifny los dotąd zabrania, 
Z wizech miar pod tobą naród ten 

fzczęśliwy 
Dlugo twoiego Berta wielbił dziwy ! 


: Do 
JEGO KROLEWSKIEY MOSCI 
Przy oddaniu Horacyufza, 
OR DORZZ A 


Złotego wieku owoc znakomity, 
Piod ipokoyności y wdzięczney fwos 
body, 
W ten, odzłych wrogów czas z rudy. 
ubity, 
Bierz więkfzy KG „nad wfzyfikie . 
Przygody. 
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XTobieć na folgę życzliwi Polacy 
Nuca twych pochwał y łafk pańfkich 
fyci, 
Na fłodkiey lutni, w którą brzmiał Ho- 
racy, 
Słowiańfkie tylko nawiązawfzy nici. ` 


Nie miłyć ufzom y nektar łabęci, 
Gdy frogi zewfząd grom powietrze 
fzyie ; 

A zobcych gwałtów, y bratnich nie- 
; chęci 
Na kark oyczyfty beit hartowny wiie, 


Wfzakże y w groźney częfto brząknąć 
ali 
Przyda fię: a nuż urokiem ponętnym 
Arty, có y wofk z rwardey lepi ftali, 
Ufpiony na dnie fzturm ulegnie mę- 
, tnym, 


Iey ci to z nieba upominek dany 
Rufzać oftępy, głafkać płoche źwierze, 
Ucifzać wiatry y wodne bałwany, 

A w niewywięzłe ferca gnać obierze. 


Na iey wdzięk wabny, y bladych o- 
kropne ; 
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leńców fiedlifka, śmiały Gę Ereby ; 
Pląfały głazy, a w tany pochopne ; 
ldąc , ogromne zbudowały Teby. 


Na coż fię Zazdrość nie ważyła dzika 
Chcąc niewinnego zgładzić Aryona? 
Znalazfzy fobie w cnocie przeciwnika, 
Tuż go miotała wśrzód morfkiego łona, 


Lecz on na mownych ledwo ztoczył 
bitwy 
Szykowne ftrunach; alić na ich wrzawę, 
Szybuie z gruntu frzebrzyfłemi płytwy 
grzbiet mu delfin podaieza nawę. 


Tak, za przyiaźnych Muz, wiefzczek , 
powodem 

Zwyciężca morzay złości z rozbita, 

Co mu niebiefkim gęśl ulały miodem, 

Po cięfzkich trudach ląd fpokoyny wita, 


Któż wie,czy wftydem z nędzą -nie uięta 
iniękf(zym uczuwfzy luby (mak wę- 
dzidle , 5 
Zadrość z Prywatą , y Duma zawzięta 
yé ztąd nie zacznie przy Cnoty pra- 
widle? 


Iln- owy Aż BEA WY, > 

Nie zawfze Statut z żelaznemi prawy! - 
Ugina karki, twarde ferca gniecie: , < 
Mało dokazał mieczemDrakon krwawy, 
A Ezop wygrał, chocia bayki plecie. 


W cukrowym liftku oftry profzek dany: 
I niechcącemu częfto niefie zdrowie: 
Odwiecznym zdaniem, ten im danki 
przyznany, 
Ze głafzcząc, prawdę mówia Poetowie. 


W żywym fwe wady obaczy portrecie,: 


Każdy iak ną skle zbiorze pieśni na tems- 

Lecz choć ię wzdrygnie, nie urazi prze- 
CIE>, 

Ze iefwym Muzy uwieńczyły kwiatem. 


Co ieśli lepfzym z czytania fię ftanie, : 
KRÓLU, twych dobra fzukaiący dzieci, 
Więkfzy za fkutek , niźli za śpiewanie, 
Mieć będą w zyfku dank twoi Poeci., 
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— 


OŁYDZĄ 
NA DZIEN SZLUBNY 
ZIELMOZNEGO 
STANISŁAWA KOSTKI 
HRABI 
DUNINA 
PoDKOMDRZYCA INFLANTSKIEGO, 
z WIELMOZNĄ 
-JULIANNA 
z BĘTKOWSKICH 
LEDUCHOWSKA 
CHokążycową, ŁOMŻYNSKĄ, 


— 


Rowne małżeńftwa; iak wy fzczęślite, 
Tak wafze pomyślne czafy, 

Gdy nie iefteście w związku trofkliwe, 
O prožne złota okraly. 


Tom VIII. C. r. C Gdy 
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Gdy was wyroki naywyżlze łączą, 
Í miłość kia mna fpaia , 
Wtenczas wam fzczęścia hoynie fię 
fączą , 
I fkarbow przybywa zgraidz| 


Nie znacie , co fą ciężkie kłopoty, 
Ani was Gone gorycze'. 
Wzaiemna miłość wiek czyni złoty , 


Opływa wizyliko w fłodycze. 


Lecz gdzie intćtefs małżeńftwem wła: 
da; 
I (am fię fzuka pożytek; 
Tam fię pożycie w niczym nie nada, 
By byi naywiękfzy dobytek. 


Czy ieden bogattw blafkiem 'złudzo- 
ny; 
Młodziuchną corkę wydaie 
Za ftarca? ktory miał cztery żony, 
Oftatnią męczy y iaie, 
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IŻ z niey potomftwa nadziei nieme ; 
A wielkie dobra dziedżiczy, 
Ze ią fzczęśliwą uczynił , mniema, 
Ora dni We izach fwe liczy; 


Małoż widziemy takich zamęścia, 
Ktore nie miłość iednoczy , 

Lecz interefla honorow , fzczęścia ; 
Go łudzą fetce y oczy. 


Ztąd też widziemy ftrafznie bezprawia, 
Niechęci , kłotnie , niezgody ; 

ledno drugiemu zafadzki fławia, 
Ztąd częfte bardzo rozwody. 


Nie ufność w fercach pańuie wieczna, 
Zale y fkargi uane, 
rzyfięga wiary nie ieft fkuteczna , 
Zdrady pokątne y iawne, 


Takove związki boday przepadły, 
I w ftanie małżeńfkim bycie, 


Cz Be 
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Bo ie fęp zawlze dręczy zaiadły , 
l czyni piekielne życie. 


a 


Bog, y natura, inne naznacza 
W małżeńftwie każdym pobudki. 
Cnota, y miłość gdy w nim ziednacza, 
Sźczęśliwe fprawuie fkutki , 


Takie małżeńftwo nie zna niewoli, 
Wfzyfłtko mu miłosć ofładza ; 

Przeciwność fzczęścia nic go nie boli, 
Bo (ię na cnocie zafadza, 


Zadna mu chęci nie rożni miedza, 
Zgodne ma myśli y zdania, 
lednego wola , drugą uprzedza ; 
i w tym ma korzyść kochania, . 


b 


W/zaiemna ufność nie zna boiaźni , 
Ni wierność zamyka w wieże, 

Bo iey nie z mufu, albo dla kaźni » 
Lócz zčnoty ftatecznie ftrzeże. 


Tak 
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Tak własnie żyią fynogarlice , 
Małżeńftwa wzory prawdziwć , 
Ktore nie złoto, nie gładkie lice, 
Lecz ferce łączy życzliwe, 


- 


A czy ich ranek na pafzę wzywa, 
Czy wabią ciekące zdroie, 
Leci pazeczka wefpoł zgodliwa, 
Zawfze ich widzieć oboie, - 


Wfpolne gnięzdeczko zrządzaia w lefie, 
Wipolnie fię bawią w dębinie; 

Biada wrobłowi , gdy go uniefie, 
Bywania chętka w gościnie, 


Ze takież wafze (zacowna paro ! 
Pożycie będzie , y doła, 

left mi zakładną nadziei miara , 
Stateczna z iązku w was wola. \ 


Wfzak was niechciwość wplatą w fye 
fidly, 


Lecz 
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Lecz cnota, AE iednoczy. 
Nie zyfk was di złota obrzydły, 
Lecz i inftynke wfpolnie ocl:OCzY ej 


Rowność natury, y urodzenia , 
Rowny wiek, rowne przymioty, 
Z rozmyfłem rowna chęć ożenienia, 

„ Są w związku wafzym ifloty, 


Rowny w was rozum y zdanie, 

Pobożność rowna , y fłatek, 

Rowne z oboyga ftrony kochanie, 
Ief pewny izczęścia zadatek. 


Komuż Duninow nie ieft znaiomy 

` W .Qyczyźnie zafzczyt , zafługi? 

Lecz tych STaNisław fławy łakomy , 
Wyrowna za czas nie długi, 


Bo fię nie chlubi famym Imieniem 
Przodkow, idzie ich torem, 

Rozpufty nawet brzydzi fię cieniem ; 

Prawdziwym cnoty ieft wzorem, 
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Pofiada rozym wlany, nabyty, 
Ma wfzyfikie dary natury. 

W te by go rzadkie zrownał zafzczyty, 
Nie lada znaydzie fię który. 


To w tobie widząc zacny Duninie, 
Każdy cię zowie fzczęśliwym, 

Twa cnota, rozum , z honorem fynie, 
Bo fa twym dobrem właściwym. 


Szczęsliwfzym iednak ia ciebie mienię, 
Ze gdy fię w ten {tan zabierafz, 
Co ufzczęśliwia przez ożenienie, 
„ Jumrę fobie obierafz, 


Iakeś fam pochwał wart z wfzelkiey 
miary , 
Wfzelkiego godzien fzacuńkm , 
Tak też ią bierzefz do wieczney pary, 
Z wartości, ą nie z trefunku, 


Wfzak mafz w niey umyft fzczery ży= 
czliwy , 


42 ZABAWY 


Mafz wdzięki powabne ciała; 
Mafz cnotę rzadką y rozum żywy, 
Temi cię fobie ziednała, 


Mafz zacność domu y urodzenia, 
Na niczym cj w niey nie zbywa $ 
Zrąd mąm przyczynę fłufzną wnofzę- 
nia , 
Ze będzie z cobą. fzczęśliwa , 


Qna ci radą będzie , pomocą, 
Wzaiemną ty ley obroną. 

Ona ci lofu złego przemocą, 
Ty iey od niefzęzęść zafłoną.! 


Rownie was ciefzyć będą doftatki , 
Honory, fława , y (zczęścia , 

Rowną pociechą będą wam dziątki, 
Ro wnego fkucki zamęścia, 


Tak (ię iabłonki razem trzymaią , 
Gdy na wierzch razem wychodzą, 


M 3 Ra: 
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Rezem od burzy fię zafłaniaią , 
Owoce razem wywodzą. - 


Zacnych dwoch domow iabłonki w 
porę 
Kiedy fię złączaią razem 
Będą wzaiemney miłości fkore , 
I rzadkim ftactku obrazem. 


Idźciefz iuż fpiefzno cni oblubieńcy, 
Gdzie was Bog y miłość woła, 
Idźcie ozdabiać fzlubnemi wieńcy 
W świątnicy Bożey {we czołą, 


Tuż na was czeka świetnie ubrany 
Poważny Pafterz Wuy luby ;. 

By dar ferc wafzych rownie dobrany, 
Wiecznemi ziednoczył śluby. | 


Czeka podobnie do Symeona , 
W zafługi, w lata obfity, 

Iużby chciał fpiefzyć do niebian grona, 
Radością z związkow tych fyty. 
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Lecz go Opatrzność trzyma w padole, 
Dia dobra wiary Kościoła, 

Tego fędziwość obaczy dolę 
Prawnukow wąfzych wefoła, 


Czeka cna Matka przedtym trofkliwa, 
O fyna prawdziwe fzczęście , 

Teraz w niezmierną radość opływa, 
To widząc wafze zamęście , 


Dał iey Bog dziatek prześlicznych parę, 
Te w ślubne iuż wefzły pęta, 
„Dopełnić raczy radości miarę, 
Daiąc iey śliczne wnuczęta. 


Czeka przykładny w zgodzie dom 
c raci; 
Czeka wraz z matką fędziwą. 
Tuż mu nie żal, że Juhtę traci 5 
Bo wie, że będzię (zczęśliwą. 


Czekaią krewni y przyiaciele „ 
Czeka y gościnnych fiła., 
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Ktorych na wafze zewfząd wefele, 
Krew , przyjażń, ludzkość zwabiła, 


Czeka nakoniec y w oddaleniu , 
Czas fzczęścia wafzego liczy 

Dobry przyiaciel, a w oświadczęniu 
Szczerego ferca wąm życzy : 


By iedne maiąc cnoty w podziele; 
Podiednym żądań zakładem, 
Rzadkiey iedności w dwoiakim ciele 

Byliście światu przykładem: 


MO: 
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R ICER „sacz | 


MZEOTWEZA 


o: Po ŻY T.K-u 


ktory z oracza adnófi fian w poromnae 
niu z handlarzem, żołnierzem 


DA medrcem e 


cana Mlberó ale go . 


Łatwobym zaifte potrafił , wfzyfkię 
ku obronie zacność fw oię wyfławiaią- 
gych kuafztow przytoczone zw atlić dos 
wody , y iawnie piochość zbytecznes 
go w nich zaufania pokazać; ale nies 
chay fię dla mnie ciefzą z obłudneg 


„zwycięftw odniefionych cięnia , nie- 


chay z mniemaney chełpiąc fig wy- 
graney , na nowo pokaznią, i ż duma 
pofpolicie złey fprawy ieft podporą... 
W fzczegulności zaś nie myślę han- 
dlem bąwiącemu fię przypominać o- 


«nę 
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hę okropnym wiekow wfzyfikich do- 
świadczeniem ztwier dzona prawdę, iż to 

złoto, ktorego tak fzumnie opiewa po: 
chwały, mimo wizyfłkieł ktotemi upftrzo 
ne bywa ożdoby; nic iedn=X innego nie 
iet, iako tylko początek zepfowania 
Wfzelkich obyczaiow dobrych ;źrzó- 
dlo przepychu, to left firaizydła wo 
ta mąnieniu pë >żesalące/ go wiekow li. 
Cznych poż, 2 amielzanie między 
ftanami wprowadzaiąceg goj y niebefpie- 
cznemu  przemyfłowi  haznaczaiące 
miey fce; przezornej ofzczędności ma: 
iate! k utrzymuiącey należyty. Nie my- 
ślę prźywodzić mu na pamięć, to Co 
ż pamięci wfzyfikich tugować ufiłuię, 
iż wfzełkie hańdluiących powodzenia, 
ak bardzo od nich wyfławione , rol- 
nictwu PANIE podlegają , tak wla- 
śmie iak utek każdy od pieiwízey ża: 
~s wf Śrzyczyny, 

Samo oracza wfpomnienie niezmier: 
nego wlzyftkich napełnić powinno we- 
fela: | „każdy to imię z poważeniem z 
niłością złączony m fylzy , a zamiaft 
zdań opacznych diimney garltki ludzi 
fpyehaiących go do ftanu ledwie co. 

od 
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od niewolnictwa rożnego, mimó wftręt 
czyniący , pozor nieiaki grubiańfłwa ; 
każdy rozumny w him upatruie dufzę 
naypoczciwfzą; obywatela naylzczo- 
drobliwizego , y o$ca (polnego rodza: 


"iu ludzkiego . Doświadczenie y głę- 


boka uwaga nduczuią nas, że iego rze- 
mioo względem nafzego ieiłefiwa 

tóżź famo ieft; co odetchnienie ciału; 
że fKutek prac iego ceny ieft tym prze- 
dnieyfzey ;iż tabynaymniey od fkłone 
ności y przywiązania odmiennego na- 
rodow nie zawiita ; iż tękami (wemi u= 
ttzymuie bandel, wfpiera ludność, 
gruntuie pańfiwa; iż od niego zawifło 
pańftw ufzczęśliwienie , towafzyftwa 
zachowanie ; potęga woyny , chluba ` 
zwycięztw; że nakoniec Monarcha o- 
fobliwfzą rolnićtwu daiący obronę, 
tym famym naymocnieyfzey obmyśla 
potęgi fwoiey y mocy wfzelkiey pod- 
porę: 
| lak liczne te fą przyczyny, na ziej 
dranie orąaczowi mieyfca pierw(zego 
w łafce y (zacunku: Monarchow świae 
tem władaiących! ale nie myślę za- 

Przątać fię przydłużfzą tych prawd ue 

wa- 
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Wagą, ktorem teraż krotko zebrane ra- 
zem przed oczami ftawił, z ktorych ié- 
dna należycie przełożona , byłaby do: 
ftateczna na pokażanie iak pewnym y 
hie zawodnym fpofobem oracz prże- 
wyżfza wfzyftkich ż nim wfpoł o piet- 
Wfze woyczyźnie mieyfce ubiegaią- 
cych (ię; ale przefłanę na pokazaniu 
tego , iż otacz obywatelem iefł naypoe 
trzebniey(zym , nayptacowitfzym, ney- 
mniey pańfłwu uciążliwym, y z wfzy- 
fikich naycnotliwfzym. Te fa uwagi, 
ktore mądrey wfzyftkich przezorności 
do rozttząśnieńia podaię: 

Ze oracz ofoba ieft tianowi haypo- 
trzebhiey(żą , prawda iefl tak oczywi» 
ła , iz fprzeciwiaiących fię iey zna- 
leść nie może. lakoż ktory bydź może 
człowiek , co na famo nińieyfzego fpo- 
ru przełożenie nie zawoła: ə lakaż 
> więc iefł potrzeba tego ; aby oracz 
» dla gortówaniń nad przeciwnikami 
» {wemi pomocy od krafomowftwa za: 
» fięgał? niech tylko przed fędziami 
fwemi, iak niegdyś, ftanie z naydroż- 
fzemi onemi tolnićtwa fprzętami, z 
» fzczęśliwemi doftatkow publicznych 

zna- 


u 
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3 ztiakani ,a wnet na iego ftronę [zas 
a: lg nachylona będzie. > 

Prawda, iżby tęzo nie mowiono w 
wiekach onych , w ktorych bezrazu- 
mna chęć woiowania , wfzyftkie prze- 
myfłu w ludziach źnifzczyła zawiązki; 
w-czafach, w ktorych chwały indey 
nie znano ; oprocz tey, CO z dumiiego 
przy brania fię w pionne falfzywey mą- 
drości pozory wynikała; w wiekach na» 
kobiec , w ktotych fądzono v plocho 
utrzymywano, iżzioto w handel wcho- 
dzące prawdziwą ielt bogactw pańftwa 
zalada, y krolam moc w polityce prze- 
ważaiącą nadaie: pewniebv na ow czas 
oracza do pocztu naypodłey {zych kra- 
iu obywatelow wtraącono . Ale w wies 
ku teraźnieyfzym, w ktorym z rzucam 
no z liebie iarzmo zdań opacztiych, dla 
, ktorych ziemi uprawa famym polecona 
niewolnikom była; w wieku, w kto- 
rym iednomyślnie na to zgadzają fię , 
Że oracz ten , tak na pozor gruby, ie» 
dnak bardziey ieft oyczyźnie potrze- 
bny , niż ludzie w bogaćtwa opły waią- 
cy, niż, rycerze męftwem wfławieni, 
niż ofoby nauką żafzczycone ; w wies ` 
ku 
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ku, w ktorym za niezawodną prawdę 
poczytaią , że oracz względem pań- 
ftwa tym ieft „czyim względem wynio* 
ftego dębu korzeń pokarm daiący ; 
ktory choć kwiatow y owocu pozba- 
Wiony , bardziey iednak drzewu ief 
ponzebny, niż nayokazalfze iego ga- 
łęzie; w wieku naofłatek, w ktorym 
narody naywiękfzą prawdziwych po- 
żytkow fwoich wiadomość maiący , 
oczy obrocone maią ku rolnićtwu ia- 
ko krynicy iedyney wfzelkich bogaćtw 
fwoich, w wieku mówię takowym, kto 
iefzcze będzie śmiał utrzymywać, iż 0- 
tacz naypotrzebnieyfzym kraiu nie 
iet obywatelem? 

Ale daymy to „iż iednomyślne zda= 
nie takowe narodow wfzyftkich o ròl- 
nićtwie, niedoftateczne ieft , na przeko: 
nanie moich ptzeciwnikow ; zatym po. 
trzebni oracze odłączcie fię iak niee 
gdyś lud od Patrycyufzow Rzymfkich, 
odftąpcie od tych handlarzow , woio- 
Wnikow , mędrcow. Przeftańcie im ue 
dzielać rofkofznych owocow w fadach 
wafzych zebranych , wyborney pfze« 
nicy z zagonow wafzych zprzathioney, 

Tom VIII. C.1. D prze- 
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przedziwnego wina, ktorego na was 
fzych pagorkach zaayduie fię źrzodło, 
licznych trzod onych na wafzych pa- 
ftwifkach tuczących fię. Zgruchotay= 
cie wfzyftkie rolnićtwa narzędzia, za» 
niechaycie onych związkow , 'ktore 
was z obywatelami miaił łączą... Co- 
żem przebog wyrzekł! o naygrunto: 
wnieyfza podporo życia mego o ie 
dyne wfparcie moie daruy to zapę* 
dom, ktore mię rak daleko zaniofły ! 
nie pozwalay profzę , aby kiedy zata» 
mowane były źrzodła one, z ktorych 
do nas przez ciebie zpły vaia wfzyfi= 
kie (pofoby zachowaniażycia w ludz- 
kim fpołeczeńfłwie . I iakież więc bez 
twoiey pomocy były nafze lofy? ode 
iąć ciebie pańitwu toż famo byłoby , 
co pozbawić ciało ciepła onego wła- 
danie członkami y „życie utrzymuią- 
cego ; (przątnąć ze świata dobroczyn= 
ne one światło ożywiaiące naturę; rue 
gować z pośrzodka rzeczy iftność ma- 
jących, prawicę onę tworzącą , nad 
przepaścią oną nas utrzymuiącą, W kto- 
rabyśmy w niwecz fie obracaiąc wpa- 
dli , gdy byn: nas-ona nie utrzymywała; 

: Ale 
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( Ale nie fżukaiac daliżych dowo» 
ow ; trzymaymy lię tego, co fię ham 
codziennie przytrafia: Przypomniymy 
fobie dni one okropne , w ktorych bus 
rze po burzach nafłępuią , w ktorych 
Wiatry zmowę z piorunami maiącę nie 
fzczą zboża nafze, y wiednym dniu 
Prace y fłarania roku całego w niwecz 
obracaią, Zkądże pochodzi, że na wi- 
dok tych niefzczęśliwości + wfzyfikich 
trwoga hiezmierna zdeymnie? że utra- 
pienie z tych przygód wynikaiące na 
myśli wfzyftkich tawa ? że wfzyftkich 
Przeraża (trafzne wyobrażenie biedy w 
Przyfziym czalie wyniknąć maiącey £ 
2tąd to wfzyltko pochodzi, iż nie moe 
zemy fami przed fobą tego zataić , że 
2a pozbawieniem nas doftatkow ziemi, 
zupełnie przepadliśmy « Coż dopieto 
mowić , kiedy w rzeczy {amey , ( coś- 
my już w życiu nafzym widzieli ) do 
ftanu onego okropnego przyfzli , kto- 
Ty głodem nazywaią, y ktorego fię 
tak fprawiedliwie obawiaią? wfzędzie 
lakie przed nami fławaią widoki żal y 
poftrach wzniecaiące , Tu nędzarze 
głodem zmorzeni, prożno wzywaiąc 
D2 lis 
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litości, do oftatniego ftopnia rozpa: 
czy przychodzą. Tam drudzy w zapę- 
dach żalu (wego zabłakani, hurmem 
cilną fię do Kościołow, przed ołta= 
rzami na twarz upadaią y do nieba 
wołaią profząc, aby albo życie ich 
fkrocone było , albo pierwfza żyżność 


ziemi przywrocona. A ieśli za wyfłu- 


chaniem ich proźb , tola obfitym o» 
kryie (ię plonem , o iakie wnet uaftę- 
puią , żadnemi zaifte nieokreślone fło- 
wy radości wyrażenia. [ak powfzech- 


, ny były dotkliwy fmutek , tak żywa 


jelt y do wfzyftkich rozciągaiąca (ię 
svefołość . Wtedy wychodząc , iż tak 
rzekę z grobu, w ktorym nas głod y 
okropność przefzłego fanu nafzego 
zawarła , chętnie przed oczyma fobie 
ftawiamy oracza z nowemi roli fwoiey 
fkarbami do miafła przychodzącego , 
właśnie iak cudotworcę iakiego życie 


nam wrocić maiącego . Tak to nieza. 


wodna ieft prawda, iż z rządzenia Boe 
fkiey Opatrzności ten tak potrzebny 
obywatel pośrzod ludzi był poftawios 
ny , aby o tey czeladce Bofkiey miał 
fiaranie . 
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Idźciefz więc teraz mężni woiowni- 
€Y, idźcie popifować fię z odwagą wa 
ła na placu bitw y potyczek : ale y 
tam nawet zachowuycie powinnąj 
Wdzięczność ku temu, co pracami fwo- 
emi, one tak chwalebne w was za- 
chowuie pożary . Ludzie , uczeni, lu= 
dzie w umieiętnościach wfzelkiego ro- 
zaiu ćwiczeni, przetrząfaycie nay= 
fkrytfze ftarożytności fkarby , przerą* 
žaycie winnych piorunuiącą wymową 
Wafzą , obdarzaycie świat walzęmi bo- 
saćtwami, Ale wfpomniycie na to. 
czafem, iż fa za miaftami ludzie, kto- 
izy potem (wym dni. walze przeciąga- 
lą, ktore ufilnym do pracy przyłożee 
niem fię byłyby fkrocane, Wy zaśnie- 
fpracowani handlarze wfzyftkie: od. 
w(chodu do zachodu przebiegający 
kraie, y do wafzey oyczyzny z Peru- 
ańfkim złotem , z Indyifkiemi perłami: 
Powrącaiący, pamiętaycie', że te wfzy- 
le przemyfłu dzieła , ktore ztaką u- 
lnością za naydrożfze krufzce y kley- 
noty oddaiecie., nic innego nie fa, ia 
tylko podarunki ziemi w inQży: kfztało 
` Pizemienione;a.gdybyście kiedy. wigi 
Q 
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do umyfłow wafzych niewdzięczności 
dali ,ten pokarm, ktory was w dłu- 
giey żegludze utrzymuie , te pyfzne o- 
kręty , ktore przemyff z dębow, oracza 
ręce początek fwoy pizypifuiących 
zbudował, przeciw wam powfłana y 
zniewolonych do wdzięczności po- 
ciągną, 

Tu zdaie mi fię, iż niewiem iakim 
fpofobem zrąd fię na buyne oracza nie 


Wwy przenofzę. Witam was lafy długo- 


wieczne , buyne pagurki , doliny ro- 
fkofzne, przeftronne rowniny , ziemia 
wfpołziomkow moich karmicielko! ty 
zaś o pracowity oraczu, iak liczne, iąk 
nie rozerwanym pafmem za foba cią- 
gnące fię podeymować mułiałeś pra- 
ce, abyś przedemną ten tak powabny 
widok fławił? ledwo ptafząt śpiewanie 
opowiadać powracaiącą wiofnę zaczę- 
ło, kiedyś pędem z miefzkania fwo- 
iego wybiegł, z niecierpliwością fzù- 
kaiąc tego ; abys nowym mozołem na 
nową fkarbow obfitość zafłużył . Tuż 
wieśniak na zielenieiące fię paftwifka 
wyprow adził buiaiace pod ftrażą fwo- 
ią trzody , iuż ręką jedną robocze kie- 


ru- 
ł 
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tuiąc woły, a drugą z ufiłowaniem 
przycifkaiąc lemiefz , otworzył prze+ 
ftronne bruzdy , y powierzył im ziar- 
no, ktore do dawnego żniwa nowe 
przydać ma dofłatki. A ieśli czas 
fzczęśliwy żniwa przybliżył fię, co zą 
tłum niezmierny na pola wyfypuie fię, 
iaki ieft nacifk ; iaki zapęd wtzyfikich, 
iaka w porzuceniu domow fwoich o- 
chota ? każdy fkwapliwie tam fię udar 
le, gdzie mu robotę wyznaczono, Bez 
Względu na wiek y na płeć , dzieci y 
dorośli , młodzieńce y podefziego wie- 
ku uporczywie pracę przed fię biorą. 

ie znaią przerwy , wzdrygaią fię {po~ 
czynkiem, fam z oczu fen ucieka; u- 
Przedzaią na pola wybiegaiąc , świta- 
nie, przeciągaią całodzienne prace aż 
do nocy naypoźnieyfzey. Co za wi- 
dok | iak daleko tylko wźrokiem za- 
lięgnąć mogę, zdaie mi fię, iż nieźli- 
czone pfzczoł pracowitych roie oglą- 
dam. Du tłum żniwiarzow lekce wa- 
Ząc rozdęte kanikuły pożary, zczernia- 
łą, wyfufzoną , wypaloną fionecznemi 
promieniami twarz maiący , zlani por 
tem, znudzeni , fił prawie pozbawieni 

alę 
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ale ochoty pełni , około kłofow z fier: 
pami uwiiaią (ię , Tam drudzy plonem 
roli fwoiey obciążeni , nachyleni pod 
ciężarem niezmiernym , omiiaią zągo= 
ny , kwapią lię do domow fwoich, aby 
z życiem pociechę dzieciom fwoim 
chleba wołaiącym przynieśli. Inni nie 
mniey pracowici przychodzących od 


„ciężaru uwalniaiac obfitym żniwem 


napychaią ftodoły , 

luż przecie do krefu oftatniego prac 
fwoich przyśli ci ludzie, ktorych chęź 
y ochota żadną nie może bydź hamo- 
wana przefzkodą, Mylę fię zaitte w 
tym zdaniu, trzeba ( iak Columella 
mowi) aby cifzermierze nowi zawfze 
czuyni, zawfze obrooni nieuftannie z 


- ziemią w zapafy chodzili; aby w roku 


pory nie było , w ktoreyby uporu tey 
fpolney wlzyftkich matki nie zwycię- 
żali, y gwałtem prawie z iey łona nie 
wydzierali fkarby , ktoreby pewnie 
ich niedbalftwu lub gnuśności odmo= 
wiła . [akoż ledwie pole iedne z (wych 
bogactw ieft ogołocone, kiedy inne 
mawozow obmyśleniem przygotowane 
być maią , do wydanią obfirlzego ies 
Sis {zcze- 
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fzcze żniwa, Skoro zaś zima fWemi 
` ściśnie ziemię mrozami, nowe na orą- 
cza przypadają prace; raz roziożywfzy 
Woie na boiewifku (nopy wyłącza z 
kłofow ziarno zą porządnym w nie çe- 
pami uderzeniem ; drugi raz roli {vey 
buyność ożywia y pomnąża tym, co 
mimo naywiękfzą na pozor podłość 
fwoię, w rzeczy famey w więkfzym niż 
krufzce naydrożfze powinno bydź 
fzącunku. Tu widzę go fzkodliwe 
pPrzemyfłowi uprzątaiącego zarośliny ; 
tam ofufzaiącego bagna y na pożytek 
Voy obracaiącego co widoczną zgu- 
bę groziło. Pośrzod głuchych pulłyń 
lęczą iego prawicą obalone a od prae 
dziadow zafadzone dęby, Zrownane 
drogi, nowym korytem fprowądzone 
rzeki, poniżone gory, zafypane doli- 
ny fkutkiem fa iego pracy y prze- 

myfłu, 
Ale (rzecze kto) iak wielkich nakła» 
OW te tak liczne prace wyciągaią, Za= 
dne pańftwa, żadne Krolow fkarby dow 
ftarczyć onym nie mogą. Zazdrofnycke 
zaifte, albo raczey w tych rzeczach, 
nie biegłych fa takowe wag Prze»: 

> am 


óe 


faie natym oracz, aby fłanowi był 
pożytecznym, nigdy zaś iemu nieieft 
uciążliwym, Dla tym pewnieyfzego 
w tey mierze odkrycia prawdy, fpy=. 
taycie fię iego (amego , pewnie odpo» 
wie, iż fam doftarcza wfzelkim prac 
fwoich nakładem. Nie {zuka nalienia, 
ktoreby ziemi powierzył; płonek kto- 
reby zafzczepił; pomocy pofironney 
na pomnożenie dofłatkow fwoich; fam 
zbiera y wynayduie to , z ktorego po 
tym zyfk odnofi, nafienie, fam obmy- 
śla fobie wlzelakie prac fwoich narzęa 
dzia, w pocie czoła, w robocie rak fwo» 
ich y twoie y wfpołziomkow fwoich 
wyżywienie nayduie . 

Teraz zaś wyrachuycie (ieśli to być 
może ) wyrachuycie nakłady , ktore 
pańftwo ponofić mufi dla przyprowa- 
dzenia handlu do kwitnącego ftanu, 
Z iakim kofztem otwieraią porty, fpro- 
wadzaią drzewo do budowy okrętow 
zgodne? iak wiele łożyć trzeba na o: 
porządzenie, na uzbroienie kupieckiey 
flotty. Iak liczne fą przygody namo- 
szu, pożeraiące w iednyvm okamgnie- 
niu, y bez nadziei odzyfkania, tak wie: 


le 
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le towarow pierwfzey porrzeby, tk 
wiele kofztownych fprzętow, tak wie'e 
bogatych okrętow ; tak wiele wale- 
cznych żołnierzy, tak wiele nakoniec 
naybiegleyfzych żeglarzow ? miedzy 
tem! zaś, ktorych morfkie nie pochto» 
nęły przepaści, iak wiele potrzebny: h 
ftanowi obywatelow przy dobywaniu 
krufzcow ginie , albo też uwodzacych 
fię nadzieią wzbogacenia fię w oddalo: 
nym kraiu, pędem do nafzych ofad u- 
daie iç, y tamże w kwitnącym wieku 
umiera dla zarazy lub niezdrowego po- 
Wietrza krain zamorfkich, Coż mam da- 
ley mowić o ludziach uczonych? wie» 
le to penlyi, wiele nadgrod potrzeba 
ná zachęcenie iednych , w fpokoynos 
- ści fwoiey nieco zarywaiącey leniftwa, 
zatopionych; na wfparcie drugich, aby 
do oftatnich świata granic udać fię, 
biegi gwiazd upatrować, badać fię na- 
tury po wfzyftkich morzach, po wfzy- 

kich świata częściach mogli? y coż 
nakoniec powiem o ludziach woyfko: 
wycha mamyż więc zafłanowić fię nad 
©nemi nayfmutnieyfzemi frogości wis 
dokami ; nad onemi ‘bitw zawziętych: 

miey- 
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mieyfcami znifzczenia ludzkiego ple 
mienia fiedlifkiem ; mieyfcami na ktow 
rych gelte wupow wgorę podnofzą fię 
ftofy , niezliczone fiyfzeć fię daia o« 
krzyki walczących , z oftatnią rozia- 
dłością zguby wzaiemney fzukaiących, 
pośrzod okropnego ięczenia umieraią- 
cych, y ranionych, ktorvm śmierć 
zdaie fię być zbyt opiefzała? o kocha- 
na oyczyzno! ik wiele tożyć mulifz 
na: ziednanie twym bohatyrom onych: 
laurow , ktoremi tak chciwie pragną: 
byc uwieńczeni? tak jeft waleczni rys 
cerze, dla otrzymania wamitey chwa- 
ły , trzeba fkarky wyfypać, lud nowe» 
mi coraz podatkąmiobciążać, prowin= 
cye wfzyfłkie z rzeczy dawyżywienia: 
' nawet naypotrzebnieyfzych ogołacać ;; 
narod cały fiły , czerftwości, wyboru: 
młodzieży pozbawić, Daymy iuż , że: 
przez odniefienie zwycięftwa nafzym 
zadofyć ftałofię żądzom. Iakiey ponow 
fzeniem:utraty takorzyść nabyta była? 
iak wiele fkarbow zą granicą pańftwa: 
przepadło? wieleran , ktorych blizny 
w. potomne wiski: widzieć fię: dadzą, 
pańftwo odniofło? wiele familii: w fez 

i po- 
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powodzi tonie ; wiele fzczegulnych niee 
fzczęśliwości w powfzechney pomyśl 
hości znayduie (rę? 

Ale nie rożdzieraymy rany krwią 
iefzcze zbroczoney, ktorey liczne na- 
Wet zagoić nie potrafią wieki; kończe 
my pochwałę otacza ,pokażmy iuż (co 
pewnie zwycięftwo nam  niezawo- 
dne rokuie ) iż obywatelem ieft nay- 
cnotliwizym y naywięktzą zafzczyco- 
nym poczciwością , U 

Niechay drudzy chciwie tych u- 
ciech fzukaia , ktore nienalycone zo- 
ławwiąc dulzy chęci, famą ie napeł- 
Diaią zgryzota; niechay inni bogaćtw 
chwalcy y niewolnicy , innego procz 
złota Boga nie znaią; oracz tych tak 
haniebnych chorob umyfłu nie do- 
świadczył, Nie zna inney rofkofzy, o- 
'procz tey, ktora w famymże włafnym 
zapizątnieniu iego znayduie fię ; dofyć 
mu ieft ogłądać pola fwoie , żniwa y 
trzody wefoie, W pomierności żądz 
fwoich dofyć iet bogaty, Zuchwałe 
pragnienia nie wzbudzają w nim fmu- 
tnego wefłchnienia. Bez zamyfłow 
chimeryczvych , bez burzliwych wy- 


krę 
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krętów . famey tylko gruntow fwoich 
dobroczynności wygląda; nadziei ies 
go wfparciem fa rece; -z nieba blogos 
fiawieńltwa, od ludzi wdzięczności do= 
prafza fię. O iak mi ieft lubo patrzyć 
na niego w wieyfkim {wym miefzkaś 
niu pośrzod familii cnotę kochaiącey 
zawartego | na iego weytzenie; zdaie 
mi lię „iż nową miłość fprawiedliwo= 
ści czuię , O podal od miał, w ktoe 
rych niepobamowane pafłye nad nas 
mi przewodzą , (erce iego tak czyfte 
ieft, iak rumień z ktorego fwoie u- 
śmierza pragnienie, Daleki od onych 
towarzyftw, gdzie zemfta punktem hos 
noru , miłość cyczyzny wątpliwym o= 
bowiązkiem ,boiażń Bofka płochym 
dziecinności zdaniem ieft nazwana,cała 
umielętność iego zafadza fię ha płace- 
niu podatkow, fłużeniu oyczyźnie, ode 
daniu pokłonu Bogu fwoiemu. Przy- 
iacielu niewinności, cnotliwy oraczu, 
gdy cię widzę ledwie nie fądzę , iż 
poczciwi pradziadowie rafi na ten 
świat powrocili, gdy z tobą przefła- 
ię , mniemam że z niemi rozmawiam, 
Poftać twoia, twoie bez przepychu o< 
,„dzie- 
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dzienie , twoia chatka, wfzyftko to mi 
przypomina ich pomietność, ich fzczes, 
tość , ich rzetelność. Niechże mi inż 
nie wyfławiaią oney fałlzywey mae 
drości, z ktorey lię tak bardzo chlu- 
biemy. W nafzych miaftach cnota ieft 
przymufzeniem , na wł fkłonnością 
ieft panującą. Pomiędzy nami ludz- 
kość fłowem ieft powrorzonym aż do 
niefmaku, a nic rzeczywifłego nie ma- 
jącym , tu zaś nic zwyczayniey(zego 
nie mafz nad prawdziwą ludzkość. W 
miaftach nafżych one nayprzyiemniey: 
(ze Rowa fyn, przyiaciel; ociec , W 
krotce ftana fię obelgą ; tu natura ca- 
łą (woię zacność y powagę zachowu- 
iel. W oraczu znayduię oyca pełnego 
miłości ; fyna pełnego pofzanowania, 
brata , fafiada, krewnego , rowiennika, 
przyiaciela prawdziwego , Z iak wfpa- 
niałą fzczerością mię przyimuie? jak 
Mi rękę podaie ,iak prawieę moię ści» 
fka na dowod prawdziwego braterflwá? 
lak mię przy fobie o bok fadzi przy 
tym ftole , u ktorego appetyt uwalnia 
od wykwintnych ceremońiy , gdzie 
hayprościeyfze potrawy zawfze fa bie- 
fia- 


fiada? iak chętnie z rozrzutnością pra= 
wie częfłuie :nię bez chluby tym wfzy» 
ftkim , co tak milłetnie gdzieindziey 
przed oczami moiemi ftawiaią , albo z 
takim fkępitwem na dogodzenie po- 
trzebom moim podaią , to ieft potra- 
wy iego fłołu, owoce (adów , mleka 
trzody , napoie fklepow? a coż więc 
mam mowić o iego do litowania (ię 
fkłonności? człowiekiem będąc czuie 
wfzyftkie innego człowieka doleglie 
wości; ubogi fam dobrodzieiem ieft u» 
bożfzych ; fam nielzczęśliwy, nie zaa 
co być nad cudzą biedą nieużytym ./ 
Ten to widok, iawnie mi pokazuie 
gruntowność zdania y fprawiedliwość 
wyrazow iednego z ftarożytnych pifa- 
rzow. Tak ieft ( mowił on ) ieśli pola 
w owoce fą przyodziane, po Bogu, o= 
raczowi za to podziękować winniśmy. 
Proźby gorące od tak poczciwey du- 
fzy początek biorące, izali nie hamu- 
ią pioruny, krępuią wiatry, uśmie- 
rzaią burze y gniew Bofki błagaią? 
Ten to zaś ieft obywatel tak potrze- 

bny y cnotliwy, ktorym pomiataią, 
ktorego bezwiłydnie famey godnym 
po- 
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Pogardy być fadzą. O nikczemne, o 
przewrotne zdania nafze. [I dla kogoż 
Więc zachowuiemy nayżywfze oświad- 
czenia fzacunku y wdzięczności? izali 
dla tych co o pierwfzeńftwo ż nim wal. 
Czą? jakimże oni oyczyźnie oddanym 
hoidem na to zafuguią ? krulzcami 
oneimi wfzyftko nilzczącemi, ktore zas 
miaft tego, coby znakiem bogactw kra- 
lowych być miały , pewnym mu gro- 
żą upadkiem ; laury zbroczone krwi 
Y łzami fkropione ; pifma płoche , kto: 
te (prawiedliwie z czafem plonem ftaa 
lą fię robaćtwa. Ty żaś o móy wfpołte 
obywatelu ! bracie naymilfzy przyby- 
Vafz hoyna przynofząc nam ręką two- 
le Żniwa., twoie owoce y pokarm co- 
zienny . Przyimuią ludzie twoie da- 
ly, aodwracaią oczy. Poflać twoia 
Profta odraža ich, odpychaią ciebie, 
zniewažaią , y iako pomiotło natury 
Pod nogi fwoie ścielą. Ludzie nie- 
Wdzięczni , także więc poznać niechce- 
Cie człowieka fobie rownego, owfzem 
Oyca y dobrodzieia wafzego ? także to 
2 podobnemi iemu ludźmi obchodzo- 
No fię w pierwfzych onych wiekach 
T 5 
"om VI. Cr- E swia- 
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świata, w ktorych powfzechna wdzięz 
czność ołtarze budowała tym, od was 
dziliay wzgardzonym ludziom ? takież 
o nich zdania były dobrych onych 
Krolow imię oracza w fercu nofząs 
cych, ktorzy pafterzami będąc fami, z 
pafterfką lafką łączyli berło? cakli fa- 
dził narod on z tylu Krolow ile ludzi 
złożony, ten Senat z bożkow prawie 
złożony , ktory od pługa brał y dy- 
ktatorow fwoich y bohatyrow ? także 
o nich trzymał on wiekopomny Kroł 
Francuzki , on nieśmiertelny Henryk, 
ktory nigdy na miefzkańcow wfi pań- 
ftwa (wego nie patrzał, bez wylańia 
łez radość iego oznaczaiących, y kto- 
ry w zapędach oycowfkiey fwoiey ku 
nim miłości przyliągł był, żeich u- 
fzczęśliwi . Obroćmy oczy na to , ca 
fię o podal od nas y za oceanem dzie- 
ie. lakie zachęcenia , iakie, wyfokie 
poważenie oznaczaiące tytuły, iega 
ftaią fię nadgrodą ? ieśli pożytecznym 
iakim w(połziamkow ufzczęśliwił wy- 
nalazkiem , z iaką czcią na Cefariki 
pałac wezwany , chwałą obdarzony ; 
darami bywa wzbogacony, Z iak wiele 
ką 
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ką uroczyftością , fam Cefarz dworem 
wym otoczony, zwlekaiąc tronu 
Wipaniałość , w oczach zgromadzone- 
So ludu brozdy otwiera? ale naco w 
tak dalekie zapufzczać fię mamy kra- 
le? uważmy co fię u nafzych faliadow 
dzieje. [ak wiele u nich znayduie fię 
towarzyltw, za cel wydofkonalenie 
trolnićtwa maiących? iak wiele godno- 
ściami zafzczyconych panow tę umie- 
lętność zachęceniem {wym pomnaża- 
lących? iak wiele rządzcow kraiowych 
prawami y obroną fwoią rolnićtwa 
Wfpieraiących . 

„ Na ofłatek z ikim zadumieniem, z 
lakim powfzechney radości oświad- 
czeniem kraie Niemieckie nie oglada- 
ły naypierwfzego w Europie Monar- 
chę, taż prawicą pług prowadzącego, 
ktorą berłem włada, atym famym 
Poddanym fobie narodom pokazuią- 
cego w iak wielkim rolnićtwo bydź 
Powinno fzacunku, pług ten ufzczę- 
śliwiony ozdobą ftał fię iednego z 
głownieyfzych miaft iego , marmury 
Potomności to dzieło opowiadaią , 
tamten z czafem zepfuie fię , te w dal- 

E 2 izych 
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{zych wiekach obalone bydź moga , a- 
le przykład y nauka w fercu y powa- 
żeniu oftatniey będzie potomności. 

I coż iefzcze przy tym dokończeniu 
mowy moiey mam do tak wielkich 
dowodow przydać? zaifte, gdyby ora- 
czowi pozwolono było głos fwoy aż 
do tronu Monatchow podnieść, o iak- 
by wielką profta iego wymowa moc 
okazowała? » O panie ( mowiłby on J 
» o Krolu tak fercom nafzym miły! 
» racz nam iedno okamgnienie fpu- 
3» ścić oczy na część ludu tego nay- 
» pożytecznieyfzą , Tak ieft panie! 
» mimo nędzę na ktorą zdaiemy (ię 
» bydź zkazani, mimo wzgardę kto- 
» rey zewfząd podlegamy , ważemy 
ə» fię to przed tobą mowić; te tęce 
» ktore ku tobie wyciągamy, fą nay- 
» gruntownieyfzą trońu twego pod- 
» porą. I ktorzyż więc ż poddanych 
» twoich nas w wierności przewyżfza- 
» ią! bać fię nieba, ciebie kochać, 
» teniefł caiy nafz dowcip. Przybądź 
» do chatek nafzych , a ufłyfzyfz twe 
» imię przezacne pośrzod wieśnia- 
» czych pieśni nafzych, ufłyfzytz nas 

3 ,» dzie 
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» dzięciom nafzym dzieie kroleftwa 
* twego opowiadaiących , y uczących 
a ie, aby w pierwiafikach życia piere 
è wfze ich fłowa y wdzięczność ich y 
» życzenia wyrażały. Pragniefz tego, 
» abyśmy co dla ciebie czynili, oto 
» gotowy ieft fkutek prac nafzych! 
è potrzebuiefz tych , ktorzyby fię u: 
» czynionych tobie krzywd pomścili, 
* oto fa dzieci nafze, dla ciebie to 
» krew nafza w żyłach ich płynie. » 
| Wy zaś, ktorzyście na Monarchow 
zaufanie zafłużyli, bądźcie gminu tego 
Przed Monarchami świata tłomączami. 
Zanoście oracza. do tronu proźby y 
żądania. Mowcie rządzcom krain, co 
ibanius Theodozyufzowi Cefarzowi 
mowił, to ieft, że pola fa miat za- 
ladą ; że nigdyby te nie były zbudo- 
Wane, gdyby ani roli ani trzody nie 
yło; że cała ich ozdoba od ftanu 
pól zawifła. Mowcie mu, że widok nie- 
źliczonych narzędzi rolniczych od pe- 
Wnego przeieżdżaiącego Krola Angiel- 
lego poftrzeżony naypierwfzą ieft- 
torey pragnąć może Monarcha, chwa, 
łą; że ftan, do onego tak w baykach 
wiła- 
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wfławionego zapaśnika podobny, od 
ziemi całą moc (woię bierze ; mowcie 
mu że ieden z navwiękfzych Miniftrow 
Francyi niczego dla przyprowadzenia 
iey do naylepfzego ftanu tak nie pra- 
gnał iak oraczow y pafterzow; że . 
chwała z odniefionych zwycięfiw za- 
wfze dla oyca ludu fwego iet męką ; 
że oświadczenie miłości z wieyfkiey 
chatki pochodzące , daleko celnieyfze 
ieft , niż kłamitwa wytworne dworzan, 
Że nakoniec z kłofow w polach na- 
fzych rofnących fkładaią fię naylep- 
fzych Krolow nafzych korony. 
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PDZ O DZ I, 
MOW 
AUGUSTA KICKIEGO 
PODKOMORZYCA ZAKROCZYMSKIEGO, 
DO 
JEGO KROLEWYSKIEY MOŚCI 
Podczas publicznego dowodu z rocznych 


- 


nauk 
v Collegium Nob: Warfzaw: Soc: J. 
Dnia 27 Lipca Roku 1773 
MrANa 


NavraśNiEvszy Miłościwy KRÓLW, 
PANIE NAsz Miłościwy. 


Zwykłą dań przed tron W. Krole- 
wfkiey Mości Pana Nafzego Miłości- 
wego, ktora corocznie wtym domu 
dla dobrodzieyftw świadczonych y o- 
patrzenia fłufznie twoim odmłodzi w na 
"kach fię ćwiczącey odbierać raczyfz, 


przy- 
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przynofiemy: dań ktorą nię gwałtem 
y ogromem zmufzone oddaie pod- 
dańftwo, ale dobrocią ferca Pańfkie- 
go zniewolone; dań ktorą W. K, Mość 
jedynie na wzbogacenie (wych pod- 
danych obracafz ; y ktorą przyuczeni 
nie poiednokrornym doświadczeniem, 
tym odważniey fkładamy przed Maię- 
ftatem , im dokładniey o łafkawym na 
nas oku Pańfkim przekonani iefłeśmy. 
Nie upatruiemy w prawdzie nic takie - 


-gò w fobie, czymbyśmy Monarfzetąk 


we wfzelkim rodzaiu nauk y umieię= 
tności dofkonałemu przyfłażyć fię wo- 
gli; fpodziewamy fię wfzakże, iako 
niedorofłe w nowe zafadzonym ogro- 
dzie płonki,że lubo iefzcze owocem 
fadźcy y ożywiciela (wego pracy wy- 
dołać nie potrafią, atoli famą przy- 
fzłego pożytku nadzieią iakie ukon- 
tentowanie przynieść mogą. 

To ieft iedno N. P. ktore z tyfią- 
cznych dła dobra narodu. tego przed- 
fięwziętych odbierafz krokow: to ieft 
iedno , ktore fię nayfłufzniey zafadą 
przylzłego fzczęścia nazwać może, 
Gruba: wielu, rzeczy nieumieiętność , 
E ie- 
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ieśli kiedy naylicznieyfze narody y 
Mayobfzerniey fze kraie do upadku na- 
chyli lila , tedy y w tym nafzym; śmiele 
mowić możemy, była  czaftką .publi- 
Cznych niefzczęśliwości,  Fortunne 
berja , ktore nieprzerwanym ciągiem 
kochaiących nauki Monarchow piaftu- 
lą ręce; gdzie poprzednik nafłępcy 
nie dece tylko, y niefzykownemi 
Obywatelow ` 'nafiadie tłumy porzuca 
kraie , lecz iuż dobrze uprawną , z nie- 
Użytych oczyfzczoną chwafłow, y buy: 
z zafianą ziarnem zoftawuie rolę.” 

Z cudzey tam fłodką korzyść zbie- 
łaą pracy, a zlekka tylko wlzyftko- 
rodne podfycaiąc fkiby , na adas 
Przeciwnych lofow ssedbsia burze, 
Lecz gdzie zaoraną niegdyś tylko nay- 
dziefz nowinę, ani -doftatecznie z fzko- 
dliwych roślin uprzątnioną , wiele po- 
tu wylać przyidzie , mim fię pożąda- 
nego doczekafz żniwa. 

Ciefzył fię poniekąd nafz narod z 

ilku panuiących Monarchow , kto- 

izy uprzeymie lud {woy kochaiąc y 

Przezornie dlań dobro upatruiac , nie 

Poślednią o wfkrzefzenie chęci do na- 
uk 


76 ZABAWY 


uk mieli pieczą: wzniecone w fercach 
tlały ifkierki, lecz zafilaiących nie 
czuiąc duchow , gafnąć częlło mufiam 
ły, Założone w kraiu dla poloru nas 
rodowey młodzi akademie , z czafem 
przyfzły: do tego , iż fię prawie po- 
śmiewifk y wągania fąliedzkim kra- 
iom fłały celem. Wzroft coraz wfzę- 
dzie brały rozmaite umieiętności, u 
nas fię wfzyftkie poniżały; tak dalece , 
iż chyba kto poftronnym przypatrzył 
fię narodom , przyzwoicie ich nawet 
fzacować nie umiał, Młodzież, famą 
tylko z fwey rodowitości y fzlachec- 
twa wynikaiącą zaprzątniona dumą, 
zawczafu, jak nad rowność wygora- 
wać , iak górę biorących nad foba po» 
niżyć , układała drogi: wiek doyrzały 
to wykonywał , co młodość przedfię- 
wzięła, Zchodziło na potrzebnych do 
roz(zerzenią nauk kofztach, bo ie zby- 
tek y przepych pożerał: nie mieli ue 
czeni ludzie przyzwoitych względow , 
bo ie pochlebcy nikczemni zagarnę- 
li „ Bez tych pofiikow iftotnie potrze» 
bnych nie tam tylko, gdzie fą ledwo 
„zafzczepione , ale gdzie nawet iuż ob- 
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fity wydaią owoc ,więdnieć y ginąć 
nauki mufzą, 

Uprząta te tak fzkodliwe zawady 
dla Muz oyczyftych ofobliwfzym niee 
bios upominkiem zdarzone panowa- 
nie Wafzey Krolewfkiey Mości, y gdy - 
by nie fiały na wftręcie z lar dawniey- 
fzych nierządu y kłotni domowych 
Wynikaiące zabytki , pewniebyśmy za 
tę chwilę czafu wfzelka obfitość, nay- 
fzacownieyfzych umieiętności w kras 
iu nafzym oglądali, Ta Wafzey Kro: 
lewfkiey Mości na ćwiczących fię w 
naukach dla utrzymania w nich ocho- 
ty hoyność, te, ktore łafkawie oświad- 
czać raczyfz w każdey okoliczności 
ludziom uczonym względy, iedno- 

LĄ 

myślnie młodź narodową do nagro- 
dzenia ufzczerbkow , ktoreśmy przez 
Opoźnienie ponieśli, zagrzewa y zapas 
la. Maią, prawda fame z fiebie tyle 
powabow umieiętności , iżby każdego 
bez żadnych poftronnych przyłud y 
ponęt pociągnąć powinny: ztym wfzy- 
ftkim, że trudno poznać , co zafmak 
grubą y twardą powłoką okryte za- 
Wiera w fobie ziarno , wolemy Zk 
l roć 
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kroć nie fkofztować fłodyczy onego, 
niż bły na rozwarciu upartey targać 
fkorupy: co gdy dowcipny przemyfł 
ułatwi tę przefzkodę, nic nas oderwać 
od nalycenia. Gè nie może, 
Smakować iuż poczyna w fładyczy 
taiącey lię w naukach nafz narod, y 
hoynie iię pochodzącemi z nich poży: 
tki zalać , Powiękfza fię codziennie 
dzieł uczonych z pod. prafy wychos ` 
dzących liczba ; ktore złetych onych 
wiekow (wą dofkonałościa  fięzaią.; 


, tym Wafza Krolewfka Mość (wą zalew 


tą y pochwałą ceny y fzacunku doda- 
iefz; rolna co raz nayznakomitfzey w 
kraiu młodzi po rożnych mieyfcach 
dla nabycia iftotnie potrzenego polo- 
ru grona;te Wafza Krolewika Mość 
młodociane fnopki oycowfia pieczo- 
łowitością y pańfkiemi w pięknych za- 
my fłach utwierdzafz względy. 

My, iuż tylekroć przytomnością 
Maieftatu w tym domu zafzczyceni, 
y ofobliwfzemi łafki Pańfkiey dowo- 
dami ośmieleni za przykład fię, innym 
dtawić możemy , iak (zczodrze Wafza 
Krolewfka Mość ufilność iakążkol- 
i wiek 
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- Wiek w nabywaniu potrzebnych umie- 
Iętności nagradzafz ; iak ią drogo ce- 
nifz, kiedy y w tym nawet rzeczy za- 
miefzaniu , uchylaiąc na ftronę tak lie 
cznę y rozmaite zatrudnienia, tąż pań- 

4 przytomnością drobną wiertiych 
Poddanych trzodkę łafkawie darować 
Iaczyfz. Czuiemy w (obie, Miłościwy 
Krolu, w tych miedoyrzaley młodości 
Pierwiaftkach chęć pow zięrą, ktora 
Nas nieufłannie pobudza, abyśmy w 
tych użytecznych oyczyźnie obywa- 
telow, w tak więrnych y przychylnych 
tronowi urość \mogli poddanych , ia- 
kiemi nam te tak dobrotliwe Wafzey 
Krolewikiey Mości bydź każą o poftę- 
pek nalz itasania, 
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OZ 


Do 
JMCL PANA 
IGNACEGO POTOCKIEGO 
ze Spa Roku Rak 
> P; 
is Irug, Aaa 


——— 


Do Spa światu fławnego zrzodłami 


zdrowemi 

Zafłany wyrokami z Polfki lekarfkie- 
mi, 

Chcę ci, zacny Potocki , moich my- 
TA NI GUER 

Słodka zabawo , ftałey dać dowod pa- 
mięci, 


W krotkiey powieści, Spafkie co za 
mieyfce , życie, 

Gdzie fię zewfząd ;iąk fłyfzy(z, gro- 
madzą fowicie, 


Nag 


i 
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Natura fwoie fkarby , niby fię dro- 


żyła, 
W gory, krzewiny , fkały nieprzyftęs 
-~ pne fkryła: i 
lednak nie fkąpa, ani fwych darow za- 
zdrofna 
Skązała iuż od wiekow , (a) aby ftawa 
głośna 
Roznofząac wieść dobrodzieyftw , y 
otwierać drogi , 
lugęfzczać w tey Nymfy nauczyła 
progi. 
Nymfa od Naywyżfzego mieyfcu 
przełożona 
Z Wulkanem w fkryrym ziemi domu 
ożeniońia , 
Ognie męża wrodzoną miarkuiąc o- 


chłodą , 

Zinfbą a wraz grzeiącą zawiaduie wo- 
da, 
ż Na 


Z a A nn 


(a) Pofpolite 'iefł mniemanie, że o 
tych wodach mówi Pliniu , gdy 
wąmiankę czyni o wodach krufzcos 
wych blijko dawnego miafla Tongry. 
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Na ruinę poddany żywioł zdroie foz- 
. dzieliła; 
Cztery iednak fzczegulnie fobie ulu- 
biła. (5) 
Gdzie nie iednym wymiarem fòl fiar- 
kę. z żelazem 
Taiemnym zgodnie związkiem po(pa- 
tała razem. 
Syn Appollina (c ) biegły ofiarami 
platny, 
Uczy , ktory zdroy komu. z chorych 
gości zdatny, 
Ci wkòlo obftapiwfzy bogini podwo- 
ie; 
Biorą z ufnością miary nie iedney na- 
poie, 
A zdroy tocząc wraz z fobą krufzec 
roztopiony, 
W różne fię człowieczego ciału dzie- 
ląc ftrony, 
Tuż wzmacnia rozftroione pracą fmue 
tkiem żyły, 
© Tuż 


e. 


(6) Cztery znakomitjze zrzodła Spa: 
Jkie: Pouhon , Sauveniere , Gosbeck , 
Gironfter: (c ) E/kulapiufz lekarzow 
3 leków bożek, 
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Tuż twardość miękczy, ofchtym wracą 
członkom fitly, 

Bieg zimnem przefzkodzony krwie o- 
żywia, wzruflza ; 

Ciało figę zdrowfzym czuie y wefelfzą 
dufza 

Wielce fię temi Nihify zafzczycaią 
dary, 


Drudzy po nie zbiegaią niofąc iey o- 


fiary: 

Zbiegaią z blifkich rownie iak z da- 
lekich kraiow , 

Ludzie zbyt rożnych twarzy , rożnych 
oby CZA1OW , 

(Prawda nie wlzyfcy żądzą lekarfitwa 
zwołani ) 

Zapomnieli czym byli w ieden narod 
zlani, 

Irzefki Francuz, razem Anglik mało= 
mowny , 

Holender pełen ciała , y złotem łado- 
wny, 

Włoch obrotny , y Niemiec ze fzcze- 
rości znany, 

Polak od wfzyftkich dzilia fufznie 
żałowany, ` 


Tom VIII. C. r. E I 


„agi + 


ł 
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I zimney Mofkwy miefzkaniec , wtąż 
y rożność ftanow, 
Zniknęła, ledwie fługi rozeznać od 
panow. : 
Skoro dzień przywrocony nocne 
zpędził cienie, 
I wzbudził chęcią zdrowia wód świę- 
tych pragnienie, 
Otoczone Bogini widzialbyś ołtarze ; 
Młodość żvwa , poważna fłarość idą 
w parze. 
Bez nudnych tu wykwintow, poftury, 
y ftraiow 
Wfzyfcy przeięli fzczerość przeźrzo- 
czyftych zdroiow. 
Nymfy ziemfkie z niebiefką (por nies 
zbyty wiodą, 
Mdziękami y zwycięzką niedbalftwem | 
i urodą . 
Patrząc na nie z daleka myśliłem fam 
z.(obą; 
Taką to gładkość prawą Muzom ieft 
ozdobą; 4 
Gardzą farbami, niechcą fzat wytwote 
nych zbytku; 
W ftęp im do Apollina zamknęły przy- 
) bytku, 


A gdy 


+ 
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A gdy każdy odebrał z płynącego 
fkarbu 
Podług Efkulapicgo w pewney licz- 
bie karbu. 
Ten piefzo, ow-zaś konno w gory dą- 
ży, w gaje, 
Z każdym fię iak chce wiąże, y iak 
chce rozftaie. 
Przechadzki y rozmowy , wfzyfiko i- 
dzie fnadnie, 
Częfa iak lofem miła znalomość 
przypadnie : 
Poźna pofiłku pora zgromadźa ia no- 
wo 
Do miafta lub wf blifkiey , dali fobie 
fowo. 
Dzień fię nachylił ciepły , wieczór 
naftat chiodny, ` 
Wieczor z proftota ranku miłego ñie- 
zgodny! 
Zbytek y wymyfł wieyfką w Spa po- 
ftać zmieniły , 


l częĝe chęci Nymfy opatrzney zni- 


{fzczyły! 

Zdrowia y kfztałtu zgubne fznurowa- 
nie męczy 

Płeć niewieścia , a ciężar ücifka obrę- 


czy. F2 
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Wrodzone wdzięki farbom ufłąpiły z 
i twarzy. AB 

Martwy dyament z krzywdą ` czcze 
płomienie żarzy! 

Złych czafow wynalazki nie znał ich 
wiek złoty, 

Nieodżałowany wiek miłości y cno- 
tydz, 

Nigdy ten błąd Parnafu Bogini nie 
żrazi , 

Nigdy wytworność ifłney ślicźności 
nie fkazi , 

A co iefzcze gniew w fercu wznięs 

ca fprawiedliwy, 

Na co twoy rozum rownie obrufzy fię 
mściwy ; 

Są to owe kolłerow kupy wygłodnia- 


e; 
Sprzyfięgłe grom poświęcać dni y no- 
cyscałe ; 
Smutne odrzutki darmo fortuny bła- 
ganey 
Biegną co rok korzyfłać z fztuki wy- 
wołaney, 
Wfzedłem w te fale, gdzie fię gry 
| , ftrafzydło lęże , 
Siedm głów wkoło kręte otoczyły 
węże ; 
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Czarneini fkrzydły fwoich y obcych 
okryła, 

Ządzy, zdrady, y fmutku truciznę 

$ wpuściła, 

Dziwny fkutek złośnicy, mocą cza» 
row dzielną 

Rozrywkę zamieniła w męczarnię rzes 

| telna! 

A podła chuć , żal, boiaźń ktore we 
wnątrz truią , 

W oczach , na twarzy graczow, gwał= 
tem fię maluią, 

Rzucam mniemanych uciech zdradli= 
we miefzkania , 

Czuiąc , że ie tak rozum, iak ferce 
nagania; 

A we trzech moiey Nymfy trwam 
świątyniach wierny, 

W pokarmie ,w pracy rownie y wro» 
zrywkach mierny . 

Ieśli mię zleczy , ieśli obieca wiek 
: długi , 

Na oyczyfte oddany y na twe ufługi; 

Spiewać iey będę chwałę przed me- 
mi rodaki, 

I mnogie iey nafyłać czczcicielow or< 


{zakis 
A 
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, A odmowili, Dafny na wzor upor- 


czywey 


Zmorduie darmo w biegu y chęci trow 
kliwey ; ; 

Znaydę pociechę kiedy od pracy da- 
leki 

Spocznę na łonie twoiey przyiaźnev 
opieki, 

Ty zaś, ozdobo Polki, rzadki przy- 

zacielu , 

Mych y całey oyczyzny życzeń godny 
celu 


Drogie zdrowie , na ktorym pofpoli- 
tey rzeczy 

Wiele zależy, w pilney miey, pielę- 
gnuy pieczy , 

Zdrowie grunt fzczęścia , źrzedło we* 
fela otwarte, 

Bez niego nic godności , nic fkarby 
nic warte, 

Naco fię dowcip , biegłość , y fam ro- 
zum zdarzy? 

Ledwie (ię ftabe światło w mgle choros 


by żarzy? 
Biegły fternik przełożon nawie fka- 
łataney , 


Zapomniał fztuki , wodzie podał fię 
zhukaney 
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Nie mierz (ił ciała wielkiey twey du" 
fzy fiłami , 
Nie wydoła część fłabfzą za iey zapę - 
dami. 
Niech pożyteczne Polfzczę przerywa 
roboty 
Wolny fpoczynek, ociec zdolniey- 
fzey ochoty. 
Mieyfkie fiedzenie trofki y powietrze 
grube 
Zamieniay częfto w wieyfkie Życie 
mądrym lube. 
Tam na fzczerey rofkofzy fpoczywą- 
iąc łonie 
W miłym też towarzyftwa mię poczy- 
tay gronie 
Zyi pokiś godzien , poki chce fzczę- 
ście oyczyzny, 
A me chęci zifzczone owoc wezmą 


żyżny,' , 


PE: 
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PD O OPO WOODA EO 


pann 


PEWNY BŁAD 


Narody .Ludzkiego,' 


Tyle na swiecie potrzeb , wygod mą- 
my 
Spolnego życia z kunfztow , z ro- 
bot ręcznych , 
Z ich wynalazcow ledwie kogo zna- 
my , 
Zniknęli w oczach potomkow nie- 
wdzięcznych. 
Owych , orężem co burzyli kraie. 
Imiona w świecie zawfze wieść roz- 
fławia, 
I bohatyrow nazwifka im daie, 
I poźnym wiekom za połbogi fiawia, 
Dziwna ludzkiego narodu ślepota! 
Swe dobrodzieie grzebie w niepa- 
mięci . 
Ktorych zaś była niizczyć go robota. 
Tych omamionych uwielbia y 
święci. Mr 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE 9I 


NOONE EAI EOS 


DO ARCHITEKTURY. 


Potrzeba matką na ten świat cię wnioż 
fia 
Pierwfzą zabawą fameć były chaty; 
Przez zbytek w takąsś dofkonałość 
wzrofła, 
Pałace ftawiafz z ich miefzkańcow 
ftraty. 
Pałace w kfztałtach wipaniałe y cu- 


dne é 
Ifney potrzeby mafzkarki obłudne. 


OPU- 


OPUCHŁY, 


Bayka z Angiellkiego na Pol/ki żęzyk 


przetłumaczona, 
c Tendes, 


A 


4 


Nie żalby bydź kopę lat uczącym fię 
żakiem, 

< Aby fię fłać, iakim był Zdroiowicz,(a) 
proftakiem ,' 

Ale to niepodobna - dzień nam fię 
zachmurzył, 

Zimno przykre, pofiądźmy rzędem 
przy kominie 

Utopmy frafunki w winie, 
A 


Z Z O O O 


(8) La fontaines 
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A ia fłary będę-Wam zle czy dobrze 
bzdurzył -- 

Słychaycież ? co fię ftało przed fta- 
remi laty. 

Teden Mospan otyły, fitny y bogaty 

Miał Rada, trzody, ule, łąki, ady, role 

I lodownie y fobole. 

Przy takiey obfitości będąc oraz wol- 
nym 

Stał fie wkrotce , ba ktożby nie ftą- 

| {ię fwawolnym. 
Pyfzni bogowie w ludziach nie cier- 
j piący pychy 

Wydali go zdradzieckiey Fortunie na ' 
fztychy , 

Dopuściwfzy, ażeby pod iego przyby- 

tek 


Zakradła fię rozpufta , prożnowanie , 
zbytek . 
Wnet iego fadło , ciało ,iego miazga 
cała 
Od gnuiności z piiańftwem złączoney 
zropiała : 
Gdzie wprzod krew pełna duchow, te- 
raz tylko woda, 
Iedny m ftowem ipuchły iak 


kłoda 
Lezy 
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Leży nieborak, ledwie daiąc życia zna- 
A ki, 
H Ale ktoż to taki ? 
Dawne miano (b) przytaię, poźniey* 
ś fzym ząś czafem 
Zwali go fzydercy Sotmafem. 
Pofirzegł(zy go w tym ftanie ci co 
przed nim drżeli 
Z okrutnym naygrawaniem za brodę 
go wzięli, 
Sam fię nie zbroni; woła na pomoc 
czeladzi 
Czeladź zamiaft pomocy jiefzcze fię 
z nim wadzi , 
» Ha pamiętafz, Sotmafie, o dębowym 


« fadle 

» Niżli cię Jowilz przykuł na tym 
prześcieradle 

» Iak gorzey nieyolnikow fpracowa= 
» ne boki 

» Kropiłeś nam bykowcem ? dla nas 


świat fzerokj -2 
Tu rozgardyas, rwetes, kto tylko w 
dom wpadnie 
Kradnie, 
Za złodzieiow niechcący uchodzić 
faliedzi 


(b) Imie, 
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Wziąwfzy frebra bięloney podfunęli 


miedzi, ? 

Były to niby miany. Drudzy co 6 
niebie 

O polach Elizeyfkich o ciemnym E- 
tebie 

Zawfze wygadywali, fumienni, nie- 
winni, 

Rzekli, biermy też y my, kiedy biorą 
inni; 


I zabrali pafieki, za zdaniem Juryfty 
Bardzo fłufżnie , bo dowod mieli o- 
czywilty, 

Że te pfzczoly w ich polach znaczne 

czyniąc fzkody 
Corocznie z nich naylepfze wyfyfa- 
ły miody, 
Innych przyczyn nie było, lecz podos 
bno y ta 
Racya w mocnieyfzego uściech wy- 
śmienita. 
Przy uczynku niegodziwym 
Dla umalenia przygany 
Choć kto nie teft fprawiedli- 
, wym 
Przecie pragnie bydź nim 
zwany, 
Tak 
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Tak y tea co gwaltownie wyłaiał CH 
bory 

Dowedząc fwoię prawnosč rzekł: Mof 
panie chory 

Mam świadkow że pędžano pomiędzy 
dąbrowy 

Do nafzego bubaia twego dziada kro- 


dy 
fa zas w kralowym prawie ukażę wa- 
fzeci A 


Komu ociec należał należą y dzieci. 
W. takowych obertafach temu bieda- 
Kovi 
Sotmafowi 
Zoftał ieden przytaciel, dalibog że 
zofłał ; 
Przyfzedifzy kniemu a, zdrowy- 
byś nie fprofłał, 
Dopieroż chory będąc fzarpaczom tak 
i wielu 
Do lekarza fię naprzod uday pizyiae 
cielu. 
Choroba zaniedbana życie twoie fkro- 
ci, 
Ieżeli nie pozbędziefz zbyteczney 
wilgoci « 


Ah 
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Ah ! nie odbieraycie mi tey oftatniey 
chluby 

Rzekł Sotmas „żem nad moich fafia- 
dow ieft gruby. 

Gorączkę mafz Sótmafie znayduiąc 
powaby 

W fzkodney grubości, ktora fprawuie 
żeś fłaby : 

Zrobię ci gwałt z pożytkiem niefu- 
chaiąc więcey 

Twey mowy dziecięcey . 

Weźcie go! gdzie Machaon ? Ma- 
chaon przychodzi, 

U żgadłem (c) tak foremnie Sotmafa 
ugodzi , 

Ze mu wizyfikę puchlinę wypompo- 
wal, wcale 

Nie rufzywfzy humidum iego radica= 
le, 

Wyfechł ci on iak fzczepa, lecz do- 

pieto ożył, 
Bogom lię upokorzył. 

Oni zaś na złośliwych tamtych do- 
puścili , 

Ze fię o łup zwadziwfzy wzaiem pos 

AGA dławili, = 

(e) Nie od słowa zgadnąć, ale od | 
słowa żgnąc derivatum. 


t 
U 
, 


98 ZABAWY 


Ten {we dobro odzyfkał , y iefzcze 

pizyfporzył. 
Ta bayka naucza nas , bez niee 

bios pomocy 

| Trudno przeważaiącey opierać 

f| fię mocy. 

| Tefzcze y w tym znaczeniu może 

bydź użyta, 
Częftokroć fię udawi kto łakomo 
chwyta. 3 
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OD A 
DO SPRAWIEDLIWOŚCE 


z okażył 
MOWY KROLEWSKIEY: 
Mia REY 
„2 Dnia Sierpnia 1773 


ŻA KROLOBOYCAMI.: 


Zemfły cudźey , a włafney męczeń- 
ców ślepoty , 

Piątno nieftartey wiekiem narodu fro- 
moty , 

Stawić , Aftreo , Polka iefzcze nieo- 
myta 

Ze krwi Monarchy fwego , a ze łzami 
pyta? -~ 


Tom VIIL Gr. G Za- 
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Zafado publicznego fzczęścia , zwi iaz- 
ku zgody , 

Co w iedno rożne fprzęgafz miłością 
narody , 

Utrzymuiefz każdezo w {wych klu- 
bach , a fwoiem 

Mierząc prawem , za lubym  daiefz 
żyć pokoiem, 


i 
Czyś dotąd , iak cię ludzie zrazili wyż 
rodni , 
Opuściwfzy zelżone ściekiem tylu 
zbrodni 
Lądy nafze y morza, przebywała z 
gi Ł 
Gardząc , ayla dziewoio , zkażonemi 
progi? 


Czyś gdzie, kłótliwe tylko fwey od- 
dawlzy Lachy 

Zawisci y niezgodzie , inne darzyć 
gmachy 

Wolała, lepfzey za nas cożkolwiek 
Europy, 

Niż wtey {warni nikczemney bofkie 

ilawić topy? 
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Zniknęłaś nam od tylu lat, o święta 
pani ! 

Bez ciebie , iak bez światła , Y poliça 
pney otchłani 

Bladziliśmy w kraiowych fpraw wie< 
cznym zamęcie, 

Gdzie na zgubny hak niofły wyuzda+ 
ne chęcie, 


Bez ciebie cóż żoftało w karbie nale- 
żytym? 

Możnieyfzy, iak chciał , mącił ludem 
pofpolitym , 

Interes prawa pifał , gwałt kazał 
gniew fądził , 

Nikt nie fłuchał , a każdy głową fwo- 
ią rządził, 


Dało nam niebo Krola wybranego 

<a z wiela: 

Cóż ztąd? za fwego błąd go wziął 
nieprzyiaciela; 

Oczernił , zkydził ,zranii; milczeliś- 
my nato: 


- Krey iego nie zemfzczona, iuż to 


drugie lato, 
G2 Stoi 


102 ZABAWY 

Stoi świat w głębokeści myśli zadu* 
many, 

Cóż to za kray , co tak (we lekce wa- 
ży Pany? 

Co głofem powfzechności: fprawioną 
robotę 

Zatlumia , ftawiąc na fzańc iednego 
niecnotę? 


à Gdzie w nierządzie wieczyftym , w ü- 
: cifkach y w trwodze » 
Wzgardzie tronu oftatniey , w okrze- 
` fanych frodze : 
Granicach , nikt nie winien : kray tyl- 
ko utracać 
Mufi, a Krol powfzechny zawrot krwią 
opłacać ? 


b 


Otrzyi tę plamę, pani, a nie prze- 
darowny 

Miecz z gwichtem równoważnym W 
światyn: fadowney 

Wziąwfzy w dłoń fprawiedlivą , wy- 
win obeiżywy 

Czyn z powabney, y wiary y fwobód 

pokrywy, 
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Już oto wiernych Panu Senatorów 
grono, 
I zacnego Rycerftwa , co mu powie- 
rzono 
Obronę niewinności, czeka na twe 
~ zdanie: 
Odday cnocie dank winny, a złości 
karanie, 


Już nowych Demoftenów pomiedzy- 


Sarmaty, 

Jakich nie było fłychać w tey izbie 
przed laty 

Śtokroć fię głos poważny obił o te 
ściany , 


Którym; złość z niewinnością drżała 
na przemiany, 


Mów...lecz nowa tu, widzę, fcena 
fię zaczyna , 

Dzielnieyfzego od prawdy ma obroń- 
cę wina : 

Pierwfzy przykład z pierwiafików , y 
pono przed zgonem 

Swiata: Król {wych zabóyców fam 

` zoftał patronem, 


"m 
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Gdzie duma krwią naiemną buyne ni- 
wy zmacza, 

I z mordów ludzkich fławę nikcze- 
mną wytłacza ; 

Buduiąc okazalfze na ftofach ciał troć 
ny, 

Poftrach światu, dzikości cechą nazna- 
czony > 


Polfzcze to tylko takie los zoftawił 
dziwy , 

Mieć Królów obrońcami urazy wła 
ściwey ; 

Szukać zemfty dobrocią , a umyfłem 
fzczyrem 

Woleć litości niż być mocy boha- 
tyrem. 


Chlubny wiek ftarożytne fłulznie wiele 


bi fprawy : 
Darował Marcellowi błąd Gezar ła- 
fkawy; 
Auguft Cynny przeftępfitwo karaniem 
; nie gonił ; 
Lecz Stanifław nie karząc winnych 
iefzcze bronił, 
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Niechętny krwie przelewu, a nuż Sę- 
dziów wzrufzy , 

Gdy trudno złamać rozum, fzuka ffab- 
fzey w dufzy 

Części , rzucaiąc w (erca zamek mniey 
warowny 

Poftrzał z dobroci kuty „a łzami har- 
rowny, 


Taki ów, Greckim niegdyś fławny 
Orfey piórem, 

W ukrytey ftubie piafzczem mgły wie- 
czney ponurem, 

Rzewnił roki furowe wdzięczney lu- 
tni pieniem , 

Za fwoiey Eurydyki niepowrotnym 
cieniem ; 


Ze choć i4 wyrok zafłał za Styg nie- 
przebyty , 

Dał fię zmiękczyć fam Minos płaczem 
nieużyty , 

I kazał prom fatalny zawiiać dodą 

u, j 

Mażąc pierwfzy raz dekret żelaznego 

fądu. i 
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Więc y z lichey zazdrości ufchłe , 
3 żołtey cery, 

Wfparte łokciem po ławach ftękały 
Megery, 

Przyznaiąc lubym mufem , że z ludzi 
śmiertelnych 

Nikt nie mógł na zmiękczenie fłów 
użyć tak dzielnych. 


Cóż za dziw , iż tak mocna tam pły- 
nie wymowa, 

Gdzie pochopne z czyftego ferca idą 
fłowa . 

Próżno fię dowcip fadzi, próżno pióe 
ro kryśli; 

Naylepfzy mówca , kto tak mówi, ia- 
ko myśli. 


Już fama fprawiedliwość fłodkie czus 
iąc żale, 

Pełną łez ku litości nachylała fzalę; 
Tracila wagę zbrodnia, a co byftro 
godził 
Na karki winowaycze , rdzą bułat zaż 
chodził. 


Cno- 
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Cnota chciała być winną, y fwoiego 
prawa 
Dla dobroci ultąpić mówcy Stani- 
fiawa: 

Zoftawuiąc potomkom przykład nie- 
fłychany , 

Iż ieden czyn być może dobry y na- 
ganny. 


Wygrałeś, zacny Królu, ieśli twe more 
derce 

Ma fądzić twą dobrocią wymierzone 
ferce : 

Godni fa, z chętney im to przyznaię 
ochoty, 

Stokroć umrzeć dla fiebie , a żyć dla 
twey cnoty, 


Wftrząfłeś w czułych wnętrznościach 
fprzeczne chęci fpołem, 

Błędny umyfł nie wiedział iakim ru- 
fzyć kołem : 

Już go żałość z miłością , iuż pęd cifkał 


inny ; 
Wfzyftkie martwy na chwilę dziw ftę- 
pił fprężyny. 
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leśli kiedy wyfłępek mniey był po- 
i ftrzeżony » 

Tyś mu, Krolu, łafkawey pociągnał 
zafłony ; 

Mnieyfzym fię nam być zdawał : tyle 
łez wybiegło, 

Zę goza niemi mokre mniey oko po” 
ftrzegło , 


l iużby on nad nami tryumfował pe- 
wnie : : 

Lecz niebo częfto biie, choć defzcz 
leie rzewnie: 

Słyfzałem , wybacz Panie, iako Te- 
mis- na twe 

Narzekała tak ferce do litości łatwe: 


Wytrącafz mi z rąk , Królu, gwałtem 
twey dobroci 

Miecz zręku : więc niech fię kray do 

. - końca (romoci, . 

Ze w nim tylu wyfłępców złość nie- 
ukarana 

Ma za trafzkę y Boga, y Prawo, y 
Pana? 


Bro- 
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Bronifz niecnych moderców: któż był 
twym patronem ? 

Gdy zazdrość ftokroć piorem w żółci 
omoczonem 

Szarpała twą niewinność, przyprawu- 
iąc z wolna, 

Co ci nakoniec wściekłość zrobiła 
fwowolna 2 


I prywatny człek prawa doznaie o- 
brony; 

Ww famey Polfzcze nie karna złość 
znieważą trony, 

Kara iey cała, ze (wą winę kłamftwem 
zdeymie, 

A refztę Amneftya pokryie na Sey- 


mie. 


Lekfze przeftępftwa mściwym wygła- 
dzam żelazem ; 

A frogie mam fzkarady gnuśnym pu- 
fzczać płazem ? 

Czyż wielkość zbrodni czyni cnotę? 
a kto kary 

Wziąć nie może, winien mu fkWae 

rzyć świat ofiary? 
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Nie ieem ia tak na garść krwi tey ue 
pragniona, 

Czyż tyą krzywda zupełnie będzie 
nadgrodzona 

Podłey iuchy upuftem ? niech żyią, 
ieśli ta | 

Ztąd cię fzczyrey zakochać ma Rzecze 
pofpolita , 


Zarliwy oiey dobro, wiem zapewne 
o tem , 

Byś ie włafnym poftokroć opłacił ży- 
Wwotem ; 

Lecz pokaż mi , przebiegfzy tronu po- 
przedniki, 

By o kim wfzyltkie dobrze mówiły 
ięzyki, 


Dałeś dowód litości od wieków nie- 
pomńey; 
Dziwi fię nalz, a wiek ią poświęci po- 
-"tomny: 
Kłądąc obywatelfką na twą fkroń ko- 
ronę, 
Za krwi ziomków, ieśli ich zwać mo- 
gę, obronę. 
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Łafkawym iefteś Królem y Królów 
modelem, 

Dałeś przykład, co pierwfzym być 
winńio ich celem; 

Dziełoś twoie wykonał : dopuść niech 
przed światem 

Pokaże, iak cię kocha Rycerftwo z 
Senatem. 


Poki żyiefź, odniefiefz tę chlubę w 

: nadgrodzie, 

Zes cierpiał; chcąc być dobrym Kró- 
lem w twym narodzie, 

A gdy twe oczy martwe zalypią po- 

pioły, * | 

Ześ dobrocią fwe karać chciał nie. 
przyiacioły , 


W TEY 


Co to za widok , świecie żadziwio« 
ny! 
W twych oczach dzifia kray w 
Przypadki płodńy 
Stawia w fwym Królu! czyli ocuco- 
ny 
Widzifz na iawie , czy fen mżyfz 
zawodny 2 


Takiego żaden wiek nie znał przy- 


kładu, 
Zaden nie zmyślił pochlebca wy- 
movwny , 
W żadney nte nie widziałeś śla- 
u 


Daieć Wóarlzawa przykład cudom 
rowny, 
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Uczuły ludy y trony wzrufzenie , 
Gdy ię na Króla złych ręce pu- 


ściły ; 
A widząc w Panu winy przebacze- 
nie, 
Swe czucia miedzy dwie firony 
dzieliły. 


Dziś Sprawiedliwość gorliwa ża tro- 
nem, 
Gdy trwoży zbrodnie y zuchwałość 
króci, 
Sam (wych zabóyców fławia fię pa- 
tronem 
STANISIAW AuGUsT Bohatyr do- 
broci ! 


A fędzia zwinnym y prawnik zdu- 
miały , 
I ciżba co fię na fad zgromadziła ; 
a widok wryci ftanęli iak fkały, 
Themis dobyty miecz z ręku pu- 
ściła . ` 


Wy 
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Wy praw obrońcy, gdyście malowali 
| Qkiopney zbrodni żywy obraź 
|. fłowy , 
| Wfzakżeście w mściwym Sędziów za- 
| kładal! 
Wzrulzeniu tyumt,  przemocney 
wymowy ? 


i Inne zwycięftwa Król mowca żamie* 
| rza , 
| Co w fwym obrąniu mowiąc wła” 
dnie fercy, 
Co dzielną mową zaiądły uśmierza 
Umyfi włafnego y mieni morder- 
ey. 


ledna Aftrea powabom y file 
Ludzkiey wymowy  nieprzyftępną 
awa ; i 
Lecz gdy Monarcha zaczął mówić 
mile, 
Uftąpi z mocą uchyli fwe prawa. 


lefzczeć 
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lefzczeć fad żaden zbrodni tak fzka» 
tadney 
Od fłufzney kaźni nigdy nie zaftos 
hili 
Ależ epochy świat nie zaznał żadney 
By twych żaboyców Krol u fądu 
bronił, 


luż fprawiedliwość groty żaoflłrzała ; 

Tuż wfzyftko grzmotem  piotunmi 
gtoziło ; 

Mowa fię Króla w śrzod burz odezwa= 


ła, 
Słodkich łez defzczem wfzyftko 
fię kończyło: 


Nędzni wafzego Monarchy moder- 


| | ce, , 
Ktotych iuż śmierci trwoga obali= 
a , 
2. . . . i 
Mówcie ; €v wafże dzifia czuie fet- 


ce, 
Ieśli mowienia wam zofłaie fila . 


Tom VIII, C. 1. H Gdy 
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Gdy zadumienie uftąpi na ftronę . 
| = I cud dobroci da wam dufzę tkli* 


wą, 
Widząc w zgwałconym Królu {wą o< 
l bronę 

i Mieć fwa zechcecie winę za fzczę” 
śliwą ! 


| Mocarze świata , ieżeli możecie 
` Pod prawdę żniżyć głowy uwień: 
czone , 
Teżeli iefzcze ludzkości czuiecie 
Moe , fłodycz w fetcach ; bierzcić 
ogłofzone 


| W tym dniu nauki : nie puftofzyć zie” 
sęk mię, 
Chęć bezrózumna , fałfzywie wfpa” 
piała , 
Nie nifzczyć ludzi podeptańych ple” 
mie , i 
Nie fzerzyć pańftwa ieft to wafza” 
chwała , 


Nie 
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Niewinnych, ktore wami niebios wy- 


toki 
Dały w opiekę fzczęśliwość pod- 
danych, 
Wafza powinność, wafz zalzczyt wy- 
foki, 
Wafzych cel drogi fłarań nieultati- 
nyel 


STanrsław frogiey krzywdy niepa- 
miętny, 

Ocala , Życie co mu wydrzeć 
chcieli ; 

Coż dla tych kaźdy z Was czynić 

(|, ma chętny, 

Bez ktorych ledwie życiebyście 

"mieli? 


H 2 DO 


- Szczgieł między kanarki w prafzarni 


zamkniony , 
Słabym głofem przetwarza melodyi= 
ne tony: 
Gdy fię ozwiefz fłowiku , nucą drudzy 
ptacy, 
Lecz w rofpaczy, zoftawiafz znęcone 
do 'pracy . 


| Tobie, Poeto; fławny dowcipem; y gu” 


ftem, 
Należało fię rodzić pod Rzymfkim 
"  Auguftem ; 
Lecz iegó towiennika Fortuńa łafkas 
r va 
Chcąc uczczcić , przeniofła cię w cza- 
fy. Szanifława, 
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Czyli wieyfkie piofneczki zadmiefz 
na fuiarze , 
Czyli na lirze zagralz, któż lepiey 
z dokaže? - 
Horacego naftępco; komuż to zafz- 
czytem 
Będzie, gdy cię z uprzeymym ro» 
wnam Teokrytem? 
Wielu fię pnie za tobą, kędy droga 
ślifka 
Zdradzaiąc „fpadaiących daie w po- 
śmiewifka . 
Ten ktory chciał fto fążni buiać nad 
- fokołem 
Porknął fię, y w fzkaradym błocie 
tyie czołem . 
Nie zrażony przykładem , y ia fawię 
ftopy 
Na podwoynym pagórku wdzięczney 
Kalliopy ; 
leśli mi rękę podafz dzielny przewo» 
dniku . 
Kieruiąc moie kroki po twoim chos - 
dniku, Q) 
s Wy- 


PEEP 


(1) Chodnik, fłowo zdawniałe gna- 
Y, sciezka. 
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, Wybiy fię nad obłoki potym, tak wy- 


foko 

Ze cię ledwie me doyrzy przytępione 
oko, 

Ia chcę wieniec przybarwić pachnią* 
cęmi ziołki 

Po naybliżfzym nadziomku zbieraiąc 

i -> Rolki, 

Ty fobię po naywyżlzym Parnaffo- 

Ik wym głazie 

Na byftrolotnym rzefko galopuy Peź 
gazie, 

Ia fłaby , upragnioney wkrotce doy* 
dę mety 

Gdy miedzy piechotnesni zliczy(z mię 

Poety, 
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I DOO OZZIE 


MOIE ZADANIA 
Do PRZYIACIELA, 


J. KOB: 


Gdyby łafkawa Fortuna , 

Co bez brzytwy innym goli; 

Dała fłrzyc fwe złote runa 

Mym życzeniom po iey woli, 
Daleki od podłey żadze, 
Drugi Stoik pełen cnoty, 
Wzgardziwfzy fkarby, pieniądze, 
Honorow harde kłopoty , 

Z ferca przeftałbym na mało; 

A biiąc pragnieniom tamę , 

Gdyby to fię fzczęściu zdało, 

Tebym chciał mieć rzeczy fame: 
Pierścień Solitaire Krayczego , 
Bifkupa Kuiaw fmak ftołu, 
Ekwipaż Baranowfkiego 
I Proboftwo bez mozołu. 


Cóż - 
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Cóż z urzędu Kapituły ? 
Niteż mą myśl zofłać Panem , 
Woiałbym niźli Infuty , 
W Międzyrzyczu być Plebanem, 
Ani Pańfki, ani miey fki, 
Ni (zeroki, ani wąfki, 
Bliiko miafta domek wieyfki , 
Tak naprzykład iak Powąlki, ! 
Dla więklzego w życiu tadu 
Kładąc mym żądzom hamulec, 
Chcę mieć naprzykład dla fkłądą 
I Podkomorzego Szulec, 
Qwoce Safkie na wety, 
Piróg co go robi Ruzia, 
I dwa fłodkie klarynety 
Skrzypce z Girarka y Tuzia. 
Teslić przykrości nie czyni, 
I nie zatrudni pamięci, 
Przeniyłaikawiza bogini, 
Siuchay iefzcze iedney chęci, 
Chciałbym nabyć świeże prawa 
Qd trzech przyiaźnych fąfiadow, 
Na kraie, co 1m moc dawą, 
Dziedzinę nafzych pradziadów 
Nieżebym wyflał krew ludu, 
Ni (ię mienił Królem Sanu , 
Bez uaktatowego trudu, 
Wróciłbym ie iwemu Panu. 
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W tenczas kontent z mego lofu, 
W wybranym przyiacioł gronie, 
Słuchaiąc Parnaflu głofu 
Blulzczembym  wieńczył me 
fkronie, 
A po długim ezerftwo życiu, 
Prożen. trofki y zabiegu 
Widząc Polfkę w dobrym byciu, 

a mych żartkich myśli zbiegu, 
Na śmierć, by nie byćiak w rogu. 
Chcę w mym myślenia (poiobie, 
Mieć ofłatnia myśl o Bogu, 


A przedoftątnią o Tobie, 


MO- 
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M O W A 
O fąztuce Krafomowjkiey, 


Im z więkfza roztrząfamy pilnością; 


one naywyborneyfze krafomow fwa 


wizerunki, Bofuetów, Cyceronów, 
Demofthenów , tym celuiąca ich ro* 
zumu dołkopałość do zadumienia niee 
iakiego, y do utraty ferca y ochoty 
przywodzi tych, którzyby ich slada- 
mi poftępować chcieli, Ale emula- 
cya ro ftropną każdego natchnąć po“ 
winna odwagą , rzecz ieft pożyteczna 
fil fwoich doświadczyć , gdy nas przy- 
rodzona fkłonność do rzeczy iakiey , 
fzacunku godney przywodzi, a zia- 
wienie wybornych przymiotów czę- 
ftokroć od iednego doświadczenia za: 
wifło. Miedzy wielorakiemi pożytka- 
mi, 
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mi , które rozmaitym krainom , uczo- 
nych zgromadzenia obmyślać zwykły, 
niepoślednie trzyma mieyfce ten, kto. . 
ry wynika z podania młodym łatwe- 
go ćwiczenia lię (pofobu, y pokazania 
wymowy, fwoiey bez ufzczerbku fta- 
Wy w materyach, zawfze prawie go- 
dnych tego , aby fię niemi zaprzątał 
rozum , a do wydofkonalenia guftu 
nayfpofoknieyfzych, Czemu z ofiaro - 
Waney pogody ćwiczenia (ię korzyść 
odniofifzy , nie mogę drugim utoro- 
wać drogi, ktorąby idąc lepfzego ie- 
fzcze (podziewać fię mogli powodze- 
nia ! Nauczyciele krafomowftwa poda- 
dzą gruntowną w tey mierze naukę, 
la tylko niektore przełożę uwagi y o 
krafomowftwie w powfzechności y o 
tym krafomowfłwa rodzatu, ktory po- 
śrzod uczonych towarzyftw mieyfce 
ma fobie wyznaczone, Godnaby śmie - 
chu, rzecz była, zbior przepilow 
Wlzyftkich krafomowftwa , chceć w 
tym wieku wydawać , ale nigdy nie 
ieft zbytkuiące przypomnienie ufław 
onych pierwotnych y fundamental- 
nych, z ktorych zapomnienia, tak 
wiele fzkody wynika. 
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Nie myślę tu w-głębfze wymowy 
wchodzić opily , trzebaby na to, albo 
ftarodawnych autorow wypifać khęgi, 
ktorym y grunt krafomowftwa y. uży- 
wanie wymowy jak dofkonalę był 
wiadomy, albo zabłakać fię w krętych 
wertebach z a pifarzami ; 
krorzy zaciekli fię za zdaniami wy- 
twornemi, więcey dowcipu niż grune 
towności maiącemi, Każdy przyzna, 
iż dwoch rzeczy na to potrzeba , aby 
fię kto mogł nazwać kraflomowcą, do- 
wody y uczucie ; dowody przekonać 
maia , z uczucia porufzenia y namo- 
wa wynika. Mało ieft ludzi, ktorych- 
by patura oną przenikania łatwością, 
oną rozłezłością y gruntownością ro- 
zumu obdarzyła , aby y odkryć fami 
prawdę , y przed oczyma innych fta- 
wić ią mogli. «Mało też dufz onych 
dotkliwych iżtak rzekę y uczuciem 
delikatnym obdarzonych znayduie fię, 
ktoreby tym co rozważaią do żywe= 
go tknięre, mogły toż famo w fer- 
cach innych ludzi wzbudzic , co fa- 
me czuią. Na tych dwoch rzeczach 
całą wfparta ieft wymowa, Te dwa 


przys 
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przymioty rownie iak roślinom korzeń 
Potrzebne , krafomowftwą iftotwą fą 
zafada /jPrawdziwa więc ieft ona nie- 
tórych nauka , iż krafomowftwa ue 
mieiętnością nie nabywaią; umieię- 
tność wydołkonala tylkó to co przy- 
rodzenie zaczęło; owizem ta umięię« 
tność ; iak niektorzy w tey mierze 
Wielką biegłość maiący poftrzegli, nie 
tak fię gruntuie na fzumnym przepi- 
foy wykładzie , a to iefzcze' przepi. 
fow, początek od upodobania po wię- 
fzey części biorących, iako raczej 
na uważnym przypatrzeniu fię naydo- 
Konalfzym wizerunkom , y pilnym 
ćwiczeniu, przez ktoteby do krafomo: 
Wkiey ubiegaiacy fię chwały , z ftaro< 
dawnemi pifarzami , w zapafy , iż tak 
rzekę, chodzili, Ten ktory czytanie 
Cycerona zalecał, iako nieomylny 
Srzodek nabycia łatwości pifania w 
Włafnym nawet ięzyku fwoim , mogł 
tymże fpofobem zachęcać do częfte- 
50. Ćwiczenia fię w pilnym y obfitym 
na wzof Cycerona pifaniu; gdyż w 
tym rodzaiu, nauka, naybardziey 
Ćwiczeniem wydofkonalona bywa. 


Nie 
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Nie dofyć ieft krafomowcy nabyć 
dobrego (maku przez nieuftaiące na 
wizerunki naylepfze patrzanie, Potrze- 
buie iefzcze Filozofii aby fię fałfzu wy- 
ftrzegał, aby do poznania prawdy przy* 
chodził ,owfzem czafem żeby ĥię na 
przełożenie oney odważył, Nic bar- 
dziey chwale wymowy nie abliża, iak' 
liczne one mowy , pozbawione myśli, 
gruntowności y porządku, z ktorych 
iedne piochemi napełnione dowodami, 
mamią z iedriey ftróny gmin pofpoli- 
ty , a z drugiey miądtych do urągania 
fię przywodzą ; drugie fame potoczne 
myśli podłe wyrazy żamykaią y ro= 
zum czczy zofławuią y ohydę nieiaką 
wzbudzaią. Filozof tylko dowcipny, 
godnym fię imienia ktafomowcy fta- 
iąc, gdy naypofpolit(ze nawet roftrzą- 
fa prawdy , nową z nich treść wycią- 
gać umie; y do nich włafne fwoie 
przyłączaiąc zdania , niewiadome do- 
tąd na iaw wydaie prawdy , wyraża ie 
z niepofpolitą żywością ; chociaż bez 
przymufu , bo mowa iego rownie ia- 
ko y myśl zgadza fię z przyrodzeniem. 
Naoftatek prawdziwą czuiąc paflyą do 
prawdy 
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prawdy „ktora w więkfzym ma powa- 
żeniu, niż wfzyfikie ludzkie chimery, 
żamyśla odkryć ią tym, co do iey wia- 
domości nie przyfzli ; do zakochania 
lię w niey przyprowadzić tych , kto- 
tzy ją nienawidzą. lego obowiązek 
left , być tłomaczem y obrońcą rozu= 
Mu ; iemu obmyślić powinien zwycię- 
ftvo , y nad fałfzywemi y nad uprze: 
dzonemi zdaniami tak ludziom fzko- 
dliwemi , Wfzakże bez rozległey na» 
der rzeczy wiadomości , bez odwagi 
Niczym nie ftrwożchey , trzeba na wie- 
ki bydź, albo ślepym niewolnikiem, 
uprzedzenia , albo nikczemnym pło- 
chych zdań obrońcą . 
Maiąc zatym przymioty y wydofko- 
Ralenie onych, wiadomości potrze» 
ne „y uczucia przyzwoitość, pogodę 
tylko upatrzyć należy , nabycia chwa- 
ły przez należyte wfzyftkich tych do- 
onałości używanie, Uważam tu kra- 
fomowcę , iako wykonaniem dzieł fo- 
bie właściwych , użytecznym fię po» 
azniącego ;a względem tego, na uwa- 
gach, ktore naygruntownieyfzemi być 
mi fię zdawały , przeftaię. 
Nie 


U 
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Nie. mniey krafomowcy iak wierfzo: 
| pifowi wiele zależy na przyiożeniu 
) wizelkiego fłarania , iak radzi Hora- 
tcyufz „około wybrania dobrey pifa- 


\ 


| 


|nia materyi „ Weźmiefz roźległo y nie 
dubrze określoną materyą? wiele fow 
nic nie mowiąc ftracifz : obierzefz 
ofchłą rzecz y zbyt fzczupłą nad 
famemi wycieńczyfz fię fralzkami: 
przed (ię weźmiefz podłą iaką y lekko* 
myślną materyą? trzeba ią będzie u* 
pfłrżyć kwiareczkami , a te pód twoie= 
mi uwiędną rękami, Słowem duch prae . 
wdziwey wymowy rżeczy tylko wye 
niofłych albóć przynaymniey towa=. 
rzyftwu ludzkiemu potrzebnych wy* 


* ciąga . Pomiata y niezgrabną fłow ob- 


fitością gadaczow, y prożnemi fubtel- 
nościami Sofiftow, y prędko niknące* 
mi pochwałami lekkomyślnych dowci* 
pow. Ponieważ włafną fkłonnością ku 
wielkim rzeczom unof: fię, prędzeyby 
pewnie w bezczynności. zofławał, niż 
fię choćby też dobrze y po kwiatach 
czołgał. Dowcip łatwo fię byle iaką 
zabawić może materyą , ale rozum 
nayprzednieyfzemi wfparty przymio- 
tami, 
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tami, z gruntu poznać uliłuie rzecz, 
do ktorey fię przywięzuie , przywięzu- 
lẹ zas z pałłyą, fzuka tego ; coby mo- 
gło wzbudzić , rozżarzyć y. nayżyw* 


fa być poanietą ognia rego , ktorym 


iego cata tchnie robota. Naypierwfi 
trafomowcy famiby fobie ftali fię nie- 
Podobnemi, gdyby pewne przedfię- 
Wzięli materye , ktorych. fię chciwie 
owcip okresłony chwyta, y ktore w 
teku tego nikną bez pozytku, | 
Pilnie rzecz o ktorey pifać należy 
Iozyażyć, nim robotę fama przed fie 
Veźmiemy , przepis ieft nader pożyte: 
Czny, Od tego piękność ułożenia, y 
Poemyślność wykonania zależy. Teśli 
tedy widziemy mowę iaką bez po- 
rządku, bez związku w myślach , w 
ttorey nieźliczonemi pifarz zapędzi- 
Wlzy fię ściefzkami > nigdy na prawą 
toge powrocić , nigdy do krefu fwe- 
80 trafić nie może ; bądźmy pewni, iż 
Pierwfze iego kroki popędliwie y śle- 
Pego trybem były przedfięwzięte. Przy- 
ożywfzy więcey uwagi, poltrzegiby 
drogę y naybe(pieczniey(zą y naykrot- 
za ; umiałby cenę każdym dowodom 


"Tom VIL C.1. 1 przy- 
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przyzwoitą naznaczyć y rozeznać co 
gruntownego ielt a co fłabego; opu- 
ścić drobniuchne okoliczności y opie 
fania, aby fię tym cały zaprzącał co 
treść y część naywybornieyfzą mowy 
iego fkłada; wyczerpać nieofzacowane 
one dowodow y zdań przenikających 
poniki, ktore fame odkryć umie roz- 
myślanie ,imby więcey czafu łożył na 
| przeniknienie materyi (woiey , tymby 
pifanie iego więcey miało gładkofci, 
byftrości , ognia, Zwawofci, rozważay 
przedfięwziętą materyą ( mowi Hora* 
cyulz ) roztrząfay to co celem twey 
pracy być ma, a nie obawiay fię te- 
go, abyć kiedy na wyrazach zchodzi- 
ło, (a) 

Ci co zdania fwoie na powfzechnym: 
dobrym lub złym, zwyczaiu gruntuią, 
także na przykładzie niektorych fła= 
wnych w prawdzie, ale nie zawfze go* 
dnych naśladowania kraffomowcow » 
ci mowię utożenie mowy poczytaią za 
nieiaki fklad zawiły, fubtelny pełen 

pog 


4 m4 ereitea n n a 


(a) Verbague praevifam rem nonin” 
pita Jequentur, 
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Podziałow głownych y drobnieyfzych, 
ttym podług ich zd.nia dolkonalfzy, 
1m bardziey to wfzyltko zawiera, co a 
tey materyi przełożyć można, Nie u- 
Ważąją oni, żegdy mowa fzczupiemi 
Pofpolicie granicami jet określona, 
zbyt wiele rzeczy razem ogarnąć, iefł 
to odiąć fobie fpofobność należytego 
onych wyłożenia, Zatym uwaga zbyt 
loztargnioba , do żadney rzeczy nie 
Przywięzuie fię s a tetak obfite wrze- 
Czy albo raczey tak nabrzmiałe mo- 
Wy, żadnego wyraźnego śladu nie zo+ 
fawuią , gdyż iedne rzeczy drugiemi 
Przyćmmione fą y z myśli zglozowane. 

Izytym wymowa, fozrzutną przywa» 
lona rzeczy obfitościa , izali fił fwo. 
ich wfzyftkich użyć y żywością wych 
zapędow umyfły nakierować potrafi ? 
Wiaką nie wprawuią niewolą kraffo- 
mowcow, one dawnym nieznaiome 
śWyczaie dzielenia proftey materyi 
na dziefięć lub dwanaście drobniey- 
fych czaąltek , z fobą fpadkiem nie- 
*grabnym y wymufzonym złączonych; 
Wfzędzie pod fznur niejaki y prawidłę 
Podciągnionych ; takich nakoniec , iż 

12 z ich 
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z ich mifternego ułożenia ofchłość faë 
ma y mdłość wfzyltko pfuiąca wynika? 
watpić nie można, iż porządek wymo: 
wie iftotnie ieft potrzebny; nayfła* 
wnieyfi Rzymfcy 4 Ateńfcy ktaffo= 
mowcy gruntoyność tey prawdy po 
znali. W ich dziełach, wfzyftko ieft 
na (woim mieyfcu, wfzyfiko lię związ: 
kiem nayściśleyfżym trzyma: dowody 
nierozerwanym idą za {oba ogniwem, 
wyrazy ożywiaiące mowę ftopniami po 
fobie naftępuią , mieyfca do porufze- 
nia ferc zdatne rozumnie nader y kfztał- 
tnie fa upatrzone. Poftrzedz tam mo“ 
żna niektore rozdziały , z przyrodzo- 
ney początek biorące Logiki, ffużące 
do oświecenia całey w powfzechno” 
ści rzeczy „albo do naciągnienia pil- 
nieyfzey y fkutecznieyfzey baczności; 
na niektore fzczegulne dowody ; ale 
podziały one tak wy (zukane y częfte; 
podziały drobiące iż tak tzekę mowę 
y wycieńczalące udaiąc, iż bardziey 
ią wzbogacić pragną y nigdzie lię W 
całey witecz farożysrości nie pokas 
zuia. Nie należałoby więć zachować 


to , co nowotność dobrego podaie , 4 
u” 
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Uprzątnąć co ma fzkodliwego ; podzie: 
lić cząfem ale nie pofiekać mowę; za» 
bawić fię nad niektoremi więkfzey wa» 
BI rzeczami, a innych tylko dotknąć; 
Wfzyftkie mowy części tak z foba fpo-. 
ić y ziednoczyć , aby ztąd wyniknął 
zbior poważny , wfpaniały y od po- 
czątku do końca nic fobie przeciwne- 
go , nic mniey fiebie godnego nie za» 
Wieraiący ? 

Roztrząfaliśmy dotąd to co ciałem 
( ieśli tak mowić godzi fię) ieft vwy- 
mowy; ftyl oney ieft dufza , y rożni- 
cę między kraflomowcą y filozofem 
Czyni. Ten przekłada z więkfzą lub 
mnieyfzą mocą y kfzrałtnościa prawdę, 
do ktorey poznania rozum przypro» 
. Wadzić zamyśla : tamten ferca do niey 
Przywabić, albo raczey one w fercach 
Wyryć powinien, Pierwfzy na dowo- 
dach przeftaie , drugi bez wykładow 
żywości y wzrufzenia obeyść fię nie 
możę; potrzebuie wyrazow onych 
czyli raczey kfztałtow mowienia ży- 
Wych y odważnych , przenikaiących 
Ą gwałtownie porywaiących ferca, kie- 
dy roztropnie fa użyte, ale ktorych 

nie- 
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niezgrabne dla pokazania (wey biegło” 
ści używanie , w ludziach rozumnych 
na tym fię dobrze znaiących śmiechu 
ielt pobudką. Godzienby politowania 


-był ten pifarz , ktoryby za czafu wy 


rachował, wytworne mowy fkłady , 
ktorychby użyć w piśmie fwoim za- 
myślał: wyiąwfzy niektore znakomite 
wyrazy , ktore przewidzieć, owfzem 
do ktorych y drogę zdąleka utorować 
można , refztą z piorą kraflomowcy 
fwoię dobrze przenikaiącego materyą 
wypłynie, Trzeba wprawdzie (urowo* 


| ści nielakiey rozfądką na pohamowa- 
nie byfłrości dowcipu y zapędow ima- 


ginacyi : wfzakże iednak iść za zda- 


| niem flezmatycznych onych głow nie 


powinniśmy, ktoreby wymowie y 
światło y gromy wydrzeć pragnęły, U 
nich wlzyfiko to płonnym ieft krzy- 
kiem, co bynaymniey żwawość iaką 
okazuie , choćby też niewiem iąkie y 
tozumu y prawdy były dowody ; za- 
pominaią , że co na pośmiewifko w 
krzykiiwych mowach zafługuie, ie 

zbior fzumnych fow nic zgoła nie z 
wyrażaiących , dziecinne o frafzki za* 
pały, 
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pały , y gorliwość powierzchowna pło- 
mienie miotaiąca, kiedy naymniey- 
lzego ifkierki onych niemafz w tercu 
Uczucia, Dowcipy przymiotami pra- 
Wey obdarzone wymowy z rowną 
gruntowności żywością pifzą. Rzuca- 
lą na wzor Demofthenefa pioruny , 
ktoremi y ferca rozpalaią y umyfły 
Woiuia. Wtedy zaifie dziwuią fię ©- 
nym „albo raczey przyznając im zWwys 
cięftwo poddaią lię, Wymowa na pi- 
śmie, pozbawiona pomocy , ktorą ma 
2 czynności mowiącego kraflomowcy, 
izali żywych onych nie potrzebuie o- 
brotow , ktorych y wymowa rodzay * 
nieiaki życia z uft kraflomowcy bio» 
raca? część więk(za mow przeciw Wer- 
refowi y druga z Filippickich kwoli 
tylko czytaniu od kraflomowcow kfią- 
żęcia pifane były ; a podobno nic nad 
nie mocnieyfzego y żwawfzęgo nigdy 
nie widziano, Nic zatym pewnieyfze- 
go nad to niemafz, że krafflomowca 
Częfto za granice nawet fobie przepi- 
fane uniefiony , tychże co y wierzfzo: 
Pis zapędow doznaie, przeto byłoby 
to fprzeciwić {ię zdrowemu rozumowi, 
chcieć , 
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chcieć aby tak powolnym y wymies 
rzonym fzedi krokiem , iak ten co 
proftego prawdy iakiey lub nauki prze* 
iożenia podiął fię. 

Ale (rzecze kto) w mowach , ktore 
w zgromadzeniach ludzi uczonych by: 
Walią cżytane, zdaje fię ,iż żwawość 
wielka, wielką byłaby wadą. Cale 
przeciw wfzelkiey przyftoyności zda- 
ie fię pioruny miotać w (pokoynym 
poliedzeniu mądrych , tego tylko pra- 
gnacych , aby im prawdę przełóżono. 
Prawda, ftylu wdziękami przyczdo: 
biona wfzyitkich do fiebie przyciągnie; 

a pewnieby (ię śmieli z prożnego ufi- 
łowania na wyciśnienie im łez, y po- 

_rufzenie ich z gruntu ferca y umyfu. 
Może to na ambonach y na fądach 
fłużyć, Ale w zgromadzeniach uczo- 
nych niczego więcey nie trzeba , iak 
tylko dowodami rzecz ztwierdzić y 
podobać lię. Takie więc ieft pofpoliż 
te zdanie o pifmach akademickich, to 
ieft tych , co w uczonym pofiedzeniu 
maią bydź czytane; ale iednak zdanie 
to za powfzechne prawidło nie może 
bydź poczytane, Kraflomowcą uważać 

powi- 
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Powinien nietylko rzecz o ktorey ma 
 Mowić „ale też okoliczności czafu y 
miey(ca w ktorych fię żnayduie. Choć- 
y żwawe mowienia zapędy do poru- 
zenia umyfłow fiużące , z temi fię nie 
zgadzały okolicznościami, czemużby 
Więc w nateryi wielkiey wagi nie miał 
użyć oney zdań żywości, oney wyfo- 
ości wyrazow , ktorey zdaie (ię wy- 
Ciągać ? czemuż one wyniofłe kfztałty 
Mowienia odrzucone bydź maią, kiedy 
2 gruntu rzeczy famey wynikaią? wię: 
Cey iefzcze mowić mi należy. Człowiek 
byftrego dowcipu; pifzący o rzeczach, 
toremi wskroś ieft przenikniony, iza- 
li mowie fwoiego nie udziela ognia, 
torym fam ieit zapalony? iakoby ftra- 
ta pofpolicie przytrafiła fię , gdyby 
Mu tego co czuie , mowić nie dozwo- 
lono ? naoftatek akademie naznaczaią 
Pewne wymowie nadgrody , tak iako 
Y wierfzopifom ie udzielaią. Przyfą- 
dzają takowe nadgrody gdzie naprzy- 
tad prawdziwie trybem Pindara napi- 
faney , mowa prawdziwą tchnąca wy- 
mową ,nie mniey godna ieft nadgro- - 
dy a wymowy oziębłey nigdzie nie 
nay- 
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naydziemy. Do kraffomowcy należy 
podnieść na ten ftopień, ktorego rzecz 
wyciąga o ktorey mowić przedlięwział. 
Tenże dowcip ,ktory w prawie Liga- 
ryufza, porufzył Cezara, aż do wy- 
trącenia mu z rąk wyroku przeciw oe 
fkarżonemu zaniefionego , tenże mo* 
wię dowcip wymową rownie łagodna, 
iak podchlebną przypodobał fię mu» 
kiedy podziękować tylko za przywro- 
cenie Marcella należało. Obie te mo- 
wy, ale w rożnym y odmiennym ro- 
dźaiu fą dofkonałe. 


Wyobrażenia ofob; opifanie oby= 


czaiow, (zczegulnym fpofabem do wy* 
mowy akademickiey należą. Temi 
śrzodkami przypodobać fię, owfzem 
y dać naukę w tym zgromadzeniu mo- 
że kraffomowca , byleby tylko prawda 
przewodnikiem iego była, a niezaprzą- 
tał fię daremnym opifaniem wtedy 
kiedy dowodow potrzeba. Generalne 
prawdy, dobrze ugruntowane , biią 
wfzyftkim w oczy, nowey dofłępuią 
mocy, kiedy do gatunkow ludzi w rze* 
czy famey znayduiących {ię y od wfzy* 
ftkich poznanych fą przyftofowane: 
. Nie 
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Nie rozumieymy, iż w opifaniu wad, 
lub błędow ludzkich bądź śmiefznych, 
ądź też fzkodliwych , miarę przebrać 
możemy. Opifania te powfzechne , fą 
niby Źwierciadła, w ktorych nikt w 
fzczegulności nie ieft wymalowany , 
lubo nie ieden rzeczywifłą w nich po- 
ftać (woię widzi , fobie tylko (zkodzi, 
kto tię podobieńftwem widzianym o- 
rażą , mieniąc ( iak mowi Tacyt ) że 
Wyftępki y wady cudze iemu wymiata. 
ią , kiedy bynaymniey „o nim nie my- 
ślą, W niektorych /Ma/fylona kaza- 
niach y mowach kanclerza Dagueffeau 
Wzory znayduiemy , nieofzacowaney 
oney wolności, do ktorey ludzie mą-. 
rzy ani kwoli podchlebftwu , ani dla 
zyfku fwego nieodfłępuią, y ktorą pod 
nienarufzone prawą obowiązkow fwo- 
ich podciągaią, Nic pożytecznieyfze- 
80 , nic milfzego bydź nie może nad 
Prawdę , gdy Satyra iadem (wym oney 
nie zaraża, S 
Filozofia każdemu kraffomowcy po- 
trzebna , w fzczegulności naypotrze- 
niey(za ieft tym , co w zgromadzeniu 
uczonych mowić przedfięwzięli. po 


y 
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by tym duchem t PEA ich pifma, w 
więk(zymby fzacunku takowe prace 
miano, a nie czynionoby rożnicy mięs 
dzy wymową praw dziwa ? y wymową 
akademicka, Myśli zrzadka z bląfkietn 
pokazujące fię , albo raczey błyfkawie 
ce dowcipu ; wyrazy OR uiożenią 
nowego, wyfzukanegc , pozor zaga: 
dek maiące ; piękne ZL tam y „fam 
na fzczęście rzucone , bez pozoru naz 
wet dowodow; zmyślona g ITUDIOWNOŚĆ, 
ktora w rzeczy famey SRC 
myśli à przyćmieniem ieft ftylu; v1ee 
le pokoftu na wątłey powierzchowna: 
ści ; wiele fłow czytelnikowi nic no- 
wego nie mowiących ; wiele nieobro* 
tow ale konwulfyi kraffomowfkich, 
fłuchacza w nieczuleńfłwie y cziębło» 
ści zofławurących ; także (a wady po- 
wfzechną fprowadzaiące naganę na 
tak wiele pilm kraffomowfkich wieku 
ninicy(zego , | Niedofławało pifarzom 
takowym gruntu nieiakiego Filozofii, 
bęz ktorego nie można myśleć . albo 
przynaymniey dobrze myśleć nie po- 
dobna . Niewolnikami zdań uprzedze- 
nych ftawfzy fię , z oftatnią podłością 


fu 


Pa 
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fłużąc modzie, o tym tylko myśli i ia- 
kimby fpofobem dobrze mowić mogli; 
a api tego co zafadą ieft pra- 
Wey wymowy, że clicąc dobrze mowić, 
SD iedy nie rzeczy wyborne fłowy 
prze shies | Prawdziwa Filozofia ob- 
darza m owęy £ gruntownością y kfztał- 
tet , ihaczey kraffomowftwo bez fit 
bez ozdoby zofłaie . 

Filozofia, ktorą tu wfpominam, nie 
ta iefi, ktora w tym RA, tak wielką 
klęfkę przynoft; ktora żaduey ŚWiąto- 
Ści mie przepulzcza; ktora znieważa 


Wfzyftko co przedhębierze; ktora fkry- 
cie burżyć uliłuie, y prawdy naype- 
%nieyfze SN tajemnice naypowaz niey- 
fle; kom nakoniec, pod imienień 
pozornym wolności przemienia fię W 
bezbożna fwy wolę, znieważaiąc lub bu- 
‘tzac nieultannie religią . Prawdziwy 
dach Filozofi , nie tylko nie jelt prze - 
ciwny wierze , ale owfzem ludzi do 
Dodania fię oney nakłania, Im bar- 
dziey ta Filozofia przeciw płochym 
zdaniom powlłaie, tym fkłonnieyfza 
left do pbrzyięcia Bofkich wyrokow . 
Nauką do obyczaiow ściagaiąca fię tey 


Fie 
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Filozofi , chociaż od natury początek 
biorąca, przyftępuie , iak naybliżey 
tylko może , do nauki y obyczaiow od 
Ewangelii podanych : Sokratefowie y 
Senekowie Chrześciańfcy , fą, iż tak 
rzekę przefłańcami Burdalego y Maf- 
fyłonąa. 

Wfzyftkie te uwagi razem złączone, 
lekkim fą tylko wyobrażeniem tego*, 
co wymowa w fobie nayprzednicyfze- 
go zawiera. Ale nie moia rzecz ieft 
przedfięwżiać zupełne tego wfzyftkie- 
go co mowić w tey mierze można wy- 
kłady. Mamy wybarnych kraffomowe 
ftwa mifirzow; a znich naylepfi, to ieft 
fłarożytni, y nowi nayprzednieyfi 
kraffomowcyv , nieufłannie nauczaią 
tych ktorzy ich czytać umieią, 
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Co pożytecznieyfze ieff, czy ludzi czy 
kfięgi znac, 


—— 


Rem ubi Socraticae poterunt oflendere 
Chartae: 


Nearne nA AA ZATO wo oa =. 


W tym wieku w ktorym miłość na- 
uk ufzlachciona międży nami zoftała ; 
W ktorym gruba niewiadotność ftrąco= 
Da jefł do tego ftopnia, ktoty rozum 
icy wyznacza, a zamiaft fzydzenia z 
Umiejętności y chwalebnych przymio- 
tow, raczey pozor onych na {iç bie- 
tze, aby honory przywłafzczyć fobie 
Mogfa; w tym wieku wypolerowanym, 
Pracowitym y oświeconym , tyfiac fię 
glófow ftyfzeć daie na Wyścigi zafz- 
Czyty nauk wyfławiaiących ; tyfiąc pi- 

larzow 
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farzow ciekawości dogodzić pifmami 
{wemi ufiłuie , to mnuoltwo ńiezmier= 
ne pifm nie telt bez chwalcow, nie ieft 
bez czytełiiikow. Czas był, aby Filo" 
zofowie o publiczne dobro gorlivi, 
przed obliczem prawdy , dumna ż nae 
uk poftać zdarli, a nam poznać dali; 
że kliąg wiadomość całych nas częlło* 
kroć zabieraiąca ,mieć powinna gra- 
nice od toltropności fobie przepifane, 
y że nawet inna ie względem czło” 
wieka nauka goednieyfza trofkliwości 
jego; a bardziey fię z przyrodzeniem 
y końcem igo zgadzaiąca.. 

Tę naycelnieyfzych uwag przedfięe 
biorąc materyą, nie myślę , utrzymy- 
wać z ffawnym iednym pifarzem (zbyt 
ftrafznym nauk nieprzyiacielem, gdy“ 
by włafnym przykładem fwoich nie 
zbiiał dowodow)niemyślę utrzymywać, 
że nauki y kfięgi zgubą fa ludzkiego 
rodzaiu, Nigdy zaifte, nigdy niewa- 
żę fię hańbić wafzego imienia, dowci- 
py nieśmiertelney fławy godne , wlzye 
ftkich narodow y wfzyfikich wiekow 
nauczyciele ; wy ktorzyście granice 
rozumu rozprzeftrzenili, a nafzemi 
: pize- 
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Przewodnikami w drodze chwały , 
lzczęścia y cnoty zoftali. Ludzie prze. 
łacni pomnażzycie bez przefianku lie 
czbę wam podobnych baśladowcow ; 
4 odbieraycie świata całego wdzięki y 
ukłony , żyjecie iefzcze przynaymniey 
Wpifmach walzych, abyście nas u- 
Czyli, nafze myśli, nafze zdania kies 
fuiecie do riefkażonego źrzetlla, pra- 
Wdy , piękności, dofkonałości; bieda 
Człowiekowi tak dzikiemu , tak bez ro- 
żumnemu, ktoryby lekce ważył fiker- 

y nieprzebrane nauk, ktore pofia* 
Amy. i 

Nabieraymy wiadomosci, kfiąg: za- 
awa co ieft nietylko iedna z naygo- 
dnieyfzych człowieka , ale też nay- 
Potrzebnieyfzych , rownie dla wykfz< 
taltowania obyczaiow mniey dofkona- 
ych lub zepfowanych pod panowas 
niem prożnowania y nieumieiętności , 
lako też dla uwolnienia rozumu od 
laniebney niewoli w ktorą błędem y 
Uprzedżonemi zdaniami ieft wprawio- 
ny, left iednak mniey znaioma nauka, 
ttorą fię prawdziwy Filozof nieufłan= 
lie zaprząta, wtedy nawet, kiedy nay- 
Tom; VIIE C,1. K  mniey 
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mniey zdaie (ię bydź zaprzatnionym; 
nauka do wfzyłtkich czalow y miey(c 
rozciągaiąca fię ,ktorey zacności, acz 
fię na pierwfze weyrzenie dofyć wy- 
daie ; dofyć wyftawić nie można, to 
ieft poznanie człowieka, Czy to cel 
takowey nauki w famym fobie roz- 
trząśniony będzie , czyli też zacność 
oney względem całego towarzyftwa 
na uwagę weźmiemy , czyli naoftatek 
rozważemy iakie bydź może oney u+ 
żywanie w nauk y umieiętności zakre- 
fie; mowię, iż w powfzechności ta na* 
uka ieft pożyteczniey (za y potrze” 
bnieyfza, niż klag wiadomośćy mo* 
wię to bez Kołaźdi przed fędziami s 
z naywybor nieyfzemi przymiotami łą- 
czyć umieiącemi rzadką onę fpofo- 
bność używania onych: na pożytek 
ludzkiego rodzaiu; mowię to befpie= 
cznie Ww tey nawet świątnicy nauk » 
gdyż prawdżziwey umieiętnośct wyro- 
ki zawfze nayprzyiaźnieyfze fa ludze 
kiemu rodzaiowi, 

Ludzie , chciwa ciekawość wafza 
świar ogarnia: ziemia, ocean , fiebo; 
owfzem to co telt oney nie wyftarcza: 
ścisniona grafiicami ftżeczy niniey- 
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fych , częścią weyrzenia fwoie obras 
CA na znifzczone wieki przefzłe, y wy- 
Naydować chce ślady rzeczy iuż ie- 
teftwa pozbawionych ; częścią w cie- 
mnościach potomności zanurzona zdá‘ 
le-fię iż piagnie z iftnościa nay- 
Wyżfzą wfpot dzielić fię wiadomością 
Z iey jnieźmietności pochodząca. Nie- 
nafycona poznania rzeczy żądza , czy+= 
ni was wfpołżylącemi wfzyltkich wies 

OW , porywa was o podal od wasże 
amych do krain oczom wafzym nie- 
dościgłych; przywodzi was do poże- 
lania pifm onych nieźliczonych , do- 
Vodow mądrości lub nierozumu, wide 
domości lub błędow tylu pracowitych 
Umyfiow , między ktoremi fą , co dla 
tego tylko pracowały , aby potomno - 
ŚCI pieznośną mękę zadawały. Co ża 
żwawość , co za fłateczność wafza ieft, 
W podeymowaniu tak wielkich prac! 
Ale (pytać fię godzi, czy mądrość zas 
Wfze cel onych wybrała , czy ro=: 
ropność kres wyżnaczyła? ieśli ifino- 
SCi to tylko z nami (polnego maiące, 
iż żyją y czuią, ieśli naypodleyfze zie- 
mi owady baczenia nafzegó y ża 
2 a 
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: fą godne, pewnie człowiek daleko i- 
finością fwoią zacnieyfzy , rozumem 
przewyfzaiący to wfzyftko cokolwiek 
pod zmyfły nafze na całym świecie 
od tegoż człowieka przyozdobionym 
podpada; duch ten porufzaiący mate- 
rya do ktorey nierozdzielnie ieft przy 
wiązany ; fpofobny- mimo kaydany 
ktoremi ielt fpętany , do przebieżenia 
fzeregu wiekow wfzyłłkich y bezmier- 
ności przeftworu; z tym wfzyftkim tak 
faby, iż profzkięm iednym iw zapęe 
dach fwoich wyżey obłokow unofząć 
{iç može bydź hamowany ; lerce iego s 
w nowe coraz y odmienne obfituiące 
widoki , w którym tuż przy naywięk* 
fzych-cnotach , naywiękfze znayduią 
fię wady ; gdzie przeciwne z (oba wal- 
kę toczą. y wzaiemnie fię pożeraią żą* 
dze; gdzie namiętności , nieźliczone 
na lię wziąwfzy poftaci , nieżliczone 
też, a to navdziwnieyize a do wierze* 
nia trudne fkutki fprawuią; ta wola Z 
zupełney zafzczyconk wolności, w wła: 
dzy (wey zaufana a iednak nakłonić 
fię daiace, mogąca nad (zczęściem pa” 
noWwać , a iednak częftokroć od nayni= 
kcze- 
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kczemnieyfzego nieprzyjaciela zwoio- 
wana; człowiek mowię , dziwne to 
zmiefzanie dofkonałości y krewhości; 
nayprzednieyfze mimo wfzyfikie fwe 
Wady dzielo wfzechmoćney ręki; niee 
przebrane nędzy źrzodło mimo wfzy- 
ftkie ozdoby , pewnie nad inne rzeczy 
wfzyftkie goduieyfzym ieft wfzelakie- 
go rozważenia, lefiże to w naturze y 
kfięgach bardziey zafuguiacego nato, 
aby z gruntu było poznane? teftże wi- 
dok przednieyfzy , rozlegleyfzy , le- 
piey przed oczami nafzemi fłanowio- 
ny, z włafnym pożytkiem nafzym ści- 
śley zkolarzony. 

Prożnobyśny przez zuchwałą cie- 
kawość weyrzeć chcieli w bezdenną nie 
fkończopności przepaść, y przeliąpić 
granice, między nami y naywyżfzą i- 
ftnością założone: Stworca wyiawia fię 
ftworzeniu rozumnemu, aby to na 
przyzwoite czczi zdobywało fię oświad- 
czenia, ale oraz zakazuie mu cieka- 
wiey wto wgłądać co poięcie onego 
przewyżfza, Wierzyć w Boga, poddać 
fię pod iego wyroki, ieftto nauka, ze 
wfzyftkich razem y naywyżfza y nay- 
krotfza Pro- 
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Prożnobyśmy krętemi y głogiem za” , 
przątnionemi ściefzkami pozornych 
wynalazkow poftępowali za tłumem 
onym Filozofow, ktorzy fię od wiekow 
y zaulznikami y tłamaczami natury być 
_ mienili; gdyby nawet zamiaft przymno” 
żenia wątpliwości, potrafili ftawić nam 
przed oczami świata budowę, izali 
więc nato ftworzeni iefteśmy, abyśmy 
nieuftannie oglądali y wymierzali mie- 
fzkanie rodzaiowi ludzkiemu nazna* 
czone, kiedy tym czafem, ci co w nim 
miefzkaią bracia nafi, nam we wfzyft: 
kim podobni , ledwie fa znaiomi? fio- 
wem, ieśli wfzyfikich nauk celem być 
powinien człowiek , ieśli tychże nauk 
cena tym więkfza ieft, im więkfze czło: 
wiekowi obmyślaią pożytki, iaka więć 
nauka przez fię parownana być może 
z znaiomością człowieka? 
Izali z kliąg do znaiomości ludzi przył” 
dziemy? kfięgi w prawdzie podają nam 
do tego y fpofobność y nieikie oświe: 
cenie, ale y nauka prożną y światło ieft 
daremnym , ieśli przefłać zechsemy na 
famym rozważeniu płonnym , izby* 
tęcznym na rzeczy patrzącym naana 
1 
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niu, Przytym gdzie fię więc znaydzie 
Wierne ludzkiego rodzaju wyrażenie , 
w ktoryg:by żywość farb złączona 
byłą z rzetelnością wyrazow y przy- 
zwoitym położeniem; tak, aby obra- 
zy y blifko fiebie położone bez ząmię- 
fzania y od fiebie odiączone bez roz- 
profzenia były ? tak li zne y tak dzi= 
Wnie z foką zplatane żyłki ferce ludz- 
kie fkładaiace ; one fkłonności , zdań, 
ułożenia waętrznego przeciwieńftwa, 
więk(zą rożność w dufzach czyniące 
niż oka naybyftrzeyfze na twarzach 
Upatrzyć może ; przemiany one byftre 
y nagle, dla ktorych częftokroć, fami 
fobie nieznaiomemi iefteśmy ; tak li- 
czne ktore na fię bierzemy ; kfztałty 
W rożności {wey y tak nieznaczne y 
tak obfite , mogąż więc by naykfztał- 
tnieyfzym pędzlem należycie bydź wy- 
rażone? błądzą zaifłe , ktorzy inaczey 
trzymsaią. Prawdziwym ludzi wyobra- 
Żeniem fą ich mowy y dzieła. W tych 
Umyfł bączny dufze ich upatruie mi- 
mo wfzyftkie w ktore fię uwiiaią obło= 
ki ; kiedy tym czafem gmin pofpolity 
hic nie uważaiący wfzyfiko ma sy 
zdą” 
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zdaie fię nie inaczey rozeznawać ludzi 
tylko pozorem onym zwierzchnym po 
ktorym rozeznaie żwierzęta, 
Gdybyśmy więc tylko praznęli na% 
fycic rozumna ciekawość, poznawanie 
to ludzi celu (woiego zacnością y 
wielkością przewyżlzałoby więc wizy: 
ftkie inne nauki; ale związek ścifły 
tey wiadomości z nami famemi, iak 
wielkie w obyczaiach nafzych fkutki 
fprawuie? iakie ztąd wynikaiące poży* 
tki upatruię, ktore nigdy z kfiag wy- 
niknąć nie potrafiły! iakoż w rzeczy 
famey , rozum naywiękfze dobro, ow- 
fzem iedyne dobro rzeczywifte y trwa- 
łe zafadza fię na poznawaniu fiebie fa- 
mego. Niech po ziemi z robakami 
czołga fię człowiek nikczemny prze- 
ftaiacy z niemi natym iż fię do fwo- 
iego iefteftwa poczuwa, i za powodem 
ślepego inftynktu idzie,  Pierwfza 
człowieka powinność. ieft, na uwagę 
wziąć włafną iftność fwoię iz gruntu 
oney naturę poznawać, [Inaczey bo- 
wiem iakim więc fpofobem z fwo- 
iemi pozna fię (ilami, i podług nich 
wielkóść zamyfłów fwoich miarko* 
wać 


1 
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Wać-zechce; iak do końca fobie za- 


mierzonego trafi bez przeftąpienia gra- 


nic naznaczonych ; jak fprawiedliwy 
on frzodek zachowa między dumną 
Zuchwałością uznać fiabości fwey nie 
t Pi 
chcącą y nikczemnością umyfłu drżą- 
€a, adla pokrycia włafney zniewagi 
Waley potwarz na przyrodzenie wkła- 
daiącą? iak (ię waży z obrębow onych 
Wyftąpić , w ktorych fię gnuśne zamy-. 
aia umyfły ? iak tegoż czafu potrafi 
Wiarkować ślepe one zaufanie , kto- 
Tym wfpaniałe umyfły za kres nazna- 
Czony zarwane, naofiatek po zbyte- 
cznym pódniefieniu ciężey y niebe- 
fpieczniey upadaiął naucz lię poznas 
Wąć fiebie famego, a tym będziefz , 
czym ciebie bydź pragnie natura, 

To poznanie ściśle z poznawaniem 
ludzi ieft złączone , owfzem od niego 
cale nierozdzielne , Dufza nafza wła: 
(ną ułudzona miłościa , przyćmiona 
Namiętnościami :v  niewiadomości 
chmurą zafłoniona , fama fobie nową 
żaw(ze taiemnicą będzie , chyba że w 
Podobnych fobie, iak w żywym zwier- 
ciedle, ciekawie fwoie upatrzyć ze- 

chce 
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isć” A 
chce wyobrażenie, Iak wiele zdań 
wyniofiych y cale bohaty rfkich, jak 
wiele fkrytych pamiętności y wa 
kfztątrnie uwinionych; iak viele przy” 
miotow , dofkonałości y ulotnności : 
ktory ch! w fobięfamey taiemne zawiąz* 
ki pokrywa, do ktwrychby fię wnet 
poczuwała , gdyb- innych przed (ab 
przykłady ftawiła? dziki on człowiek 
po knieiach z zwierzętami tułaiący fię» 
izalizna człowieka , izali zna fiebić 
famego? poznaiefz on filystozumu Q* 
pego przez ktory panuie nad filnym 
woiem, nad przemyślnemi bobrami? 
znafż on tę dufzętak powelną na wfzy” 
fikie by naydelikatnieyfze wzrufzenia: 
na tak przeciwne obroty? iefiże w nim 
wiadomość iak tych y tamtych mau 
żyć , da iakiego celu ma ie kierować» 
od iakich fkał maia bydź warowane? 
ledwie nie ważę liç {pytać czyli ieft 

człowiekiem ? 

O ty, ktory ' wizerunkiem ludzi y 
chwałą byłeś ludzkiego rodzaiu , ty 
bohatyrze y męczenniku Filozofii; ty 


ktory z gornych krain po ktorych błą- 


kała fię fprowadziłeś ią pośrzod nas: 
aby- 
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abyśmy fię fprawiedliwemi y, fzczęśli- 
Wemi ftali; Sokracie nancz nas fekre - 
"u wyfokiey ©rey mądrości , zwycię- 

wo nad potwarzą y śmiercią famą 
Odnofzącey, Nie w czytaniu kfiąg nico- 
(reślonym, ani w zamiefzaniu fnow 
uczonych, cnot twoich nabyłeś, Wi- 
żę cię przemiefzkiwaiącego między 
udźmi , nie pomiatafz onych towa- 
Fzyftwem , ozdobą onego y ufzczęśli- 
Wieniem iefteś , ffowem, liczbę w nich 
mądrych pomnażafz. Ale eraz tam co 
faz w fobie mądrość pomnażafz, kiedy 
udzi, cel zamyfłow twoich y prac 
Poznawać ufiłuiefz, O iak dofkonale 
Umiefz gruntować bezdenność {erca 
ludzkiego „ dopilnować by nayfzczu- 
Pleyfzego w nim porufzenia , na iaw 
Wydać nłómności! iak dofkonale po» 
*naiefz czym bydź ma człowiek, wi- 
ząc nawet czym nie iefi! przenikna- 
es natury ludzkiey taiemnice , wynio- 
es ią w tobie famym na naywyżfzy 
Opień mądrości, na ktory złączone- 
mi fiłami fwoiemi przyiść może ; a do 
zadumienia przyprowadziwfzy wiek 
twoy twoiemi przykładami , pewnie 
wfzy- 
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wfzyfikim naukę padać możefz wie- 
kom twemi PiE , Mów tedy 4 

prożność nikczemna mędrcow niech 
będzie zhańbiona. Smięm tu powra? 
rzyć im twoie nauki; wfzykim one 
wiekom fiużą , bo fzczerey fą prawdy 


n 


wyrokiem. » Byfre dowcipy. wfzyfte 
» lo o: garniaiące, a famych fiebie nie 
» znające, do czego więc fłużą on8 
» zbiory ogromne kliąg, , ztoremi pa” 
» mięć wafzę zarzucącie ? czego was 
» uczą aytorowię ci tylu fyftematow 
» na piafku Wy ftawionyc ch ci rozumu 
» naqczyciele , nieuftannie rozumowi 
» zafadzki rownie ukryte iak niebe* 
» fpieczne czyniacy ; ci obre ońcy pra- 
» wdy , ktorzy nigdy oney nie nay- 
» duią „lak tylko w imasinacyi fwo- 
» iey niesforney ; < ci prawodawcy na- 
» uk z ktorych iedni przeciw dru zim 
» powfłaią , aby fo bie wzajemnie zá- 
» dawali kłamftwo y fzarpać lię nie 
» prze ftawali ? do czego wam ftu- 
» ża ogromne one pifm zbiory, fto- 
» wy nabrzmiałe, czcze rzeczy; one 
» pracowite (zperania rzeczy godnych 
» wieczney niepamięci; one tak po” 
wa- 
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ważne uczenie fię fyllab y rozmat» 
tego ich fkładu ? dufza wafza; Bos 
ftwa wyobrażenie, izali innego koń- 
ca, innych niema potrzeb? nie 
znaydziefz fię inny Dbaczenia iey 
pierwfzeg z0 godniey (ży widok? tak- 
że więc fobie famey oboiętha, za- 
wfże na poftronne widoki wylana, 
zayfze chciwa zbytkuiących wia- 
domości , częftokroć de przyćmie= 
nia tylko iey światła fłużacych , 
nigdy nie zaytzy do fzatbu one: go 
nayfzacownieyfzych WIA domo od 
Stworcy fobie podanego ! nigdy u- 
cha nie zechce przyrodzeniu nafta- 
wić, tylą ufłami nauczaiacego, ile 
ieft na zierhi ludzi. Człowiecze, ro 

dzay ludzki przed tobą ftawa. ce 
go lię więc ociągafz w tę weyrzeć 
pełną mądrości kfięgę , tak fpofo- 
bną do odkrycia tobie wad twoich, 
do przełożenia tobie włafney two- 
iey wfpaniałości: abyś ią y pozna- 
wal y poważał. A jeśli ciekawość 
twoia rozmaitego garunku podnie- 
ty potrzebuie, przynaymniey niech 
tą klięgauczy ciebie jak inne czy- 

tać 
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» rać powinieneś a czytać z rozląd- 
» kiem y pożytkiem, » (4) 

To ie, coby rozum człowiekowi 
każdemu przekładać powinien, a czło- 
wiekowi na tym co do niego właśnie 
należy przeltaiącemu , fzukaiącemu w 
ucifżeniu namiętności co navgodniey- 
fzego ieft iego uwagi , y drogę , ktos 
tą naypewniey trafić do madrości mos 
że. Ale mądtości tey dać powinien 
dowody pośrzod towarzyfiwa ludzkie- 
80; wtym zaś poznanie ludzi nową 
mu pomoc obmyśli y całemu oraz 
towarzyłtwu nowe ziedna pożytki, z 
ktorych fię pokaże , iż poznanie to 
wfzyftkie inne by też naypożyteczniey- 
fze nauki celuie . 

Obywatelami świata y członkami 
teyże familii wfzędzie tożprofzoney , 
rodziemy fię na to , ażebyśmy z wfpoł- 
bracią nafzą żyli „abyśmy podług prze- 

może- 
CES i a ri 

(a) Ta przypifana. Sakratejowi mo- 
wa , zbiorem ieff iego przepifow, Ta 
między innemi godna iefł uwagi mq- 
drych. Que fupra nos, nihilad nos: 


PRZYIEMNE YPOŻYTECZEE IÓLŁ 
Możenńia nafzego prżykładali fię do 
Vfpolnego ufzczęśliwienia , z ktorego 
lzczegulne każdego ufzczęśliwienie 
Wynika, 

, leśli Filożot lub uczony człowiek, 
żyw iefzcze kfiąg fwoich mogiłą przy- 
Walony zofłaie , ieśli zagrzebiony „iż 
tak rzekę, w myślach fwoich , od lu= 
dzi ucieka, bydź może, że fię im dzie- 
łami fwoiemi przyfłaży ; bydź może, 
iż maiąc nad nim politowanie, zdu- 
miewać fię nad iego nauką będziemy. 
Wfzakże przykład ten nie przefzko- 
dzi, aby więkfza kwota ludzi za fkłon- 
Nością przyradzenia idąca ; nie fzuka- 
łą wtowarzyftwie podobnych fobie 
ludzi kofztownych onych pożytkow , 
ktore lube czynią życie y wielkiemi 
ie rofkofżami obdarzaią, Żyć po ludz- 
u z ludzmi prawdziwą ieft ludzkiego 
todzaiu umieiętnością. Ale przy fa- 
mym do tey umieiętności wlłępie iak 
Wiele fkał zriayduie fię o ktore łatwo 
hader tozbić fię można [iak wiele fi- 
deł (zczerości y niewinności zafadzo- 
nych! jak wiele namiętności, albo 
taiemny przeciw nam fpifek maiących, 

albo 
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albo iawnie przeciw zafługom y fzczę- 
ściu zbuntowanych! pod pozorem fpo* 
koyności iak gwałtowne taią {ię 


burze grożące pewnym zwalifkiem y 
grobami ! do tegoż więc przyfzio, iż 
muliemy towarzyftwo ludzkie przed 
oczami ftawić iako niezmierny biędo- 
kręr,w ktorym tyliąc ściefzkami do 
oltatniey trahé można przepaści , W 
ktorym na krok bez boiaźni poftapić 
nie można, w ktorym przewodnicy 
fami podzyrzeni bydź mufzą , aroz- 
boynicy poltać na lię towarzyfzow po: 
droży biorą, 

Szukafz. nici , ktorabys mogł drogę 
fobie w tym blędokrecie naznaczyć; 
fzukafz tarczy , ktorąbyś fię od iadem 
zaprawnych pocifkow tylu nieprzyia- 
ciol zafłonił, oboie to w poznawaniu 
y pilnym ludzi rozważeniu znayduie 
fię. lukoż nic w famey rzeczy zgo- 
dnieyfzego bydż nie może, na po* 
miarkowanię poftępkow nafzych wfzy” 
ftkich 1ak widok błędow okropnych 
ktorych fię ludzie oślep dopufzczaią. 
y przepaści bezdennych , ktore po 
ich nogami nierofiropność otwiera o 

: Nie 
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Nie nie -iet fpofobnieyfzego do nat- 
chnienia nas przezorną oną ofirożno- 
Ścią, ktora odwraca niebefpieczeń= 
twa , zabiega żałom , iak uwaga nie- 
fpokóyney ludzi lekkomyślności, pro- 
żnych wytworności , kłamliwych mi- 
łości wyrązow , okropnych zaźdrości, 
zdradliwych na tyliac poftaci prze- 
miah « Nie mafz (pofobu pewnieyfze- 
go na znalezienie wiernych przewo- 
dnikow, lub tych ktorym zwierzyć fię 
Myśli nafzych befpiecznie możemy ; 
nad pilną uwagę ferc.y umysłow , po- 
Townanie ich między foba , fądzenie 
ich z włafnychże ich dzieł, albo, iż 
tak rzekę , z włafney ichże ofoby * 
rzyjażni „miła y poważenia naygo- 
dnieyfza przyiaźni , rofkofzą y podpo- 
ra cnoty; jaką nam dobr obfitość 
obiecuiefz! iak żywe światła ! iak peł- 
ne wdziękow pociechy ! řakie zdania! 
iaką wfpaniąłość ! iaką pomoc ! rzad- 
o mądrych zawodzilz; fą ludzie , 
znayduią fię przyiaciele. &oż więc 
zacownieyfzego w kfięgach znaydzie= 
my? poznanie ludzi , fame przez lię 
obdarza nas przyiaciołami, ' 


Tom VIII, C.Y. L e Nie- 
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Nie dość na tym. Prowadząc nas . 
tą drogą tak wielą okropnemi fxałami 
zaprzątnioną , y oddalaiąc niebe(pie= 
czeńltwa, nas zewfząd otaczalące s 
fprawuie , iż ludzkości głos ftyfzemy: 
głos on przyrodzenia przekładaiący 
nam nafze względem refzty ludzi po* 
winności, fłowem czyni nas obywa- 
telami, y cożby fię więc ftało z wfzy* 
ftkiemi w towarzylłwie potrzebnemi 
cnorami, coby za fkutek ich był dla 
dobra powfzechnego, gdyby poznae 
wanie ludzi nieiakim ie nie ożywia- 
ło fpofobem . Ktoby nas nauczył 
fztuki oney tak trudney, tak oraz 
potrzebney , dogodzenia ich dotkli- 
wości bez pobłażania wadom; dania 
dowodow cnoty z przyftoynością złą* 
czoney ; przypodobania fię in: bez po* 
dłości; uczenia ich bez pedantyzmu 3 
„czynienia ich lepfzemi , nawet ich u% 
przedzonym zdaniom y krewkości u* 
legaiąc. Otwieram kfięgi , chcę z pich 
nabycź oney umieiętności obywatel- 
fkiego życia; widzę w nich nauki; 
przepily , ulławy, śrzodki : przedzi* 
wne nauki, ktore mię opufzczaią: 


iko- 
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koro z cifzy pokoiu mego przenioff- 
lzy fię , do burzliwego wiru towarzy- 
twa, rzeczą ie famą zachować pra- 
Boe. Takby więc działo liç z człąwie- 

tiem od dziecińfiwa fwego W zawar- 
ciu trzymanym , ktorein uby przyro- 
dzenie famym tylko martwym zna- 
lorne było wyobrażeniem; nagle pos 
śrzod miafła lub pola fławiony nie 
mnieyby zmiefzany był, iak zadzia 
Wiony, przefażonemu boiaźnią, ża 
każdy m krokiem do upadku majace- 
mu fię, to co zatrzymać dziecka nie 
może , zdałoby fie mu dziwowiłkiem 
y nieprzezwyciężoną zawadą ; 

„, Potrzecie na wychodzącego z Z zata- 
ienia fvego czytelnika onego niefpra- 
cowanego , ktory zawfze klięgami o- 
toczony, nigdy prawie nie pomyślił 
© ludziach, rzeczy względem niego 
cale nadzwyczayney , pogłądaycie na 
niego w towarzyłtwie zolłaiącego , 
gdy go potrzeba z zakątow do zgroma- 
zenia wypchnęła , z onym to ń:ędr- 
cem , za powinność zawfze maiący:n 
uczyć fię od ludzi famych iak między 
niemi ma bydź człowiekiem. Zważ- 

L2 cie 
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cić pierwfzego óciężałą poftać , zafę- 
pione czoło , pełną fmutku tęfknotę » 
obyczalow uprzykrzoną niezgrabność; 
dziwiycie fię w drugim ftateczności u: 
myfłu wfzędzie fię utrzymuiącey , 
wdziękom obyczaiow, ktoremi fię do 
ferc wkrada, y pełaey fłodyczy ta- 
godności. Ieden zmiefzany, zamy* 
ślony , nieprzyiaciel radości, ktora 
zdaie fię przed nim uciekać , ledwi3 
co na publiczne światło wychodzi, kie- 
dy nieznośny drugim , y drugich cier* 
pieć nie mogący , właśnie iak nocny 
ptak , żałuie , Že z iafkini fwoiey y- 
ftąpił : drugiemu wfzędzie dobrze 
gdzie mu tylko prawa towarzyfiwa 
bydź każą ; miłe mu fa uciechy, kto- 
re wtym. znaduie towarzyftwie, y 
miłemi ie drugim czyni , owfzem fna 
pożytek re obróca ludzi przepifami 
toWarzyftwa ściśley z (obą złączonych« 
Tamten rozyniewany na ludzkie głu: 
pwa, ktorych ieft świadkiem ieśli 
przeciw nim powitać pragnie , pow- 
{taie , naywiękizego , ktore tylko być 
może daią piupiłwa dowody , poka- 
zulac gniewne iakies oDrzydzenie (ae 
mg 
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mę nawet mądrość w ochydę podać mą* 
gące: ten patrzy na błędy ludzkie iako 
na przywiązaną do ich prozyrodzenia 
niędolą okiem fpokoynym ; znoli ie 
z pobłażeniem poczuwając fię fam do 
podobnych niedofkonalości; naciera 
na nie z ofłrożnością y przen:yfiem , 
Į częftokroć wtedy ie poprawnie, 
kiedy im dogadzać zdaie fię , Wie do- 
brzę ; iaka ieft nad nami władza miłoe 
ści włafnęy , y że zamiafł daremnes 
go oney urażenia ufpić ia potrzeba y 
(pętać tąk iednak , aby fama fidei fo- 
bie zaftławionych nie poftrzegła. Ten 
drugi Sokratem będzie lub Fontenel- 
lem , pięrwfzy Scioppiufem W fzkolę 
Diogenefa wyćwiczonym.. A za męs 
drzec zacnięyfzym ieft lub dziwniey- 
fym, kiedy po gornych niwach fa» 
memu dościgłych rozumowi unofi ię, 
lub kiedy, bliżey ku ludziom przyltę- 
Puiąc przykładami fwemi przywodzi 
ich do zakochania fię w naypiękniey» 
fzych cnotach , to ielt tych, na kto- 
rych fię ufzczęśliwienie ludzkiego, ro 
„dzuiu zafsdza. 

Umieć władać y rządzić bpęe 
, podo- 
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bnemi fobie ludźmi zaleta ieft tych 
cnot wlzyftkich potrzebuiąca, y oneż 
dalęko fzacownieyfzemi towarzyftwu 
czyniąca; takowa zaleta naypotrze- 
bn.eyfza iet , nie tylko iedynowła- 
dnym Panom y ich urzędnikom, ale 
oraz tylu ofobom do rządowy wcho- 
dzącym , tylu proftym obywatelom; 
ponieważ ieśli Krol oycem w pań- 
ftwach fwoich bydź powinien , ociec 
pośrzod domowych fwoich ieft niby 
Krolem. Tu zas bez dokładney ludzi 
znajomości , czego więc dokażą kfięgi 
wfzyftkie? Ą czego bez kliąg nawet 
znaiomość ona dokaząć nie potrafi? 
ten co dofkonale zna ludzi, potrafi 
onych w przyzwoite iarzmo wprawić, 
władać onemi podług (woiego upodo- 
bania, ieśli ich kocha, będzie wie* 
dział iak opieraiących fię nawet nae 
kierować do powinności y fzczęścia : 
ale kto ich nie zna, choćby Platona 
y Aryftotelefa wfzyftkie ogarnał na- 
uki, niczego dokazać nie potrafi, Nie 
fpofobny do ulegania fkłonności ie- 
dnych, do ugłafkaniajdzikośći drugich, 
do hąmowanią namiętności; wfzyfte 
kich, 
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kich , właśnie iak fternik doświadcze- 
nia niem. iący, nieznaiący ani wiatrow, 
ani fkał pod wodą ukrytych , przywiee 
dzie do zguby powierzony (obie okręt, 
y fam fię fłanie plonem fali y włafney 
nieroftropności ofiarą. 

Ależebyśmy giębiey iefzcze tę rzecz 
na uwagę brali ; pilma nawet od kto- 
rychby towarzyftwo fpodziewać fię 
mogło ufzczęśliwienia fwoiego , gdyż 
by co mądrze wymyślono, mądrze te- 
zawfze wykonywano; prawidła one pos 
ftępkow , ufławy rządow , ktoreby na 
tronach Krolow y w fercach ludzi 
wfzyftkich władzę iaką maiących wy- 
ryte bydź miały ; te mowię wfzyftkie 
tak poważne wyroki, izali pilnemu 
ludzi poznawaniu przypifane bydż nie 
maią ? świadkiem tego ieft ow fławny 
obywatel (2)tłomacz y prawodawca 
famychże praw, ktorego śmiertelne 
zwłoki Francya owfzem Europa cała 
łzami fwemi polewa, ktorego dowcip 
wfzyftkim narodom zawfze przyświe- 

ca- 


ma TOO r na 


(a) Montefquien. 
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caiąc powfzechnego ufzczęśliwienia 
podawać będzie zaladę, Fev nieśmier* 
telney fławy pifarz , ktory włzyftko 
zwięźle przekładał , bo wfzyftko prze” 
nikał, ktory do myślenia ludziom 
chciał bydź powodem, wiedząc , iż 
bardziey myślenia niż czytania po“ 
trzębuiemy ; z iaką ochotą , z jakim 
rozumu przyłożeniem ufiłował rodzay 
ludzki poznawać, zwiedzając kraie iak 
Solon , rozmyślaiąc iak Pythagoras: 
przeftawaiąc ż innemi iak F/azo , czy- 
taiąc iak Cycero, pifząc iak Tacyt, Ce“ 
lem prac iego był człowiek, ludzie 
nauką iego byli , y do poznania ludz- 
kiego rodzaiu przyfzedł, Iuż poczy* 
na krzewić fię buyne one nafienie o 

niego w umyfłach rządzcow narodow 
y pańftw, zafadzone, Zbieraymy 2 
wdzięcznością pochodzące ztąd owo- 
> ce: glozuymy błędy niektore przye 
padkiem w pracowitych y niebefpie- 
cznych pifmach wielkiego człowieka 
tego zoftawione ; poważaymy świadeć 
&wo od niego Religii y prawdzie da- 
ne przy fatalnym onym krefie , gdzie 
przed Religią wlzyltkó gaśnie; ale o- 

taz 
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Oraz , kiedy fię cały na obmyślenie 
dobra powizechnego oddał , nie od- 
mawiaymy mu fprawiedliwych po- 
chwał , fzanuymy ludzkiego rodzaiu- 
dobzodzieia , 
Ale czas iużieft , abyśmy fię uwaga 
nauk , dokąd nas bieg mowy doprowa- 
dził zabawili. Wiadomość kfiag w nich 
pierwfze zdaiefię mieyfce połiadać , a 
żatym obawiać mi fię przychodzi, aby 
pierfzeńftwo poznawaniu ludzi daiąc , 
prawda w oczach więkfzey ludzi kwo- 
ty y utrzymać fię nie mogącego nad- 
zwyczaynego zdania polłać nie była 
przybrana. Wyznać potrzeba, iż kfięga 
nie kolebką fą Grammatyka , kryty- 
ka, fłowem człowieka wielu rzeczy 
wiadomością obdarzonego . Niektore 
też nayk rodzaie w fobie famych roz- 
Ważone  iak nieulłaiącego czytania y 
głębokiego rozważenia iftotnie patrze- 
buią , tak rzeczą cale względem nich 
oboiętną bydź {ię zdaie poznawanie 
człowieka. Mogłbym iednak pomię- 
dzy naukami wyżfzemi fiawić tu Me- 
tafizykę przywiązaną do ifłoty czło- 
wieka , ktorego nigdy rozważać „nie 

przes 
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przeftaie ; a w ogień wrzuciwizy ogro* 

mne one fzpargały , ktore przebraw= 

fzy w naukach miarę , gmin uczonych 

napełniały bezrozumnemi rownie iak 

ciemnemi chimerami; przyłaczyłbym 

do niey w fwoich na poznanie czło” 

wieka pracach wierną towarzyfzkę fi- 

zykę ,a z chlubą fiawiibym przed o- 

czami wyrażenie one pełne naygrun= 

townieyfzych prawd natury , dzieło 

iedno z naypięknieyfzych wieku nas 

fzego, w ktorym iftność rozumnaa 

wzięta na uwagę od ofoby przed 

ktorev oczami nic fię ukryć zupełnie 

nie może, opifana ielt (pofobem y 

nad przeciągłością wiekow y nad prze- 

mianami fkłonności goruiącym; mogł- 

bym też zafłanowiwfzy fię nad kryty- 

ka fpytać fię , czyli nie potrżeba iak 

naydofkonalfzey umyfłu y ferca ludz 

kiego wiadomości temu , co zamyśla 
fędzią bydż ludzkich błędow , z dwo- 

iltego źrzodła tego pochodzących . 

Ale opuśćmy to wfzyftko ; zdumie- 
waymy fię nad odwagą dowcipow; mi* 
mo tyle trudności y przefzkod , przy” 
kładaiących fig do wynalezienia za- 
wize 
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wfze pożytecznego prawdy: daleko» 
ym mniey fię onym dziwował , gdy:. 
by ludzki rodzay w zapomnienie pus 
ściwfzy , zarzucali to, na czym nay- 
bardziey im należy, dla przykłada- 
nia fię bez fpoczynku do tego, co im 

godzi fię zagrześć w niep:mięci, 
Chociaż rozmaite nauki ludzi mą- 
drych zaprzątaiące, każde w fzczegul- 
ności włafny pożytek zawieraią , fa ie- 
doak niektore albo przez fię ważmey: 
fze , albo powabami więkfzemi innych 
do fiebie ciągnące , dla ofobliwfzych 
wdziękow w nich zawartych ; fłowem 
fa nauki, godne tego , aby nad inne 
Przekładane były , albo ktorym pa» 
Wfzechna fkłonność  pierwfzeńftwo 
Przyfądza, Ze pedantyzm Arabfki za- 
niedbawfzy obyczaiow wydofkonale- 
nie, zarzucił dowcipy Barbarzyńfkie* 
mi wymyfłami dziwować fię temu tak 
dalece nie trzeba , (podziewać fię tego 
należało, w wiekach onych zaćmio- 
nych, w ktorych fłowa y fzkolna zwa- 
da mieyfce rozumu zabierała, Ale na- 
uki do obyczaiow ftofuiące fię, nie- 
Przeftano dla tego bydź w oczach lu- 

dzi 
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dzi bacznych, prawdziwą y nąyza- 
cnieyfzą Filozofia; a dzieła z niey wy” 
nikaiące nay povażnieyfzy m czytelni: 
kow. zaprzątnięniem, Czy ta ona W 
glębokie y porządne za fzedłfzy fzpe- 
rania, pierwfze obyczaijow początki 
rozbiera , z nich wynikające prawdy 
wywodzi pokczuie człowiekowi czym 
bydź powinien, y broń mu przeciw 
wnętrznetwu ferea zbuntowaniu poda- 
je; czy to w dufzę wraża one przepify 
z gruntownością wdzięki łączące, 4 
częftokroć ikuteczniey (ze , niż długie 
wykłady , ktorych treść bez przymięe 
fzania tęfknoty zawieraią; czy to przy- 
prawną na fi ię poftać zmyślenia wzią- 
wfzy dla przyozdobienia prawdy., po- 
daie nauki nayzbawiennieyfze ucie* 
chą przyprawione ; wfzyfiko to do ie- 
dnegoż celu zmięrza , to ie da paży* 
tecznego nas wydofkonelenia. Jakim 
zaś to wykonane bydź może fpofa- 
bem bez zupelnego ludzi poznania £ 
Prożno tłum zuchwały nauczycielow 
chcących nam podać prawe oby cza- 
iow przepily z nadzianą oboiętnemi 
pifarzow rozmaitych świadećtwy gło- 
wą, ; 
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Wą,z nalłroioną na pozor uczących 
powagą, przychodzi, by nam prawa 
Podiug (wego upodobania przepilował, , 
a powinności mafżych więzy ścifkał 
lub uwalniał. [Z pogardy patrzamy na 
tych niewcolńikow niepewności , ni- 
Kczemnych y cale ffużebnych , ieden 
drugiego naśladowców, zafadzaiących 
fię na faifzywych poczatkowych zda- 
Dniach ; ktorych fię zapiera natura, y 
€żyniących lię nauczycielami rodzaiu 
ludzkiego , ktorego itiaczey ,iak przez 
mgle zdań uprzedzońych nie widzieli 
Do famego tylko mędrca /ktory ludzi 
Wziął na uwagę, ktory W ślady rozumu 
ich ź blifka poftępówał, ktsry ża nie- 
mi w kręte namiętnościściefzki zalzedł: 
ktory wzaiemne przytniotow ich zwiąż- 
ki rozważył, do takowego, fiiowię, 
mędrca należy bydź tłómaczem po- 
Winności, życia rządźcą ;a ieśli wiara 
na pomoc mu przyfzedifzy czyściej- 
fżym go światłem obdźrzy ; pewnie za 
prawodawcę cnoty może bydź poczy- 
hyi È 7 ydź poczy 

Nowy rodzay do obyczaiow ścią- 
Salącey fię nauki ;a to żywfzey, po= 
żye 
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żytecżnieyfżey , potężniey mas do 
hebie wabiącey , pokazuie fię w his 
itoryi ; a widokiem nader żywym 

świata przypadkow nas nauczaiac; 
wlzyltko com dotąd przytoczył po* 
twierdza . Niechay oziębły kroni- 
kerz, ty liąc w prochu zagrzebionych 
kfiag pożera, aby z z nich mądrą ia- 
ką frafzkę lub ofchła prawdę wyci- 
fnąt ; niechay z całą ufilnością okoła 
Syznaczenią czafu dzieł iakowych, lub 
opilania drobaych onego okolicznoś 
ści pracuie; przyznam wprawdzie , że 
dzieiopifowi prawema. wiele przykro- 
„ści, wiele nieprzyjemnych prac uy* 

muie; ale takowego y prywatnych oe 
fob y Krolow miiłrza, takowego , iż 
tak rzekę y ludzi y parodow malufza, 
nie fłuchaymy indziey , iak w fzczu- 
płey liczbie byftrych y filozoficznych 
dowcipow znaiących te „iż ieft inna 
daleko ważnieyfza, niż kliąg, wiado* 
mość. Inni potrafią z iak nayzupeł= 
nieyfzą dokładnością przełożyć roza 
maite przypadki , może też żywetni ie 
farbami kunfztownie odmalować; ale 
tozeznać ich początki y zataiony 
oczom 
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0czom między fobą zwiazek; prawdę 
pośrzyd ktamliwych onę otaczających 
Pozorow upatrzyć ; opifać ezłowieka 
Z iego czynności, a dzieła ztego ca 
do nich było powodem; zaprzącać zas 
tym bardziey rozum niż pamięć czy- 
telnika y wydofkonałać ferce pobla- 
Zając ciekawości; te fa wiekopomne 
prace Tacytow , Plutarchow y praw- 
dziwych onych mędrcow , co chwałą 
fą y światłem wieku nafzego, y ktorzy 
nabywaiąc głębfzey coraz ludzi wia- 
domości , ftali fię godnemi zanofzenia 
na umarłych wyrokow fwoich, dlana- : 
uki żyiących « wasze 

Ozdobnieyfze iefzeze dowcipom o- 
twiera fię pole: widzę krafomowftwo 
prześliczne one przynofzące pęta, kto- 
remi wola bywa fkrępowana. Wolność 
rownie iak wfpaniałość w obrotach 
fwoich zachowuiąc , określać fię nia 
pozwala czczemi onemi częftokroć 
przepifami , ktore przyrodzonych 'ni= 
gdy mieyfce nie zabrały przymiotow, 
y bez ktorych łatwo fię obeyść może 
/Przyrodzenie. Dzieła wielkich kraffo- 
mowcow tylą odnielionemi zwycięz« 

twy 
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tyy których fzczęście nigdy uczeftni- 
kiem- nie było wfławionych , te ta rey 
prawidła , te wzory , ktore przed nafze* 
mi fławia oczami. Próżneby iednak 
tych wzorow było rozważenie, gdyby 
poznanie cziowieka w używaniu óne- 
go nie było na pomocy. Można wie 
dzieć celuiące innych dowcipy , kto- 
rych żywość uczucia , fkłonność przy- 
rodzóna y przymiotow panuiąca nad 
inńemi władza w gorę vynighe » pra- 
wie bez kfiąg pomocy , tak dalece iż 
panować mad umyfłami będą, gdyż 
dowcipu przyrodzona włafność ieft 
nad innemi gorować; znaydziefz ię 
zaś choć ieden, ktoryby nie znaiąc 
ludzi mogł ich do tego przywieść co 
pragnie „mimo ich fkłonność ; zawo- > 
iowac ich namiętności , iednych prze- 
ciw. drugim używaiąc , na ofłatek peł- 
nowładnie rządzić , za użyciem famey 
tylko mówy , ich żądzami ich. zda% 
niami uprzedzonetni, famemi nako- 
niec ich zamyfłami. 

Co za okropny był ftan oftabioney 
y wycieńczoney wymowy naypię* 
knieyfzego 'a oraz BJPM ZE 
ze: 


m - 
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fzezo przymiotu , kiedy kościelni 

ra(somowcy z nafłroioną poltacią 
y fzumną nadętością naukę fWoię 
Grecką y Łacińlką przekładali, a 
ślepe grubey nieumieiętności zadzi= 
wienie iedynym prac ich fkutkiem 
było. Naftali potym rófirópni Ka- 
Znodzieie , ktorzy zważaląc ludzkie 

- przyrodzenie poznali, iż dla ndprawie- 
nia y zwoiowania ferc ludzkich, hale* 
żało użyć gruntownych dowodow ná 
Ewangelii wfpartych , ale doświadcze 
niem w używaniu pomiarkowahych ; 
Wyrazow rownie żywych iak prawdzi- 
Wych, w ktorychby fię złość dofko: 
nale poznawała , a poznawfzy fię za- 
Wftydzenia nie ufzła ; roztropnościiak ` 
naydofkonalfzey ; ktoraby przyzwoie 
cie z mocą łącząc łagodność , nadzisię 
z zatrwożeniem , wfzyfłkie przełamała 
przefzkody , rugowała obłudy , zyfka* 
ła ferca , y tych nawet podbiła, % kto- 
rych naywiękiza zdaie ię bydź zacię- 
tość. Takim więc (pofobem przywie- 

' dli wymowę do prawdziwego iey celu; 

tak zamiaft przerażenia óczu bla- 

fkiem obłudnym, umyfł y prze- 
Tom VIII, Gr. M ko- 
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konać y przeciągnąć na fwoie zdania 
potrafili. Wiadomo mi iet co Bourda: 
loue, Maffillon kfięgom winni byli 
( podobnoby lepiey uczynili na ofiro- 
żności fię przeciw nim maiąc ) ale gdy 
widzę ich , obyczaie kfztałtnie wyra. 
żaiących , wzrufzaiących , pociągaią* 
cych , poprawuiących fłuchacza , ła- 
two poymuię, iakfię do poznawania 
ludzi przyłożyli, y iak wiele zależało 
im natym, aby ich dobrze poznali. 
Dałby Bog , aby przyłożenie fię do 
teyże nauki nafiępcow ich przekonać 
mogło , iż czekamy od tych prawd 
naypoważnieyfzych opowiadaczow , 
niepopifowania fię z dowcipem , kto- 
reby do podziwienia nas pobudzało 
niewytwornych obózow , ktoremi lię 
zabawić możemy ; nie nauki ofchłey y 
mifterney (zarpaniny, ktora wftręt nam 
czyni y nas oziębia; ale nauki zdrowey 
ożywioney y nas prżenikaiącey , kro- ` 
raby oświecaiąc zagrzewała ; zdzierała 
namięcnościom malzkatę , ktorą złość 
twoię pokrywaią; przymufzała nas do 
ohydzenia [obie wyftępku dla zako- 
chanja fię w criocie « 
Mame 
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Mamli iefzcze przekładać tu inne 
Wfzyftkie nauk rodzaie , naybardziey 
Od imaginacyi pochodzące, ktora na 
Papierze , na teatrach gatunki rozmaie 
te ludzi ffawia ? możnaż więc wątpić, 
Że znaiomość kfiąg daleko mniey tu 
left pożyteczna , niż znaiomość ludzi? 
tamta pifarzowi poda ofoby , ktore 
"Przez krotką czytania chwilę będa mu 
znajome; druga fama ożywić ie, dać im 
Obroty, naznaczyć czynności potrafi; 
a to wfzyftko fkutkiem ieft iak nayfub- 
telnieyfzego roztrzafania ferca ludzkie- 
80, Tamta nauczy nas uhaw kupfztu, 
torych y liczba iefl mała, y częlto- 
kroć pożytek fzczuply , druga-fama 
tylko zdolna ieft do wydofkonalenia 
'ztuki, y przyprowadzenia iey do te- 
Bo, aby naturę naśladowała y iak nay- 
bliżey ku niey przylłępowała ; ktorą 
tednak naturę ten tylko odkryć może, 
tory na nię oczy wlepia z wfzelką ba- 
cznością y wytrwaniem, Dla wyraże- 
"Ma ludzi , dla wyrażenia ich w nieżli- 
czonych okolicznościach cale nowych, 
la wyrażenia taiemnych obrotow ich 
ufzy y dziwnych przeciwności paflyi, 
Aż że o 
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© iak potrzeba ieft mieć ich przed o- 

czami , rozważyć, dokładnie poznać? 

Odbierz pifarzom tragicznym tę ferca 
ludzkiego wiadomość, przy naywięk= 
fzey nawet umieiętności, izali choć 
łzę iednę wycifnąć potrafią ? izaliby 
porufzyć nas mogli zmyślonemi przy” 
padkami, w ktorych prawda wyraże- 
nia , dzieła niepewność z pamięci na* 
{zey ruguie? Izaliby nas mogli przy- 
mulić do płacenia oney daniny wnę* 
trznego na iaw wynikaiącego uczucia;. 
ktorą famey tylko oddaiemy naturze? 
Jak wielu ieft , co całe życie zaprzą* 
tnieni uftawami fztaki , maiąc przec 

oczami naylepfze wzory, pełni zuchwa” 
łego w tey fłabey pomocy zaufania » 
fwoim fię tylko po teatrach wfławili u- 
padkiem? nie wfpominam tu onego nië 
mniey pożytecznego iak wdzięcznego 
kunfztu , ktory śmiechem co wyśmia* 


‘nia godnego ieft w obyczaiach nafzych 


poprawuie; ktory wfzyftkich pochwał 
nafzych będzie żawize naygodhiey* 
fzym , poki żarty Tbalii cnocie na 0* 
bronę fiużyć będą. Ze zaś komiedya 
naywiękfze powodzenia fwoie winna 
przy** 
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Przypifać znaiomości ludzi,gdyby wąt= 
pić komu przyfzło,dofyćby na oddale- 
nie wątpliwości było wfpomnieć /Moli- 
era y przednieyfze jego komedye po- 

azać, 

Ale wizyftkie pożytki, ktore naukom 
Przynofi,tak wielkiey wagi umieiętność 
razem ziednoczone w filozoficznym du- 
chu nayduią fię. Ledwie znaiomy w 
cząfach onych, wfzakże iednak fzczęśli- 
Wych, edradzaiacych fię nauk, w kto- 
tych ci co wfzyftko przeczytali powfze- 
chną fobie ynieokresloną umieiętność 
Przypifowali, dla wydofkonalenia fwe- 
go oczekiwał tey pory, ktoreyby na lu= 
dzkie plemię zwiękfzą weyrzano ba- 
cznościa. Wtedy widząc około fiebie , 
nawet w tłumie literatow , tyle nieyol= 
niczych niepewnych domyfłow obroń- 
cow, uznano, co znacznym ieft ku 
Prawdzie przyfłąpieniem, że błędy pras 
Wie powfzechne ludziom od lidzi 
dziedzictwem , wiekom od wiekow 
naltępftwem podane , a zatym daleko 
ciężfze y rozlegleyfze , iż lię bardziey 
od początku fwego oddalają , nie fą 
rzeczą na świecie rzadka; y że nie 
mnieyfza płochość ieft oślep iść za 
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tym co iedni iako niewątpliwe podali 

Wyroki , iak wfzelkim dowodom fprze= 

ciwić fię ; zatym , iż przez fię prawdy 

fzukać należy , bez odrzucenia iednak 

cudzey pomocy , bez zaniechania po* 
ftronnego światła , Wtedy uyrzawfzy 

granice , ktoremi naybyftrzeyfze nae 

wet dowcipy fa określone , zaczęto na 

koniec poznawać , że dofkonałość we 

wfzyftkich dziełach ludzkich prawą 

left, acz milą chimera; że naylepfze 

uftawy maią, co ich dofkonałości ubli- 

ża , co w ich używaniy fzkodzić może; 

zatym , że we wfzylfikim co z wfzech* 

mocney ręki nie wyfzło znaleść fię to ' 
może , co iefł dofkonalfze; to zaś fzu- 
kać y przełożyć, kiedy albo dobro 
nauk , albo ufzczęśl'wienie towarzy- 
ftwa tego wyciąga, ieft , mimo utyfko- 
wania gminu y poderzliwey boiaźni 
fłabych umyfłow , przedfięwzięciam 
wielkiego człowieka , y powinnością 
dobrego obywatela . Wtedy zważaiąc, 
powodzenia dziwne oney ciekawości 


_ niezmierney; ktora między przyrodze* 


nia darami policzona bydź powinna , 
zrozumiano ; iż innych iey granic na’ 
zna- 


PRZYIEMNE y POŻYTECZNE 185 
znaczeć nie należy , oprocz tych, ktos 
re fam iey Stworca wyznaczył; zatym 
uliłowano obrocić onę na pożytek lu- 
dzi, y mądrze onę przyfpofobić do ich 
ufługi, przeto też obmyślono iey y 
broń przeciw błędom, y pomoc na 
wyfzukanie prawdy. Tak tedy duch 
prawdziwie filozoficzny, podnofząc fię 
powoli na zwalifku zdań uprzedzonych 
cale obalonych, rozumowi przywraca 
panowanie , a z nim oraz gorliwości o 
dobro ludzkiego rodzaiu, y nauk mi- 
łości, Tak ieft poznanie pilne ludzi nie 
tylko innych nie fprzeciwia fię nau- 
kom , ale raczey one ożywia y na pra- 
wą drogę naprwadza ; nasteż.do fzaco- 
wania onych y otrzymania z nich ko- | 
rzyści przywodzi. To poznanie fpra- 
Wuie, iż w klięgach fzukamy potrze« 
bnego rozumom pokarmu , lekarftwa 
fercu przeciw iadowitym namiętno- 
ściom y nieprzebranego dobr zrzodła 
-dla towarzyftwa. 

Poznawać więc ludzi ufiłuiecie wy, 
ktorzy nad gnuśną bezczynność prze= 
kiadacie chwalebna rofkofz w wydo- 


onaleniu umyfłow y przymiotow wą- 
fzych 


< 
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fzych zawarta : uyrzycie wnet y dro- 
gę, ktorą pofłępować wam należy, y 
nadgrodę , ktora was czeka , nadgrodę 
ktorą zazdrość wfpołżyiących prze- 
wlec może , ale nieomylnie (prawiedli- 
wa potomność przyfądzi. Poznawaycie 
ludzi wy , ktorych poważne związki y, 
do towarzyfzenia z niemi y do obmy- 
ślenia ich pożytku nakłaniaią: iawno 
wam będzie , iak im fłużyć , bez nara- 
żenia wtafney fzczęśliwości wafzey mo“ 
żecie , iak żyć powinniście trybem o» 
bywatelow gorliwych y w towarzyftwie 
kochaiących fię,unikaiąc zafadzek w 
ktore poczciwość,gorliwość, fzczerość, 
wpadać zwykły. Ludzie ktorzykol- 
wiek więc iefteście, poznawaycie ludzi; 
znaiąc ich , famych fiebie poznacie , 
bez ktorego poznania gruntowna bydź 
cnota nie może . Naticzycie {ię znać 
rodzay ludzki; a co nad to godnięy- 
fzego bydź może wafzych prac y wa- 
fzego ftarania? Nauczcie fię oraz, kto" 
re fą obowiązki , ktore fą wady ludzi , 
dla wykonanania ftałego tamtych u- 
niknienia roftropnie tych, ftowęm dla 
otrzymania tey dofkonałości, do kto- 


tey 


S 
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rey iako ludzie obowiązani iefteście , 
Możnafz przebrać miarę w nauce tak 
fpofobney do nafycenia rozumu do 
wykfztałtowania ferca ? 


, WIERSZ 


= 
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WIERSZ ZAŁOBNY 
i Na Smierc. 
Imcr XięDzą 
STANISŁWA KONARSKIEGO 


SCHOLARUM PIĄRUM. 
1. 2 A 


Nieubłagany dary wyrok wali 
Wieczyfte cedry ! czas grzbietu na- 
chyla 
Kaukazu fkałom ! by ukutą z ftali 
Człowiek miał ifiność, bez rdzy tra- 
wi chwila ! 
Mądry Konarfki, ty wieku ozdobo! 
O ty Stowieńfkiey Muzy ftarfzy Bra- . 
cie ! 
Ktora z Sioftr zwiąże wierfz zgodną ża: 
łobą 
Twoim zaftugom , y nafzey utracie? 
© Ie- 
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Ieżeli mogł kto żyć po wfzyfikie 


wieki 
Z fynow rozumu? gdyby mogły 
cnoty 
- Odpędzać śmierci ten z ludzkiey 
powieki ! 
Byłyby twych dni nieśmiertelne 
Zwroty, 
Wfzakże nie zmarłeś nam y Muzom 
cały , 
Smierć wielkiey dufzy ciofu nie ząda- 
wa 


A pifmom, w ktorych żyiefz pozoftały 
Nieśmiertelności imie nada fława. 

Ty pierwfzy śmiałeś rzucić fzkoły 

` pota 
i Szkoły ! co rozum okowízy w kay- 
- dan 
, Na tryumf głuphwu; zwycięftwy 
nadęta 

Ciemną proftotą zarażała any, 

Tam kędy Muzy wieczny kolos chwa- 
ł 


t y 

W Pańftwach Parnaffu ftawią Leono- 
i i STAWIE 

Tiaki trybut wdzięczności oddały 


Medyceufzom y Frankow Krolowi. 
"BRT. Ten 
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Ten że lą winne wfkrzefzone nauki 
Tobie Konarfki, za ktorego pracą 
Wzroft wzięły Rzymfkie y Attyce 
= kie fztuki, 
A wPolfkiey barwie wdzięk Grec- 
ki nie tracą, 
Tyś nam przywrocił złoty. wiek wy- 
mowy , 
Twemi pieśniami Horacy fię fzczyci, 
A nauczywfzy zgodney fłron ofnowy, 
Znowu w takt graią lutni Polfkiey 
nici, 
U ciebie fzukał Tron z Senatem ra* 


dy, 
Tyś przewodniczą fkazoyką był 
rządu, 
Tys pierwfzy odkrył fkryte prawa 
wady, 
Zaradził fpofob naprawienia błądu, 
X Wyroki , czyli mar zawifnych zgraie 
Rzuciły w Ea zguby kraiu lo“ 


em. 
Parka w Oyczyzny, twych dni pafmo 
raie 
Nie {wym w grob idziefz ale Polfki 
" ciofem, 


w To- 
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W Tobie relia ftraciła obronę, 
Rozumu z wiarą zawarlzy przymie= ` 
rze, 
Mocnych dowcipow zapory zniefio: 
ne 
Daiąc w twych pifmach prawdy try= 
umf wierze. 
Corki pamięci, wy czafu fynowie! 
Podaycie poźnym wnukom fławę mę- 
ża, 
Dzieł wfżyfikich wiekow wy wierni 
"świadkowie 
Wiek Konarfkiego kto z przefzłych 
zwycięża ! 
Natura wolnym w fwych czynno- 
ściach krokiem 
Idzie w kfztałceniu umyfłu człoe 
wieka; 
Innych zaczyna 2 dniem „a kończy 
zmrokiem 
Kfztałc wielkiey dulzy, rzadkie dzie- 
ło wieka. 
Ten w Stanifławie cud widziały oczy, 
W ktorym Polfkiego Parnaflu drużyna, 
(Niech milcząc czarna zazdrość fer= 
ce tłoczy ) 
Utraca z {wemi Muzy Apollina. 
Nić 
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Nieuprzedzony w śrebrney wiekiem 
fzacie 
Czas Ociec prawdy , aek w dzie 
iopifarfkiey 
Zapifze kfiędze , w wafzym wieku 
macie 5 
Wielu uczonych, lecz ieden Ko- 
narfki, 
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BANDIA RO TA OE PACZKE O RA A DA PA TZS 


BAJKA 


Dar v TRZCINA. 


po 


Raz Dab na fłabą trzcińę 
Rzuciw:zy oko ponurę' 
Rzeki iey mafz iłufzną przyczynę 
Użalić lę na naturę. 

Popek malęńka ptafzyna 

QCiężatem cię fwym ugina, 

Wiatr co wieie dla ochłody, . 

Co nawet nie zmatfzcza wody, 54 
toremu fwumyk fiawa wbrew śmiele, 
teh cię z wzgardą na ziemię ściele. 

Gdy 4 podobien do Tarrow 
Niofąc w niebo mężne czoło 
Oroczony burzą wkoło, 

Urągam iię z wsciekłych wiatrow, 

Zefirem dla mnie frogich wiatrow 
mocy . 

Zefir dla ciebie burzą ieft z połnocy, 

Byś przynaymniey w krzewinie 

Blifkiey mnie trzcino rodziła, 

Nie takbyś cierpiała fiła ? 

Tę łafkę, ktorą świadczę lefzczynie, 

Świadczyłbym tobie z ochotą: 

Sarii cień moy broni ptzed fłotą, 
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Lecz ty iak na to (ię rodzifz 

Czym fobie naywięcey fzkodzifz. 

Tam gdzie wiarrow pańftwo ynie, 

Przy mokrych brzegow nizinie, 
Takie natury zadatki, - 
Macochy fą a nie marki, 


Ta twoia litość nademną 
Odpowie trzcin , ieft daremną; 
Dobrego ferca ieft znakiem Panie, 
Lecz porzuć o mnie ftaranie , 
Dlaciebie (rożfzy wiatr niźli dla mię, 
Zegnie burza ale nie złamie , 
Aż dotąd wprawdzie filne maiąc nogi, 
Nie mogł ci grzbietu nadłamać wiatr 
frogi . 
Czekamyfz końca! w tym dla blifkiey 
burzy 
Przeftaię mowić. Niebo fię zakurzy 
Czarnemi dymy , od połnocy brzegu 
Śroży fię Eol w {wych bufcow fzeregu. 
Dąb zadrżał, a trzcina 
Do ziemi fię zgina : 
Powiękfzą wiatry {we fiły 
Tak aże dęba żwrociły. 
Wy dęby wielcy Panowie 
Wy trzciny , biedni kmiotkowić. 
AAA 
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NA 
OGROD 
IASNIE WIELMOZNEGO 
POTOCKIEGO 
PisaRzA WIELKIEGO 


W.X.LYTEWSKIEGO 
WIERSZ. 


GET 


0 A mam eana NAA A e 


Nigdy fzczęśliwiey Ogrodzie wfpa- 
niały 
Nie mogłeś doftać daru lofem Pa- 
Da ; 
Tako ktoregoć y roftropne dały 
Wzg ledy. dziedzica, y przyiaźń z 
krwią wlana. (a) 


pa ANYA W NW 0 e M + dee 


XO, Darowany ieft Pifarzowi W. 
B KEDE bA Potockiego Starofiy dE 
tego, 


Tom VIII. Gin N Nie- 
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Niefzczęściem czafow, Panow odda* 
, leniem 
Zaniedban , ledwie rofkofzy wie- - 
fieinnych 
Zaznałeś , aniś chłodnym w lato cie- 
niem , 
Anis przywabiał darem dni ie- 
fiennych. 


W wieczyftych niby ięczałeś kayda- 


nac 


Zimy pofępney ; twą dola wzru- 
S fzony 
On nowyć daiąc kfztałt w twoich par- 
kanach , 
Wieczny dom ftawi Floty y Pomo* 
ny. 


Wezwawfzy famey Natury do rady» 
"A naśladowczey Sztuki do robo” _ 
ty » AAE P 

W oboiey idzie fwym krysleńiem sla- 


Y» ix 
Oboiey łaczy wygody , piefzczoty + 


m Adeje m 


4d) 


PRZYIEMNE Y POŻETECZNE 197 
W śrzod kwater, ulie, y chłodnikow * 
wzrofłych 
Z głazu balafy „y dach śmiały wfta- 
wa, 

Tam gdy wyfzedłfzy wzrok oczu wy- 
„  niofłych 

Rzucifz, wraz padnieć zniżona War- 
fzawa . 


Wfzyfiko tu miły w zmyfłach obraz 
krysli ; 
W fzyliko rofkofznie czułe ferce 
wźrufzą ; 
Ale żeś dziełem tak wyfokiey my- 
sli, 
W tym ma rozumna fwoią rofkofz 
dufza, 


A coć dopełnia fzacunku ozdoby, 
Coć zgromadzenia zacne ściąga lu- 
“ dno, 
Są godne Pana y Pani ofoby , 
Ktorym podobney pary znaleść 


trudno 


N2 Tam 


Ż 
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Tam mądre mowy y wefołe żarty, 
Tam "odgłos muzyk Pańfkich ba- 
wi gości, 
Słodkie ochłody , fłoł z fercem o- 
twarty , 
I wfzyftkie dary w(paniałey jada 


kości. 


Apollo patrząc na to mieyfce z go* 
i 
Parnafkiey , laurem uwieńczony 


fkronie , 
"Az nim fioftr dziewięć , Muzy Nie: 
bios cory, 
Znaiąc iuż dawno Pana w fwoim 
gronie, 


W godney acz Niebian zazdrości zą- 
pędzie ,. 
Samychże rzekną , ziemian zgro- 
madzenie 
' Ciefzyć fię pięknym tym miefzkaniem 
będzie ? 
Odmoyiż znanym Muzom umie- 
fzczenie ? 


i Wnet 
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Wnet w [polną wfzedłfzy radę , w fpo- 


minali , 
Iako bałamućctw  Mahomeckich 
$ fuki, 
T Saraceñfkiey frogi poftrach fali, 
Spokoyne (pędził z Greckich ziem 
nauki ; 


A te w Auzońfką [fchroniwfzy fię 
ftronę , 
U mądrych Xiążąr godnych Grec- 
: kiey chwały 
Opiekę hoyna, domy , y obronę, 
I rownych przef: tym czczicielow 


zy fkaiy , 


W Stolicy świata gaie y ogrody 
Imieniem nawet zwane pożyczo- 
Dym, (5) 
Pas > 


p 


b R „ymie Akademia Poetow , 
Pod imieniem Arkadow, ktorzy fie zgro* 
madzaią w ogrodzie nazwaiiym Bofcho 
Parraflio. 
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'- Pafterfkie miłych Arkadow fwobody, 
Nadgrodzić mogły Muzom uła: 
dzonym, 


Tam naprzod dla nich pora !wieku 
złota: 

Wifpaniałe pienia , wdzięki niewy= 
twornę . 

Otwarte miały w te przybytki wrota, 

Wygnane frafzki y płochości dwor: 


ne. 


Ale czas wfzyftko co pod fłońcem 
„_ mieni , 
Skaził miefzkania, rownie iako 
pierfzę , 
Zabrały mieyfce Arkadyifkich pieni 
Nadęte brednie , prożne rzeczy 
wierfzę 


Co w żył targaniu, w krzywych kurz 
czach rzutni (c) 


Prac 
PO ZEG W OC na RZEZ 


(c) Zepfuty gufi; mowią W tofi 
wierfze ze zbytnim w gefłach rzucaniem 
figa 
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Piac świętokradcy nadto częfło 
śmieli , 
Takby Niebiefki ogień y dar lutni 
Od Apollina y Muz dany mieli. 


—m 


Rzućmyż iuż famym nazwifkiem Ar- 
kady ; 
A Potockiego gdzie lię ogrod ściele, 
Założmy nowe a trwalfze ofady , 
lego uczonym ftawiaiąc na czele, 


Mądrego Krola naśladowca godny , 
Co fwą Qyczyznę zadziwia y cie- 
lzy, 
Czas uchylaiąc od trofkow fwobodny, 
Dać nafzym weyście czczcicielom 


polpiefzy. 


A famy łafką y wyfokim wzorem 
Nafze niechybnie lofy ufzczęśli= 
wi, 
Rozumnym iego wezwani wyborem 
To mieyfce mędrcy zafiędą prawe 
dziwi. 
Nie 
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Nie fam wierfzopis w zacnym ftanie 
kole ; 
( Zawfze ich mało dobrych.* Par- 
nafs daie ) 
zieł , praw natury tłumacz znaydzie 
pole, ; 
I co wykłada rządy obyczaie, 


Napifzmy dekret aby wfzyfcy znali - 
„ Jakim uczonym ma bydź dom ząm* 

kniętym, 

On fąd z proźbami przyimie y po- | 
chwali ; 
Wyryie Prawą przed Przybytkiem 

Świętym. 3 


WIERSZ 
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DE 


WIERSZ 
: DO 
IEGO KROLEWSKIEY MOSGI 
PANA NaszEGo MiłościwEGo, 
Przytomnością fwoią zafęcrycalącego 
publiczny rocznych nauk popis 
w jąkole Rycerfkiey, 


FS, K. 


Z 


Rzadkich to lofow y Niebios fa dziele, 

Ze kto wielkością światu zaiaśnieie, 

Krocie lat zbiegna , a niżeli ktory 

Niepofpolitey doydzie fławy góry. 

Tym fię wfpanialey wielkość ta wy- 
dawa, 

Im więkfzym za cel przeciwnościom 
ftawa. 

: Więlkiemiś ftynał Monarchami Rzy- 
mie, 

Wielkie y unas miał Kazimierz imie. 

Zafłu- 
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« afużył także cacny Zygmunt na nie, 
lako powfzechne świata było: zdanie. 
Kwvitnącym rzadzac fzczęśliwie naro- 


rodem 

Dofzli tey fawy za fzczęścia powo- 
dem, 

kiedy w naylepfzym rzeczy były fta= 
nie. 


Teraz zaś niefzczęść gdy zewfząd we- 
zbranie, 

Twoy umyf Krolu nad inne wfpaniały, 

W srzod huczącego morza nakfztalt 

kaly, 

Nieporufzony na te wfzyftkie fale , 

Wielkość fwą świaru nkazuie ftale , 

Daremne lekkiey Fortuny zawody , 

Umyfłu twego nie przyćmią pogody, 

Gdy zatapiaią Oyczyznę powodzie , 

Pomodz iey fzukąfz iak możefz w na- 
rodzie, 

Cała myśl twoia pa to natężona , 

By ta niebyła nawa pogrążona, 

I teraz choć mafz tłum publicznych 
rzeczy , 

Nie zapominafz o nas względney pie- 
czy ; 

Bo widząc na czym grunt dobra zale- 

ży, 
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O wychowanie ftarafz ię młodzieży. 


Nie fąć przefzkodą zamiefzań odmia- 


BY? 
Lecz iak ocean z poburzoney piany, 
Formuie perły w czafach kraiu wrza- 


w 

KfGtałcić młodź fą- to pierwfze twe 
ząbawy. 

Wielkiego właśnie Krola to ieft fpra- 
wa, 


Tak wiele czynić choć w przek wfzy- 
ftko ftawa . 

Innych wielkości tracą podziwienia, 

Ktorym pracuią na to powodzenia, 

Na poźną fławę przeciwność ci robi, 

Krolu, co więcey niż innych cięzdo» 

DIGE 

W cenie fwey inni z rownami ztanieią 

Przy twey wielkości u świata zdro- 
bnieią, 

Z madrości,z męftwa; fłowem z mia- 
ry wfzelkiey 

Przyzna wiek poźny , żeś STANIsław 

Wielki, 


SNY: 
= NZ A, 


ZO- 
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ZTZYZYTSZEY SANE - 


CENO SASZ -NET 
MOWY KROLEWSKIEY 
za A roloboycami, 


SEN. 


Krolu dotąd z wielkiemi w cnotach 
porownany 

Przewyżlzafz dzifiay wielkie w dobro: 
ci Vraiany , i 

Niczym przed tobą dawni, fawni Ty- 

tufowie 
Ktorych każdy łafkawym każdy do» 
brym zowie, 

Nie trudno tam dobroci tworzyć wiel- 
kie dziwy 

Kedy Krol widzi fobie lud wfzytek 

; chętliwy. 

| Albo kędy fię wfzyftko iednomyślnie 

p. dzieie, $ 

Kedy fię wfzyitko ściele , wfzyftko 
mile śmieie ; 

Tam zaś gdzie złość zaiadła (we wy- 
wiera fiły 

Tam iednakże dobrego nofić tytuł 
miły 

Ina 
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Inney iakieyś nie ludzkiey bydź trze» 
ba natury, 

Bo czyż tego dokazał z głośnych 
Przodkow ktory ? g 

Tyc co {ię fzczyciíz że tam twoie imie 
ftynie, 

Gdzie Sala z E A gdzie Dniepr , by- 

(rym pędem płynie, 

Ześ na znak granic fławiał kolofy że» 

lazne , 

miał po fobie wfze rze- 

czy przy iaźne; 

Wy drudzy co fiyniecie wielkiemi w 


Dobrze , gdyś 


I wy Bowatyrowie zrodzęni do boiu 

Zwycięftwa odnofzący „nie w iedney 
potrzebie, 

Ktory Że z was do Sa by zwyciężył 
łiebie, £ 

laia w Krołu obronę zaboycy fkazani, 

O dobroć nad poięcie! patrciefz więc 
poddani 

Z tak pełnych łafkawości tego Qyca 
czynów, 

Co za wielkie nadzieje dla was do- 

brych fynow. 


\ 
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PT TEW TER ETON ARONI ENE 


ODA X. 


Do LiIcyNivsza 


HORATIUS LIB: IL. 


Redius vives Licini regi altum €hc, 


T. Sk. Kada 


Słodzey nicrownie żyie ten Licynie , 

Ktory na morza daleko nie płynie, 

Ni ktory boiąc fig, dalfzego biegu 
pilnuie brzegu, 


Szacowna mierność gdy ieft miła ko- 
mu, 
Tuż ten nie będzie miefzkał w lichym 
domu, 
Ani w pałacu , coby zazdrość kniemu . 
Wrażał drugiemu. 


Czę- 
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Częściey fię wiatty (rożą na dąb, kto - 
I 

W gorę wypielion; więkl(zym pędem 
z gory 

Walą fig wieże, rzuca piorun w fkały 

częltize poftrzaty: 


Umyĝ na wfzyfiko męftwem przyo- 
Gziany , 
W pomyślnym izczęściu boi fię od- 
od miady, 
W przeciwnym tulzy, że ten co (nuci. 
Smutek odwroci.. 


ledenże Jowifz zimą co y latem 
Rządzi a naymniey to nie idzie za 
tem , 
By gdy niefzczęście kogo raz fpot- 
kało , 
Iu} przy nim ftało' 


Nie zawfze łuk fwoy Apollo nacią- 
Baja 

Lecz czafem miłym lutni fwey po- 

ciąga 


219 © ZA B AW Y 
Głofem, fwe Muzy, mimo ich mil- 
czenia, 
Do vierfzow pienia ? 


Rownym fię w fzczęściu ftav umyftem ` 
tedy > I 
lak y w niefzczęściu, a w gorę cię 
` kiedy, 
Szczęście wyniefie , żeś zawlze ies 
Gnaki, 
Day tego znaki, 


KoNiEC Częsci 1. ToMu VIII. 


ZABAWY. 
PRZYIEMNE yPOZYTECZNE 


Ż RożNYCH AuToRoW 


ZEBRANE. 


Juwat immemorata ferentem 


Ingenuis oculifque legi, manibu(gue teneri, 
Horat: Epiit: L; 1.19. 


TOMU VII CZĘŚC II. 


ZA POZWOLENIEM Z%WiERZCHNOŚCI 


w WARSZAWIE 1773 
Nakładem M. Gröra J.K.Mci Kom: Bibl 


ODEA 


A DZIEN KONSEKRACY! NA BISKUP- 
sTwo PłOCKIE 
L O. XIAZEĆŁA IMĊÍ 
"MicHała 
PONIATOWSKIEGO. 


Do at 
BOŻY 

wie” Sz 

SA „jj Czas wniść , XrążE , do Kos 


ścioła ` 3 


A, g Gdzie na cię Bifkup 
ZE „czeka ; 


Gdzie cig włafna cnoa 
ta wola, 
Iż nie prędzey, narzeka. 
Tom VIII. C.2. O Ko- 
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Kościoł chce cię dziś Pafterza 
Płockiey widzieć Stolicy , 

W czym ku fwemu dobru zmierza j 
Twey potrzebien prawicy . 


Przetoż luboś z fiebie fyty , 
Day fwą uwieńczyć głowę : 
Dla nicy będą ztąd zalzczyty 


Dla nas wefele nowe, 


lużby drugi chwały chciwy 

W lor leciał do fwey mety , 
Krzątałby fię nie leniwy , 

Lecz , zacny Xiążę, nie ty « 


Twa gorliwość taynaż komu Z 
lakiey warta korony? 

U ciebie honor choć w domu, 
Był nie raz odrzucony, 


Z przed ciebie brano hońory 
Twoich żafług hołd winny , 

Tys dziwnie na to nie fkary 

Zwioczyłeśsna czas inny . 


PRZYJEMNE Y POŻYTECZNE 215 
Czyliż więc Tron'fprawiedliwy * 
Dość nie miał na cię względuć 
Lecz cóż? kiedy uporczywy , 
Wzbraniałeś fię urzędu, 


Tak możny z wielkiey krwie daru 
Czekałeś przez czas długi : 
Tyś dopeiniať cnot wymiaru, 


Gdy doftoyność brał drugi, 


Lecz dość, KrążE : czas ćwiczeny 
Bark poddać ciężarowi; 

Czas wziąć honor zafłużony 
Dopomoc Kościołowi, 


Gardzić chwałą , przykład rzatki, 
I zawfze wielkie „dziło , 

Leczby nie dbać na płacz Matki 
Przecież lię nie godziło, 


Qyczyznać krzefło , Infułę 
Kościół daiąc , o fobie 
Radzą „na fwą całość czułe 
Równie Matki twe obie, 
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Wierney byś ftrzegł Pafterz trzody 
ledna po tobie żąda , 

Druga tarczy na fwobody 

Swe od ciebie wyglada, 


Twoła dzielność czyż nie zdołą 
Wypłacić te dwa długi? 

Dla Qyczyzny y Kościoła 
W/polne czyniąc przyfługi. 


Czyli w Senacie ufiędziefz 
Pomiędzy mądrych gronem, 

Czczon od wfzyftkich y zwan będziefź 
Dla rad zdrowych Katonem. 


Czy Bifkupie Konfekrator 
Na cię ozdoby włoży , 
Lud rzecze : to to Senator ; 
To Pomazaniec boży, 


Ręce wzniefie y ubogi 
Pamiętny twey fzczodroty , ' 

Rzecze: To nasz Ociec drogi 

Wziął nadgrodę za cnoty, 
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Płock Stolica iuż nie czuie 
Które ią trapią , ciofow 
Na wiazd Pafterza budnie , 


Tyfiąc pyfznych kololów, 


Blafkiem takim przerażeni, 
My coć, KIążE, oddamy? 

Patrząc na cię zadziwieni , 
Wraz z gminem zawołamy » 


Czem” nie prędzey”przyiąć było 
Wrząd Kościelną owczarnię 

Takżeć wfzyftkich chęci miło 
Drażnić aż dotąd marnie? 


O krwi Tagiellońfka czyfła 
Niechby wdzięk twego czołą, 
Mitra zdobiłatroilta , 
Bo ta iedna nie zdoła, 


ZABAWY 
= a 
O DA XVI 


z HoRAcYuszĄ KSIEGI 2, 
O nn 
Otium Divos rogat in patenti 
ac O EA A Zz Oy wodza 


è S- Nie, Kad; 


Na oceanie fkołatany burzą , 
O fpokoyność gdy ,, Nieba fię żaś 
chmurzą 
Gdy przewodnicze gwiazdy żaćmi 
flaga 
Flis Boga błaga, 
Naywoiownieyfi Trakowie w śrzod boë 
iu 
Saydaczni Perfi żądają pokoiu, 
Ktorego krufzec nie okupi złoty ; 
Ani kleynoty, 
Ani fkarb ani Strażnik konfulowfki 
` Nie uymie tobie tey umyfłu trofki ; 
Ktoś 
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Ktotey kofztownie złotem kryte gma- 
chy 
Czuią poftrachy , 
Zyje ten dobrze ktoremu oyczyfty 
Na fzczupłym ftole świeci kruzek 
czylły , - 
Komu frach ani chciwość obrzydli= 
"wą, 
Snu nie przerywa, 
Pocoż tak wielkie zamyfły fnuiemy 
W krotkim tym wieku? pocóż więc 
bieżemy 
Do cudzey ziemi, fiebież ten uciecze 
Kto fię tam wlecze. 
Trofka y w okręt wfiada uzbroiony , 
Dościga koni wypufzczonych w gony, 
Od łani rętfza y od wiatru który 
Rozpędza chmury, 
Kto dzifiay wefół , kto fię nie zafadza, 
Na przylzłych rzeczach, kto gorycz 
£ ofładza 
Szczęśliwy , bo bydź takim w każdey 
mierze 
Króż fię obierze. 
Słąwnego Achilla śmierć wczefna po- 
rywa, 
Teutona z wiatrem fpełza ftarość ckli- 
wa; 
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Może uraczą to mnie Parki rzeczą 
Krórey ci przeczą, 
Tobie Sykulfkie liczne rycza trzody, 
Rzą klacze bieżeć iyż zdolne w zawo” 
d (ży 
„ Tobie zawoźne 2 Afryki fzkarłaty 
Służą na fzaty, i 
Mnie coś nie mylny dał (zczupłą 
wiofeczkę , 
I łatwość nucić Lyriczną piofneczkę, 
Która mnie uczy bym a lud nie ftały 
Naymniey był dbały. 


OWA 
7 
SAD 
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DIETA AOSS STT a ESA TRZWASOCĄ 


ODA VIL 
EPODON LIBER, 
z HoRACYUSZA 
Do ludu Rzymlkiego, 


Quoquo , fcelęffi, ruitis? que cur de: 
teris c, 


Mome m a 


T, Ska, Kad, 


Dokadże , was, zbrodniowie , fzaleńe 
ftwo porywa? 
Lub , zkąd to, że z was każdy miecz 
z pochew dobywa? 
Czy nie dość , lądem , morzem krwi 
Zatyńfkiey płynie? 
Nie, żebyście burzyli zamki w Kar- 
taginie 
Pyfzney , ani by przez was, ów Bry- 
tańczyk frogi, 
W kaydanach był z tryumfem wies 
dzion w Rzymu progi, 
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Lecz by Partow fię ifzcząc żądania y 
fzlaby , 

Miafto to , włafną reka , przyfzło do 
fvey zguby, 

Lwom nawet , ani wilkom, nie ieft to 
CO : 

Paftwić (ię nad wlafna krwią , nad włae 
a rodzajem, 

Was zaś, iaki pąd ślepy , iakie prze- 
znaczenie, 

Jaka zbrodnia, powiedźcie, niefie na 
zginienie? 

Stoią zbledli kai chufła , w głębokim 
milczeniu , 

A myśl ftrachem przefzyta, ftoi w po: 
dziwieniu . 

Tak iet, fame to Bogów wyroki; 
Ro ; 

Scigaią brataboyliwa, na was ukaranie, 

Chcąc, by zbrodni (pelnioney na nie- 
winnym Remie, 

Śwą zguba przypiaciło. poźnę iego 

plemie. 
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7 * . 


DO WDZIĘCZNOŚCI 
z okazyi Mowy 
IEGO KROLEWSKIEY MOSCI 
P. N. M. 
Mianey za Kroloboycami dnia 2 Siera 
pnia 1773 
Na dzień Imienin [. W. Imc Pana 
OGRODZKIEGO 
Sekretarza W: K. mego nayukochań- 


{zego Dziada y Dobrodzieia, 


W dzięczności, któta wielkie wdzięki 
mafz w portrecie , 
Powinńabyś mieć fama fiedlifko rid 
świecie. 
Należałoby tobie wyftawiać ołtarze, 
y nierozdzielna z cnotą ; ty zawfże 
z nią w parze, 


Ła- 
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Łalkawość , litość , fzczetość , to 
lą corki twoie; 
Dóbr śwaądczonych pamięci uży- 
wafz iak zbroić ; 
Zawfze pelne ieft (erce , gdzie mie» 
fzkafz, fodyczy , 
Zbrodńi tylko niewolnik , co cie- 
bie nie życzy, 
Uóż mię wabi do ciebie? czy te ślie 
czne fkłady? 
Czyżeś Miftrzynią wielkich ludzi? 
ich przykłady? 
Wiążą mię czołobarwe kolory twey 
twarzy 
Lecz żeś wielkich żafzczytem , y to 
miłość żarzy . 
I famo nas do ciebie tworzy przy- 
_ rodzenie: 
Iedna tylko iafzczurka niewdzięczne 
ftworzenie , 
Dlatego fzarpie żywot matki iado- 
wicie 
Ze iey cząfiki udziela: że iey da- 
'ie życie. ; 
Niechcę wafzych przykładów boha- 
tyrfkie lata, 
Gdzie wielcy ludzie byli bożkami u 
świata ; 
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Ani fzpetać w was będę dzieie za- 
graniczne ; ; 
W nmafżych można wdzięczności wi- 
dzieć wzory liczne ; 
W dzięczne wieki podały të nafżey 


pamięci. 
Ale żywiey bywamy widokiem u+ 
ięci a 
A fłyfzane wdzięczności y mocne 
wyrazy, 
Przyiemne ieyże famey ryfuią o- 
brazy: 
Królu! tuż y fkalifte mięknąć muli 
ferce ; 
Kiedy przychodzifz bronić fam fwoie 
morderce., , 
Go fyfzę? zbóyców, którzy firafzney 
kray boiażni 
Nabawili , ( trach iefźcze! ) uwala 


niafz od kaźni? 

Nie moid rzecz na Kuźmę śmierci 
nieść wyroki. 
Swiadczyfz Panie: że uczuł Żal 

zbrodńi głęboki. 
Ze uznał: moim Królem iefteś ; 
"życie da mi. 
Ze nie lękliwie wracał iefiteśmy 
świadkami. 


226 „ZABAWY 
Wdzięczności ! powabnieyfżey nabiee 
tafz dziś cety ; 

Idzie fam Król do fądu Pan wdzię* 
ciny y fzczery « 
Mocny obrońca w fprawie Winoway= 
"cy fława ,, 
Hinietnem Kužmie Życie ,.,. aż flru- 
chlaiy prawa, 
W burzliwfzym coraz więznąć Krós 
leftwo odmęcie, 
Któty blifkie złey zguby kołace ` 
_  zewzięcie.; 
Tak ofłabił na burze umyfł 
| natężony , 
Że upuściłem z ręku wzięte od Muz.’ 
-- ftrony, 
Nie więc długim ćwiczeniem w gład- 
kie rymy wprawny ; 
Takich miała Grecya, wychował Rzym < 
fławny ; : 


LE iakich za Dodwików nabyła Fran- 


cya, 

Jacy alaks że im Krol Stani- 
sław fprzyia.. 

Ale famey wdzięczności wzbudzo- 
ny fładyczą 

Mniey myśląc,że mię miedzy złych 

F oetów wlicza , 
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m tra rare 


„ODA HORACYUSZA XVL- 
KsięGi V. 
Do RZYMIAN: Fe 
Altera jam teritur bellis civilibus æ- 
tafs 


Tuż dragi wiek dorto e woyny nam 
fkaziły, 

Rzym niefzczęfny od włafney pada 

i zwalon fify ; 
Rzym , ktorego ni Marfy zgubić pos 
graniczne 

Ni groźnego Porienny zmogły ro- 
ty liczne ; 

Sporna chwały Kapua , ( 1 ) Spartak 
natarczywy, (2) 

Pełen zdrady Allobrog y zamię(zków 
chciwy , (3) 

Ni go zdołał pofkromić Niemiec tue .. 
dowłofy, (4) = 

Lub obmierzłego przodkom Annibala 
ciofy. 

My go zgubiemy fami, my przeklę- 
te plemie, 

Znowu te zwierfce daiąc w. żerowi- 
fko ziemie : 

A popioły Rzym, w ktote poydzie 
rozfypany , 
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Gruby zwyciężca zdepce, zdepce 


koń zhukany; 
Kwiryna kości fłońcu y wiatrom u” 
y 
kryte , 


Przebog! zuchwalec z trunny rożpro% 
fzy dobyte! 
Pewnie wfzyícy , lub wielu rady 
imoiey chcecie , 
Takim fpofobem złego uniknać mo* 
żecie ? 
Za naylepfze to, mniemam, będzie 
zdanie wzięte : 
Iako Foceńfkie miafta przylięgą za- 
klęte (5) 
Ufzło cafe, oddaiąc domy y świątynie 
I pola dzikom , wilkom w miefzkale 
ne pulłynte ; 
Puśćmy fię ślepo, dokąd nogi rias 
zawiodą , 
Z południa lub po boczny wiatr za” 
pędzi wodą, 
Coż podoba fię rada? czy kto le- 
plfzą poda? 
Czemuż nie wfiadać w okręt? wroż: 
ka y pogoda 
Sprzyja zamyfłom? Ale fprzyfiężmy 
fię (polno , 
| Ze 
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Ze, chyba fplynie kamień , wrocić lię 
nie wolno; 
Chyba, gdy fię Malińfka pędem 
zleie gora, (6) 
Wtenczas żagle k-domowi  zwrocić 
będzie pora; 
Albo gdy Iwa Appennin w motże 
znurzy głowę, 
Lub dziwotwory zrodzi p parowanie iowe 
Na ziość prawom natury , pltrego ry- 
fia z łanię , 
Czy płodniego turkotu z cudzołożną 
kanią . 
Kiedy Lwa fię nie zlęknie trzoda ia- 
gniąt płocha j 
W morfkim fię gładki kozieł miefzka- 
niu zakocha , 
Wfzyfcy więc lud myślący lepiey 
niż gmin gruby, 
Zagrodźmy tą przylięga w miafto po« 
` wrot luby. 
Niech w ciemnych łożach gniie po= 
diy , niedołężny , 
Wy, ktorych lepfzym ogniem dach 0ż 
żywia mężny, 
Z.łez niewieścich otarfzy zafępione lice; 
Za Hetruifkiego lećcie Neptuna gra- 
nice, 
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Ocean nam rozległy fwe pobrzeżne 
kraie 
Przyiemny gościom miłe na miefz- 
kanie daie; 

Tam na Fortunne wyfpy na fzczęśli* 
we niwy 

Idźmy , co nieorane obdarzaią żniwy; 

Gdzie bez pracy winnica nie obcięta 
rodzi, 

Nigdy oliwa rocznych nadziei nie 
zWwodzi. 

Zawfze czarniawym figa owocem o* 
kryta, 

Dębina hoynie płynie fama miodem 
fyta; 

Same biegną na wydoy kozy nie wa- 
bione , 

Ni łąki gadom , ni wfie niedźwie- 
dziom grożone. 

l więcey nad to wfzyftko uyrzemy 
fzczęśliwi : 

Nie frożą (ię powodzią Eurowie pła- 
czliwi, 

Nigdy buynym nafionom upał nie 
zafzkodzi, 

Niebios Rządzca tak oba żywioły ła- 
godzi « 

Ni 
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Ni Argufowey nawie tam świadoma 
droga, 
Ni bezftydney Medei tam pofłała naga, 
Ni kiedy Sydońfkiego okręt zmierzał 
fiilą , 
Ni towarzyftwo dlugo ftrudzone Uliffa 
Zadna licznego bydła choroba nie wali, 
Zaden gwałtowny z nieba ogień trzód 
nie pali. 
Towifz poczciwym tamte pooddzielał 
ftrony . 
Skoro wiek złoty cząfem miedzia- 
nym fkażony , 
A ten wkrotce żelaznym ztwardniał 
gorzey wiekiem, 
Tam za mą wiefzczbą uchodź , ktoś 
dobrym człowiekiem, 
(1) Kapua długo wiodła [por o pier- 
fzeńnfłwo z Rzymem , rownie iako Kar- 
tago; y pod ezas drugiey woyny Kar- 
tagineńlkiey pofzta za fironą Annibala. 
(2) Mowi tu Horacy e woynie Spar - 
taka, ktorą on wiodł uczyniwszy Jie 
wodzem niektorych wyfiekaczow Ka- 
puań/kich. 
(3) Allobragowie, właściwie fą to 
Sabaudowie y Delfinaci, Nazywa ich 
Tom VIII, C.2. P Po- 
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Poeta niewiernemi, y zamięfękow chet- 
wemi, przeto te wefzli byli w fpifek K a- 
tyliny „y Że Lentuius przekupił był ich 
Postow . g 

(4) Niemcow zowie cwruleam pu- 
bem. z przyczyny u łofow rudawych 
y oczu modrych. Tacyt też o obycza” 
zach Niemieckich tak ich malnie, 

(5) Tocenczykowie lud Jon/ki mo~ 
cno od Harpaga oblę(eniem ucisnient, 
profili go o ieden dzień przerwy wóien* 
ney niby na narą dzanie fie około poda: 
nia iego,y o oddalenie od murew woy- 
Jka (wego. Co gdy ledwie on uczynił, 
w/zyfikie rzeczy, ktore przenieść mo- 
gli z żonami , dziećmi, y bokami na o- 
krety złożyw/zy » miafio opuscili. Obo- 
wiazali fe przyfiegą nie powrocenia do 

| fwoiey Qyc,yzny >» chybaby, bryła Żela= 
za, ktorą wrzucili w morze, po wierę= 
chu /płynęła, 

(6) Malinus gura leży na brzegach 
Apulii, Padus zas rzeka „dzieli fig na 
dwie części Gallia dawniey zwaną 
Cifalpina , y wpada w morze Adrya- 
zyckie niżey M/entcyt, Oczywifłe niepo- 

dobieńfiwo , cy ao tę gurę gala 
w 


LJ 
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Iako w póranku wódz na niebie zło» 


ty, 
Miałeś y w drobne zmiefzczon po- 
tec korki, 
Pochlebcow żeś pan ,a chwalcow dla 
cnoty o 


Rozumny wybor Bifkupim pofo- 
chem (6) 

Darząc nie fzukał wynieść ciebie da= 

ley: 

Lecz żeś człek mądry, y z ferrem 
nie płochem, 

Nie mogąc przydać blafku, ciężar 
wali, 


Patrząc na abce wzrofty bez zawiści 
Niechciałeś fzczęścia domowego u- 
; żyć, 
I kiedy tyfiac przed fobą korzyści 
ogłeś mieć z trafu, wolałeś żafłu- 
żyć. 
Tom VIII. Cie. © Q  Więk» 
a AREA LEA A SE ZOT IDEOWE * 


(6) Pafiorat, 
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Więkfzy za pierwfze purpury .podzię* 
k 


a 3 

Niż gdybyś one chciwie na fię wkła* 
al, 

Teśli braterka mogłeś władać rę* 


E 
Od tyluś ią lat nie dla fiebie wła” 
al 


Przykładny , grzeczny, a w fkąpey 
fłow mierze 

MWyfokie kryiąc y rozum y zdanie: 

Zwlekałeś honor, aż fię wieku zbie* 
rze 

I fii na iego godne piaftowanie, 


Tak maiae zbieżeć długie Nil na* 
rody, 

Nim z tyfiąc złotych konch źrzodła 

wypuści, 

Długo w Libiyfkich tayniach zbiera 
wody, ; ć 

I płodnym nurtem fwe pełni czeluć 
ści. | 


Lecz 
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Lecz kiedy fię iuż w drogę raz zas 
wiedzie, č 
I legowifko porzuci taiemne, 
ląko Król miedzy rzekami na prze» 
dzie 
Ledwo go tonie poymą śrzodozie- 
mne, 


Więc y ogtomnym ńiofąc buyność 
tokiem ; 
Zyżni Lipcowym fkwarne piafki du- 
chem; 
Iczyfty do dna, choć nie zbadny 0= 
© kiem, 
Dwoiftym handlu łączy świat łancu- 
chem, 


A butnejź defzczow przechodnich 
tym czalem, 
Chocia fię rychio nadmą y pofkoe 


cza, 

Ufzedł(ży nieco ftrumyki z hała- 
em 

Ledwo ‘za chwilę ftopę ptafzą zmoš 


czą, 


Q2 Nie 
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Nie krwie wylokiey , nie podłey in- 


trygi, 

Sił zdolny ch z pracy pragnie urząd 
żądzą , 

Chcefz do honoru biegać na wy- 
ścigi, 


Nadftaw wprzod ucha , iak tam lu- 
dzie fądzą, 


Kto pierwfzy światu mądre prawa 


tworzył , 
Iw pewne fzranki rod ludzki ofla- 
dzał , 

Komu prac więcey z urzędem przy* 
(porzył, 
Pierwlzeńftwem w kraiu z powagą 

nadgradzał, 


Nie na bałwany fzła taka pozłota, 

Znikały z fwemii imiony Qyczyce (c) 

Czętto u pługa cześć znalazła cnota: 

A światem władał ten co żął pfzeńi- 
cę (d) 


= rama e 


(c). Patricii. (d) Serran Konful. 


a 
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Lecz dumny umy% płonną poftać 
chwyta 
Wabnych ciężarow , ani patrzy na 
to , 

Taki ztąd weźmie zyfk Rzeczpofpo- 
lita, 

Mniema że Selon z krzefifema z in: 
tratą, 


Gdy chlubną wdzieię na ramiona to- 
St» 
A świetna bindą grzbiet pyfzny prze- 


palzę, 

Pewnie tym dzielniey Qyczyznie po- 
mogę, 

I płytkich kordow fzeregi ufira 3 
fzę ? 


Nie fwoie nofzę bez mocy zafzczy3 
ty , 

Bym fię zwał bożkiem , a w gwia- 
zdy ubierał, 

Bez głowy honor nie wiele użyę 


1 ty. 
Perfa fię ftroit, a Macedo zdzies 
ral. 
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Kraie fię mącą , fiękaią narody’ 

Ledwie nie płaczu peine wfzyfikie 
konty, | 

Idzie w rum ziemia , tlejią mokre 
wody, 

Bo woz fłoneczny toczą Faetonty. 


Gdy Rzym niesforny fwey domieg 
rzał mety, 

A los Pulnocy wzywał rządzić świa- 
tem, 

Podłość Ryceríkie zkaziła fygnety, 

Zemitą naiemnym władała Senatem. 


Chybiały celu, bez rządu y głowy 
 Rozbiegłe ferca wieczyfłym pofwae 
rem, 

Każdy Oyczyzny fzukał fobie no* 
wey, 

Ten ią z Pompeiem, ow mniemał 

bydź z Carem, 


Więc y licznieyfze były Konfuląż 
ty, 


Bły- 
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Błyfkały w pękach nie filne topo- 
ry 2 
Ciężyły krzeffa'odęte fzkarłaty , 


A kray fię mnożył w zgubę y ho- 
nory. 


W ściftym uboftwie a zwyfoką cenos 


tą 
(3 

Na troyne części ziemi iarzmo włos 
żył: 

-Ubogi w radę, chocia ftroyny w. 
złoto , 

Pożywfzy drugich, y fam fiebie po: 
żył. 


Bogdaybyś nigdy , zacny Xiążę , ra- 


czey 

Iafney tey nędzy nie był uczeftni- 
kiem . 

Niż miał bydź tylko w kraiowey roz- 
paczy 

Praw y Kościoła pozornym ftrażni- 
kiem! 


Czyń 
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Czyń iako Pafterz, by pod twym do- 


zorem 
Kwitnęły z wiarą obyczaie czyfte , 
| A żeś pofpołu wielkin Se enatorem ; 
Dobro poradą pomnażay oy czy te. 


- Winnice pańfką głulzą dzikie krząż 
ki. 
Dworfkich w niey dofyć, a ftug poe 


czet mały. 
Krzykniy no na te bezczynne or(za- 
ki : 


Poco tu prożno fteicie dzień cały? 


left czym gorliwe ramiona zabawić: 
Nie był kray nigdy tak w. puftki do- 


fiacni . 

Coście mu wiani, czas, męże, ob= 
iawić 

Z nieba wezwani, a na ziemi plas 
tni . 


Groźny możnego piorun Watykać 
na 


Roz: 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE ŻSI 
Rozprofzył fynow po świecie Lojoli. 
Użyi Płockiego gofpodarzu łanu, 
lednych do fzczepu a drugich do 

roli , 


Ieżli w gromadzie trudno daley ftu- 
żyć , 

Nie iet to takiey machiną budowy, 
By oney cząftek żaden mie mogł u- 
żyć. 

Kwitną gałązki, lubo pień nie dro- 

tee Wye 


Nie czynią zdolnym doktorfkie koł- 
nierze : 

Wfzędy fię ftabość znayduie ukryta. 

Wfzak yw odmiennym bydź mogę 
ubierze , 

Obywatelem choć nie Jezuita. 


SUPLIKA 


PoETOw DO APOLLINA, 


| ` U 
ktory wraz iefl Febem czyli Słońcem, 
y Bożkiem przełofonym nad wierę 


r : 
JIM 


Bożku niefprawiedliwy! oycze nader 
frogi ! 
Twoia moc tworzy w gorach złota 
krufzęc drogi . 
Zacoż my twoie dzieci zawfzć żyiąc 
w nędzy 
Ani nawet międzianych niemamy 
| pieniędzy? 
| Na- 
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Naucz nas dla czego to ? oycze nie» 
litośny 
Kiedy ty poganiaiic eug fwoy 
światłonośny , 
Karocą fię po niebie fim przewozifz 
złotą , 
Zaco my twoie dzieci cho» 
È dziemy piechotą ? 


Prożnym tylko twych fynow nazwie 
fkięm bogaci, 

Kiedy ty w pośrzod fwoich ftół 
obfiadifzy braci 
Niebiefkiego wypiiafz pełnę czary 
miodu, 

Zace my twoie dzieci umieramy 
z głodu ? 


Twoia moc piękną cały świat barwą 
okrywa , 
Ziemia nowey corocznie ozdoby 
nabywa 
Kiedy iey płodnoczynną hoynie ze- 
; fzlefz rolę 
Za coż my twoie dzieci y nagie 
y bofe? 


ZABAWY 
Ey bądź przecie na dzieci twe bar- 
dziey łafkawym, 
Spraw to niechay cię znamy na- 
fzym Qycem prawym, 
Ażeby zaś nie ASP to cię kofzto= 
wała, 
Dobrych tylko ubogać, a wyidzie 
ci malo, 
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LIST SYNA 


Ktory przez uczciwe /pofoby dorobił fig 


4. 


fortuny w mieście do Qycą 


kmiotka . 


A ENAR TOO IO MY IE PDA EOE 


Ni moy Qycze ! ach nigdy fyn twoy 
ulubiony 

Szczęścia w ktorym zoftaie blafkiem 
zaślepiony 

Dawce życia fwoiego kochać nie 
przefanie 

I winney czynić zawfze wdzięczno- 
ści wy 'znanie. 

Skłonność ta, ktorą fama nam na- 
tura daie, 

Codzień fię memu fercu przyjemnicy« 

{za ftaie, 


Gdy 
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Gpyby me wyiście na świat w moiey 
mocy było, 
Gdyby Oyca wybranie Niebo mi 
zleciło , 
Świadkiem mi famoż Niebo, y co 
mhielzka w Niebie, 
Ze. innegobym obrać niechciał, o* 
procz ciebie, 
Słodko mi to powtarzać żem ci wie 
nien zycie 
W tym fię kocham, iak w moim nay- 
więklzym zafzcżycie. 
- Miło mi w poczcie moich przodkow, 
liczyć mnogich 
Kmiotkow, w cnotę bogatych, w 
pieniądze ubogich 
Co grobfztynow , ( Pańfkie nie py- 
_fzni fię iakiemi ) 
Choć ięczącey ciężarem nie wzieży- 


li ziemi, 
Ale potem uczciwym płodne kopiąc 
niwy 
Umieli ie okrywać obfitemi żnie 
wy 


W tym ich trzeba pamiątki, w tym 
ich fzukać chwały, 

Ich prace fą mą fławą y moy zafzczyt 

caly, 


/  PRZY(EMNEY POŻYTECZNE 257 

O iaką rofkofz czuię, kiedy wipo- 
mnę fobie 

Czas ow kiedym dziecięciem zoftaa 
wał przy tobie 

lakbym teraz doznawał , czulę; że 


matula 

Na łono me fwe wziąwlzy , do pieri 
przytula , 

Że podaiąc mię tobie , gdy ia rączki 
moie 


Sciągarh ku wam ; chcąc razem obła» 
p:e oDoie, 

Gdy coś rzec ufiłuię ; ale nie fkute- 
cznie : 

Ty mię do ul przytulafz , całniefz 
ferdecżnie . 

Tkwią mi dotąd w pamięci; O fod- 
kie wfpomnienie ! 

Ove trofki, ftarania, płacze , zatrwo- 

: żenie; 

Kiedy mię nagła niemoc rzuciła o 
łoże . 

Gdy mię zaś opuściła; ktoż wyrazić 

j inoże ! 

Taka radość domek nafz cały napeł- 
niała! 

Pamięć tego na zawfze w mym fercu 
zoltała . 
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Rofkolz owa trwa wiecznie w pa* 
mięci wyryta 

Gdy praca pod igrafzfki pozorem t 
kryta ; 

Na wzor Oyca plug ciężki dźwigać 
mi kazała 

A waga fłabe iefzcze me {iły zdra- 
dzała . 

Gdy fiwy wieczor płafzczem gwie* 
zdzifłym no 

Noc ciemną y fpoczynek wiodł do 
AE chaty, 

A wołki PMordRWAGE pracą przez 
dzień cały 

I krowki do obory na noc fię wra- 
cały $ 

Ia cię zawfze naypierwfzy przed wro” 
tmi witałem , 

la potem uznoione czoło ucierałem» 

lam zdeymował brzemiona, ia dla 
twey ochłody 

Biegalem do żywego źrzodłia czerpa 
wody . 

Moy odiazd, twoie ze mną Qycze! 
pożegnanie 

Łzy mi wycifka, w myśli ile razy 
Ranie. 


Gdzie 
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Gdzie żalem, y, miłością mając myśl 
Śc iśniona 

Padłeś płacząc na fzyię fyna ulubio- 
ną p 

A rzewnemi fowicie zalawfzy fię łzaa 
mi, 

Także więc-fynu., EE niechcefz 
miefskać z nami? 

"Także dom rzucafz w ktorym przode 
kowie miefzkali 

Bez przykrości , aż poźney śmierci 
doczekali, 

Ach mierność fynu pokoy prawdziwy 

ofiada , 

Do miafta cię niesfornych ządz pro= 
wadzi rada, 

Iakież cię czczych pozorow. blafki o7 
mamiły? 

Częfto fynu doftatki cnotę wypę: 
dziły ! 

Miao., gdzie fię wybierafz, pomniy 
fiowa nate, 

Rownie ieft iak w dofiatki tak w 
zbrodnie bogate. 

W nim; bo taka fię o nim wieść wlzę- 
dzie uwiia 


Tom VIII. C.2. R Czę 
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Częfto fzczęście, a częściey cnota (ię 


rozbiia, 

Zli ludzie iedney wady ż żapowie* 
trzonemi 

Ażeby fię żarazić dość żyć między 
niemi; 


Ach ieżeli fię kiedy dafz żwieść,«* 
ach ieżeli .... 

Obyczaie;...: Niech racżey pier- 
wey fię oddzieli | 

Dufza od twego ciała, ńiżli ty © 
AEtOtY;>+ +2. 

O Boże ! fyn moy twoiey iet datem 
fzczodroty ! 

Jeśli więc fię odważy ....; prożna bo- 
razń była ć j 

Cnota dobrze w mym fercu korzen 
żapuściła . 

Choć mieyfcem oddalony ; myśl ié- 
dnak trofkliwa 

Codzień; owfzem co moment Ņ wa" 
fzey chatce bywa, 

Z wami praca fię bawi , gdy fię fKoń* 
czy praca 

Z wami fię wraz do chatki ubogiey 
powraca, 

Lecz kiedyż przyidzie moment dla 

mnie pożądany ! 
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W ktorym z tobą fię ciefząc Oycze 
ukochany 

W famym fkutku doznawać będę tey, 
fawicie, 

Rofkofzy „, ktorey mieyfkie nigdy nie 
zna życie! 

Wierz mi rofkofz prawdziwa tylko 
miefzka z wami, 

Znam już miafło tak wielu fławne 
pochwałami > 

Co mię wprzod {wym do fiebie bla- 
fkiem przywabiło 

Gdym go poznał y żyć mi. w śrzod 
niego nie miło, 

To ce W nim niewiadomych naypo- 
tężniey wabi 

left tylko pozor , ktorym. zdradzaią 
fię fabi. 

Uciechy pfuie tęfkność , nikt fobie 
nie wierzy 

Lecz każdy cudzym zdaniem /Włafne 
fzczęście mierzy , 

Wfzyfiko hę w pożyczanym nadfla- 
wia kolorze. 

Ze zbytkiem niedofiacek w iednęy 
chodzą sforze. 


Re Wia- 
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Włafna miłość naywyżfza w tym mie* 
ście Bogiùi, 
Sam tylko niedofiatek czieka podłym 
czyni 
Zbytek fzumi w pałacach; kiedy uli 
cami 
Nędza chodzi włafnemi tpoiońa iza: 
mi s à 
Przyiaźń ief tylko fłowem y pro 
SAP = żnych fiazwifkiem; 
Zbtodnia chlubą ; a cnota częfio po” 
= śmiewifkiem. 
W tak więc obmierzłych murach coż* 
by mię bawiło  .  / 
Nadzieia tylko; ktorey fłuchać ferct 
milos i 
Ze wkrotce % dorn twoy wniofę do* 
= ftatki obfite 
Nie podłością lecz pracą uczciwie nê 


„bytes | ; 
Nie wftyd ci ie pofiadać będzie ; © 
zgryzoty f 
Pfuć będą w używania fpokojnosć" 
złotej. 


Przemyfł uczciwy ; w mieście, tym 

nie wielom zdany « , 
Dai mi honor ; doftatki , miłość mię” 
dzy Pany. 


, PRZYTEMNE Y POŻYTECZNE 263 
Skoro zaś zrefztą dofyć mym fię 
żądzom ftanie 
Z ochotą wnet opufzczę , to pyfzne 
miefzkanie , 
I fpiefznym torem rego momentu do= 


gonię, 
Ktory na twym mię Qycze miły, uye 
rzy łonie, 
Ach iako cię przywitam? lak rado» 
 fny cały , 
Ręce, pierfi nścifkam , co mię pią- 
| ftowały ! ż 
Podobać ci fię każdą życia mego 
{prawa 
I fdużyć ci, iedyną mą będzie zaba- 
wą, 
Gdy córa fędziwego czafu , ftarość 
biała 
Swym ciężarem ku ziemi będzie cię 
| fkłaniała , 
la twą będę podporą przez moię 
; ` piefzczoty 
Nie uczuiefz wrodzoney tym latom 
tęfknóty » 
Serdecznym całowaniem ia marfzczki 
wygładzę , 


Starość twą w famey tylko znać bęz 
dzie powadze. 


264 ZaBAWY 


Przy twym zgonie.....ach raczey 
Niebaby to dały 

By twe ręce powieki moie zawiera- 
ły! 

Tak ieft; wolęw oltatnin zgonie 
widzieć fiebie, 

Niżli na twym o Qycze moy! płakać 

pogrzebie, 
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fa | OOOO NOOO 


Z KJ 


Semper procul trifle omne vitż pellita. 
Menander. 


Ten fiet wfpaniały dufzy przy- 
miot , nie bydź na przypadki dotkli- 
wym ; żal „dłrach, niefzczęście y bie- 
da yfzyftko to w rozfądnych umy- 
fach przed czafem ginie, odwagą 
na polłrach , niecznłość na kłopoty, 
fą dwa mężne odpory , z ktorych pos 
mocą ftałość umyfłu otrzyn uie zwy- 
cięftwo . Serce zahukać prożnym poe 
ftrąachem , rozum do podobney przy- 
gotować fłabości , ieft to ręce do o- 
brony zdatne przed czafem związać, 
famo uleganie płonnym poftrachom 
ieft żywiołem podłego ferca, ieft u- 
padkiem fłałego umyfu, ief iak u- 
kryta mina, ktora co moment ruiną 
grozi, aco famochcąc wewnętrzną 

fwo: 
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fwobode draźnić rozpacza, burzyć po* 
ftrachem , fsłądaiąc na powinną na- 
tury wiafność fmucić fię w niefzczę* 
ściu. Ach! wielka omytka , bo gdyby 
rowna wfzyfcy mieli natury fki n ość, 
nie byłby tym famym aniżał mniey- 
fzy , ani pociecha więkfza , byłby za” 
wfze ieden fpofob tak przyięcia rze- 
czy , iak fię podaią , niemaiąc właście 
wey mocy wybić fię rozumem z tych 
niefłufznych narzutowy , ktore zmy- 
slona natury władzą , fwoim' podaie 
prawem , Zawfze rozfądny umyfi mo- 
że zatrzeć te wpoionę w naturę fłae 
be uprzedzenia , ktore z czafem bio- 
rą gurę nad mocną dufzą, fkłaniaiąc 
ią do nikczemney fłabości; ieft to 
robota włafney winy, tą mniemaną 
zaćmić fię prawdą , kiedy-.mocą wfpa” 
niałego umyfłu uniefieni w gurę, mo* 
żemy przefłać z trwożliwych dufz ga- 
tunkiem czołgać po nizinach. Strach 
y fwutek ieft to iedney kuźni dzieło, 
co wiele znaczy , nie będąc niczym; 
zawfze tak nikczemny materyał, ten 
kiztałt wydaie , do iakiego go młot, 
lub prafa przymafi. I ta to ieft moc 
wia- 
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włafnego uprzedzenia , ktora rozmna: 
Ża w myśli , lub zaciera w pamięci tak 
nikczemne fkłonności , bo fmutek y 
radość, tak lię poznawać darą, iaką 
myślą y fercem przyięte będa. Wfzy- 
fiko to fprawia wewnętrzna fklonność, 
do ktorey , bądź naturą , bądź zwy- 
czaiem  fzczegulniey  przychylony 
człowiek. I tak , że Moyżefz więcey 
do nabożeńlftwa, a Jozue do woyny 
miał ochoty , dla tego powracaiące- 
mu z gury Synai, gdy fię hałas lu- 
du Izraelfkiego dał fiyfzeć, Pierwfzy 
to fądził pieniami świętemi, drugi ba- 
łafem woyny ; zawfze u cnotliwego 
wfzyfcy dobrzy , u tyrana każdy 
zdrayca, wefoły ciefzy fię podobne- 
mi, fimutny fam fobie nudny , złego 
każda rzecz gniewa; a to wfzyfiko 
dowodzi, że na każdym podobnym 
gruncie to fię rodzi, iakie natura za- 
fiała ziarno. Niechże odtąd nikt nie 
narzeka, że go żal dotknął, nice 
fzczęście zmartwiło , bo tą cała wina, 
źle lub dobrze przyimuiącego ferca ; 
te wfzyftkie włafności, ktore czło- 
wiekowi dokuczać maią, fą. to iak 
fztue 
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fzruka ołowiu ktory na kule przełany 
dopiero fię ztym y niebefpiecznym 
robi, ale poki fpokoynie leżał, był 
wielkim, był ciężkim y niefzkodli= 
wym nikómu. Nie trzeba na ziemię 
parzekać że wina rozmnaża, ołowie 
fypie, y żelazo podaie, bo nie z niey 
wina , iż kunlztem natury te rzeczy 
ziawia „ale tych, co tegó wfzyftkie- 
go na złe zażywaią. Pozwalam, że 
żal z mniemanych pobudek , fmutek 
po utracie, rozpacz W niefzczęściu; 
im okropnieyfze w myślach malu- 
ią wyrazy, tym czuyniey dotkliwa 
dulza zdaie fię cierpieć). Wfzyfł- 
ftka ta włafność tak rożnegą o rze- 
czach mniemąnia , pochodzi z zle ue 
przedzoney dufzy, ktorą każda po- 
wierzchowność łarwiey ofżukać może; 
ieżeli na czas odrzuci wewnętrzney 
prawdy iawnieyfze dowody , zawfze 
W gruncie mocnieyfzey uwagi doy- 
dziemy tego, czym fię mocna dufza 
od ffabfzey rożni , ale częftakroć część 
winy {pada na nikczemne ferca, kto- 
re ląiak źle nafłroione organy , co 
zą zwyczay fałlzywie odpowiadać 
zwy 
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zwykły; trzeba ię w tey mierze wy- 
przeć tych fkrytych w naturze taie- 
mnic , ktore zgwałcone rożnym przy- 
padkiem tracą właściwą ifiność y tyl- 
ko uwiedzione pozorem . biorą tę far- 
bę, do iakiego zbliżone koloru. Ale 
im więcey fzukać będziemy prawdy, 
zkąd pochodzi (mutek, y wefołość , 
odwaga y boiaźń ,tym mniey famych 
fiebie radzić fię należy , bo te wyra= 
zy naturalney fkłonności, podchlebne 
w nas wprowadzaiąc zdanią , do nie- 
przełamanego wiodą uporu , tak dale 
ce , że nas uczą tyfiączne przykłady , 
iak zażalone ferca , zaftrafzone myśli, 
po mimo rady , przeftrogi y proźby, 
nieprzekonane wiedzieć {ię zdaią. To 
prawda, że to ieft włafnych ferc ro- 
bota, śmiało lub z boiaźnią rowno na 
wfzyfikich wymierzone przyimować 
lofy, ale iak prędko tam rożność zdań 
zachodzi, gdzieby należało iednomyśl- 
nie płakać na niefzczęście, ciefzyć 
fię z pomyślności , tak tym famym 
znofzą fmutek , biedy, kłopoty, y 
niefzczęścia, ktore fame z fiebię mniey 
za zwycząy znaczą, ieżeli ich nafzą 

wo- 
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wolą nie tłumaczymy więkfzemi, Nie 
trzeba PoE fzkta fizyczne patrzyć» 
bo fię małe rzeczy wielkiemi , dalfze 
bliżfzemi wydawać będą, y tym fpo- 
fobem łaryo zmy ślony poftrach, nie 
oftrożńych ofzuka ludzi. Pomyślny 
głębiey nad dziwną rożnicą humoroW 
judziich A zawfze to z podziwieniem 
przyimiemy , że ile ofob, tyle od" 
mian , ile głoy, tyle zdań, y ferce y 
krew , y iednakowe włafności dufzy; 
każde z nich iwota wolą idzie, ci, W 
prawo natury biia , tamci prowadze: 
ni mocą przyrodzonych fktonności ; 
coraz w błędliwfze wchodzą mniema- 
nia , wfzyltkie te rozdzielone zdania 
orak ziednoczyć byle zie y dobre» 
fmutne y wefole pobudki rownym, 4 
fłatecznym przyimąwać umy fen; to 
pewna, że włafność weynętrzney dy- 
fpozycyi zdaie lig tę prawdę znofić , 
kiedy ponurość myśli, rozmnażą fmue 
tek, łagodność natury fłodzi przy” 
padkowe niefmaki , fabe ferca oddy- 
chaią rozpaczą , ciekawe oczy boleią 
na przeyrzane niefzczęścia , y nie- 


wftrzymane ufta żalą fię na kłopoty » 
ale 
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ale więcey zawfzć ńiedotkliwa dafza 
Wygrywa nieczułością , kiedy wfzyft- 

ie przeciwności politycznie godzi, 
tak dalece, że złe z dobrym na to- 
Wney fzali , (mutek od pociechy ni- 
czym {ię tie rożdi, fzczęście nie unofi, 
y amo niefźczęście poniżyć nie mo- 
że. Lepiey częflokroć przeftać na tey 
dieczułości ; niżeli zbytnie dowierzać 
żmyfłom , ktore mogą nas mylić y 
fał(zow uczyć; fa to ci fkryci fiafi 
podchlebey „ktorzy złym fwoiey po- 
winności fpełnianietn , więcey naś gu- 
bia; niżeli pomogą « Wynidźmy z te- 
go powlzechnego błędu , że konie- 
cznie do fmutku pobudki , rowne do 
wfzyfikich ferc maią przyftępy: o! 
Wielka omyłka , bo dwa ferca rownym 
dotknięte niefzczęściem , cale fobie 
tożne ziawiaią przykłady , ten w ża- 
lu mdleie , łzami {ię zalewa; ow we- 
fota twarzą, (pokoynym umyfłem żnie: 
waża fimutek ; ieden po lądzie ttwo- 
żliwie chodzi , drugi (pokoynie niebe, 
fpieczne przebywa morze , całą tę ro- 
żnicę fprawuie moc gvałtownieyfzey 
impreflyi, ża ktorej powodem ; iak 

przez 
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pizeż fzkło zielone patrząc , wfzyfiko 
w tynikolorze wydać fię muli. Tych 
'prawą wyrażow na umyśle wyrytych, 
możńha mniey lub więcey ciefzyć fię 
y trwożyć , wfzylłko to fprawia itałe 
upewnienie bądź w myślonym mnie= 
maniu , y tak te dawne narody, co 
śmierć mieli początkiem nowego ży- 
cia „a końcem światowey biedy , to 
urodzenie piaczem , a śmierć ozna- 
czali pociechą. Podobno y w famey 
naturze ciężko zatrzeć poftrach prżey- 
izaney śmierci, wfzelako ośmielona 
dufza goni za niefzczęściem , y natar- 
czywey śmierci nie uftąpi kroku; ale 
kogo włafnego życia zwycięża miłość, 
to woli bezwitydną ucieczka unofić 
życie. Te rożności fkłonności natur 
daią nam pożźnać , że, iak ferce zapra” 
wne, tak rzecz tam zatopiona tym. 
fmakiem trąci, Roztrząśmy pilno ten 
wfpomnienia niegodny poftrach, kto- 
ry rodzifię z myśli, rośnie w fercu, 
tam wychowany zdrayca ; pifzczy fie- 
dlifko fwoie, dręczy oyca; ktory go 
fpłodził , zabiia ciało , truie dobrą 
tadę, nakoniec y fam rozum tym fa- 
mym 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE 267 


mym zdradza, kiedy go na poparcie 
fufznośtci . w podchlebitwo wciągnął. 
Iuż tedy ofławiony y publicznym na- 
lzekaniem oktzykbiony  Wyliępca ; 
diech niema mieyfca między rozumne: 
mi. Czas potzucić te płonne trofki y 
poftrachy ; niech odtąd będzie dare- 
mna na naturę fkładka, wftyd wfpo- 
mnieć že część winy przypiłnią {ercu 
Ci wfzytcy g rzefzą to fabościa utnyś 
; to bózyltydny im uleganiem trwo- 
żąc lię przed cżafem fatią źmysłoną 
okropności poli acią Całe tedy fzczę- 
ście nafze; nie fzukać niefzczęścia , 
ktore tym tyłko do znalezienia tarwe, 
ktorzy w fwobodzie ucifżcnego ducha 
Nie znayduią pewności, ktotych ta- 
kowe trapia przypadki, co ich rozu- 
Mną wz gardą można zatrzeć w pamię- 
ci ludzkiey. Obroćmy fię na pierwfze 
Człeka początki, iak z bezwładnym 
lozumem y zniewinnym fłanem na 
Świat przyci bodzi , ścigaymy ciekawie 
tych pierw(zych krokow ; iak nieżna- 
cznie każde dziecko zwókiia pofiępu- 
le do tych rzeczy, do ktorych ludzi 
80 pragnienie , przychęca ozdoba, ue 
trzy- 
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trzymuie pociecha , y temi pobudka” 
mi zwiedzione dzieci wlewaią w nar 
turę fkłonnieyfze początki do tak mo- 
cnego przylgnięcia iż ztąd (adząc mnie” 
mane dobro, wfzyftkie „pociechy W 
nalog obracaią , od ktorego za zwy” 
czay oduczyć fię ciężko, a tam nay* 
bardziey, gdzie podchlebny rozum 
utrzymuie fłronę , gdzie ludzkim prae 
wem milfze pewniey(ze fzczęście, nad 
tryumf wprzeciwnościach otrzymane” 
go zwycięftwa, To pewnażeprzeyrzana 
pomyślność łatwiey każdego wciąga» 
wfzelako w zaprawney ffodyczy uta- 
iona trucizna , gubi nieoftrożnych;nie 
wfzyliko złoto , co fię świeci, iafna 
- pogoda poprzedza burze, y to co nas 
dziś : ciefzy , iutro zalmucić może dE 
tedy tyfiączne odmiany uczyć nas po” 
winny, nie dufać fzczęściu, y nie” 
dbać o to , czego pogarda, ieft prawie 
| miarą wielkości,człeka. Spytaymy lię 
| teraz, czy fię człowiek powinien tak 
daleko zapędzać , żeby zapomniawfzy 
wolności (woiey, fzukał niewoli, ©: 
niefzczęśliwa kondycya ludzka, -gdy 
fię tak poniża, że lię niechce czym 
fzcze- 
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Feżeguinieyfzym rożnić; leżeli te 
trzy włafności, Rozum, Pamięć, y 
Wolą ktore naywiękfzym fzacunkiem 
Dufzy, na pomoc y obronę dane, na 
woię żyubę obracać żechcemy? bę: 
dzie to na wzor fiabego Rycerza, Kto- 
ry fkładaiąc fię obofiecznym pała- 
zem, tym lię (amym kaleczy , nie 
rzymawizy układu mocnieyfzemu 
przycięciu. Co mi po fercu? ktore 
Przywalone fmutkiem , co po oczach 
łzami żalanych? na co te ucho? kto- 
te częściey przerażone niepomyślno = 
ści odgłofem? Dufżzę chcieć żnifz- 
czyć, głowę ufławicznie trapić, ciało 
diedzić , co za:zyfk tak mizetne prze- 
Pędzać Życie? O (fzezęśliwa rożnica, 
bydź w nawalnych fztutrhach , y niea 
fzczęściu niewzrufzoną fkalą, ktorą ż 
czafem ucifzony Nepruh po nogach 
liże, Tym podobnym przykładem w 
fpokoyny umyfł zakradifzy fię fmu- 
tek, gdy krew wolno płynącą bi- 
Tzyć y miefzać zacznie , w teńczas 
mocna dufza ftrzymuiac nawałność 
dalfzemu zagradza nielzczęściu; ale 
lak wielka fztuka pokazać lię mężnym, 
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daiąc odpor przeyrzanym kłapotom, 
tak rzecz wftydu godna , ulegać fmue 
tkowi, rozpaczać w biedzie , żalić fię 
na niefzczęście. Niech tylko na czas 
uftąpią nikczemney fłabości uptze* 
dzenia ; wtenczas dopiero wefotym 
fercem wyzwiemy fimutek i rzeczy 
firafzne trwożyć nas nie będą, y o- 
we ziołko; rowno zbierane z paią* 
kiem , obroci tiẹ w miodową fłodycze 
To iuż tyle pewności mamy , że to 
w nafzey mocy walczyć z niefzczę- 
ściem , oddalać {mutki , teraz zagłęb* 
my (ię bardziey nad tym, ieżeli ieft 
co takiego co nas zupełnie ufzczęśli- 
wić może, roztrząśmy te rzeczy , ZA 
ktoremi ubiegaią fię ludzie, pragną 
doftąpić , trwożą z odmiany , tozpa- 
czaią z utraty; a im więcey odmian, 
y niepewności, tym mniey potrzebne 
tak ulilne zabiegi; żeby ich zdro- 
wiem , a częltokroć y famym przy“ 
płacać życiem, Podźmy do tych do* 
ftarkow , ktore według podchlebne- 
go zdania maią zupełnie ufzczęśli- 
wiać człeka. Gdzież (ą ci ludzie? co 
"z fwoiey włalności tyle kontenci, że 
i już 
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iuż więcey pragnąć nie myślą ; kto'fię 
trwałą pewnością zafzczycić może ? 
kto fobie podchlebi? że mu to fłużyć 
Da wieki będzie ; A ieżeli ma to w ży- 
ciu zakiacać, w pośrzod pomyślno- 
ści odmianą grozić, y do czalu fus 
żyć, na coż bydź tym niefzceęśli= 
Wym ftrożem , aby cudzego pilnować 
dobra, na co lię tego chwytać, co 
2 czafem porzucić trzeba , a wfzyftkim 
będąc, zakończyć niczym. ... O! fzczę- 
śliwy w tey mierze człowiek, ktoty 
nie zna fzczęścia, bo go zmattwienie 
Żadne nie dotyka ; powtarza że (zczęs 
śliwy co bogactw nie znał, bo fpo- 
koyny w uboftwie ; nie cierpi takowa 
dufza poniżenia żadnego, ktora fię 
W dopięciu honoru nie unofi pychą. 

ozumna pogarda zbytecznym dofta- 
tkiem , fkromność w pomyślności , 
Nieczułość w nielzczęściu, fato nayle- 
Plze śrzoćki bydź w fobie fpokoy- 
nym, y ktokolwiek tak ftatecznie u: 
ega przypadkom , śmiało przyimuie, 
Czego fię fpodziewał , y to iakby do- 
rowolnie odda, co drugi w tey {ae 
mey kolei za przymus fądzi. Temu 
S2 tyl- 
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tylko wydzieraia , co mocno trzymał, 
tego (mucą , co mu z doltatkami we- 
fote wyrywaią ferce , ale kto na u* 
bofłwie zakłada fzczęście , takiemu 
refztę biorąc, wiele daią , kiedy go 
do fzczęśliw(zego przywodzą fanal 

Niech cudze , doltanie fie komu na? 
leży, iemu ciało y dufsa zoftaie j 
ktora będzie (pokoyme tiedzieć , y 
tym {iç ciefzyć , że ią nic EPR. 
nie- potrafi. /awfze u tych nieczułe 
ciało, gdzie trwała dufza , to pewna; 
że umie mocą wfpaniałości utwier* 
dzić człeka, ale razem potrafi zdra* 
dliwą zemfłą zatrząść tym domem s 
z ktorego upadku, fama fig gubi, O+ 
broćmy fię na dawne wieki , co te 
wfpaniałe wielkich mężow rozplenity 
dulze , ktore fława na widok vyfta- 
wia y potomna wielbi ich pamięć 
wfzyftkim na przyklad daiącz Ci to 
ią wielcy ludzie , ktorych niefzczę- 
ście poniżyć nie mogło , śmierć. 74% 
ftrafzyć , uboftwo zawliydzić, zawfze 
iedna myśł y ferce , umiały w prze- 
ciwnościach utrzymać ftatek; ale g gdzie 
fą podobni ludzie? oto tamten Rzy“ 
m:a- 
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mianin (pokoynie w fzyftko traci, oto 
z nich ieden . fam na okup kraiu całe- 
go, rzuca fię w przepaść, wfzyfikie 
te śmierci nie z przymulu znudzo- 
nego ciała , ale fię zdaie , że dufzą 
włafnym zakładem zaręczała, ich cno- 
ty, y tak, Kodrus dla ubefpieczenią 
Woyny, Regulus dla dotrzymania ftos 
wa, Kato ginie dla miisści włafney 
Qyczyzny ; To pewna że nafz rozum 


złączony z wiarą , nie tak nas abfolu- ~ 


tnie prowadzić powinien, ale tego 
zamilczeć nie podobno, zebysmy w 
ich czynach na ten czas okrzczonych 
cnotą nieuznali nadzwyczayney wiel- 
kości , dofyć temi przykładami , Vcią- 
gnać dufze nafze , aby fię odtąd bez- 
wftydną fłabością upodlać piech» 
Ciały . 
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EPO TT AE DETA 


— 


ZAL PRZYTACIELSKI 
NADGROBEK Xiępzu SraNrsławowi 
KONARSKIEMU 
W.[,B.W,F, 


Siedm miaft nadgrobek pifze Homć* 
royi; 
Każde z nich fobie Ród iego przy* 
znawą , ; 
Tu Konarfkiemu dziś Stanifawowi 
Polfka łzy niefie, Król, Stany s 
Warfzawa, 


Poległ mąż wielki, Religia traci 
Podporę, filar Apollo, Ozdobę 
Qyczyzna , niech fig pyta ziomkow: 
raci ;= 
O dofkonalfzą w tym wieku ofo* 
DZE 
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Sam mądry drugim Dom nauk wfpa- 

niały , 
Wyftawił, żeby w młódź Polfką 

ie wfzczepił. 

Kamienie ztych ścian będą powia- 
dały , 

Swiątnicę fobie wdzięczności ufkle- 
pił. 


On pierwfzy w kraiu pochodnią za- 
świecił, 
Wygnał nadęte czczym wiatrem 
ftrafzydło , 
Polor Atycki, Rzymfką iafność 
wzniecił, 
Dał nowe czyftey wymowy prawi- 
O, 


On Horacego lutni piatun miły , 

Tak fię Pegazem lotnym wygoro= 
wał, 
Ledwie mu czyie mogły fproftać fi- 
ły, 
Moc y wdzięk miftrza fwoiego za- 
chował. 
Ww 
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W rządach kroleftwa pierwlzy fię od: 
ważył 
Na inna formę ultanawiać rady , 


Í iuż iey dobry obywatel zażył, 
Zftarzałe począł uprzatać zaw ady, 


O! gdybyż dawniey Polfka obiaśnio* 
na, 
Przepify iego chciała była chować, 
Idąc za zdaniem prawego Solona, 
Mogłaby w fwoich zafzczytach 
Wiekować, 


On Duchownego z świeckim łączył 
męża , 
Zerwał z zuchwałych rozumow mą* 
fzkarę , 
Dobył w oftatniey kfiędze {yey orę- 
ża, 
Poczciwych zwanych , wiąry , zwaę 
lif marg. 


Takim to ludziom ftawiono kolofy. 
l iego poltać medalem , y Buftem, 
Przey- 
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Przeydzie w potomność przez fnycer- 
fkie ciofy, 

Da poznać ,; że żył pod mądrym 
Auguftem. 


O! Qycze czafow , w ktorych żyiem 

rzędzie , 
Ten człowiek ztwych rąk na wy- 

twor lepiony , 

Upadi, y także w wiecznych celow 
względzie , 

Abyś go nie dał, iuż model ztłu- 

czony? 


Pofzedł nie zwrotnie pod śmiertelne 
głazy , 
Sam fiebie od trofk co cierpiał , 
wybawił , 
Politycznęgo gdy nie mogł zarazy, 
Ciała znieść, przy nim, fwe złoki 
zoftawił . 


Atoli 
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Atoli cnotą tu okryty leży, 
Świeci w około błyfkiem płomieni: 
ftym, 
Nie mogł mieć uwalfzey na wie-* 
czność odzieży , 
Sława go niefie na wozie ognie” 
ftym. 
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PRUT 1 OTACZA JET AEE 


Ś.P. 
OTDA 

NA POCHYAĄŁE IMCI XIEDZA 
STANISIAWA 


KONARSKIEGO 


M, C. S. J. K. M. 


Nieubłagany dary wyrok, wali 
Wieczyfte cedry : czas grzbietu 
nachyla 


Kaukazu fkałom ; by ukuta z fta- 


1 
Człowiek miał iftność , bez rdzy 
trawi chwila . 


Mą- 
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Mądry Konarfki ,”ty więku ozdo* 
ba ! 

'O ty fłowieńfkiey Muzy ftarfzy bra 
cie! 

Ktora z fiofłr zwiąże wierfz zgodną 
żałoba , 

Twoim | zafługom y nafzey utia 

cie ? 


Teżeli mogł kto żyć po wfzyfte 
kie wieki 

Z fynov rozumu : gdyby mogły 
cnoty 

Odpędzać śmierci fen z ludze 
kiey powieki, 

Byłyby twych dni nieśmiertel- 


| A ne zwroty; 


Wfzakże nie zmarłeś nam y Muzom 
cały ; 

Smierć wielkim dufzom ciofu nie za: 
dawa, 

A pifmom, w ktorych żyiefz pozo* 
ftały , ŻĘ: 

Nieśmiertelności imię nada fława. 

Ty 
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Ty pierwflzy śmiałeś zrzucić 
fzkoły pęta. 

Szkoły, co rozum okuwlzy w 
kaydany , 

Na tryumf głupiiwu: zwycięftwy 

nadęta , 
Ciemną proftotą zarażała fta= 


ny é 


Tam kędy Muzy wiecznej + Kolos 
; chwały , 
W Pańftwach Parnaflu ftawią Leo- 
nowi: 
I iaki trybut wdzięczności oddały 
Medyceufzom y Frankom Krolo- 
wi: 


r 


Ten że fa winne wfkrzefzone 
nauki 

Tobie Konarfki , za ktorego 
pracą 

Wzroft wzięły Rzymfkie y At- 
tyckie fztuki ; 

A w Polfkiey barwie Grecki 
wdzięk nie tracą « 


Tys 
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Tyś nam przywrocił złoty wiek wy” 


mowy ; 

Twemi pieśniami Horacy fię fzczy” 
Gi; 7 

A nauczywízy zgodney ftron ofno- 
wy, 

Znowu w takt graią Polfkiey lutni 
nici, 


U ciebie fzukał Tron z Senas 
tem rady ; 


Tys przewodniczą fkazowką był 


Rządu; 

Tyś pierwfzy odkrył fkryte pra- 
wa wady, 

Zaradził fpofob naprawienia 
biądu, 


^ Wyrok - li czyli mar zawifnych zgra- 


ie , 
Rzuciły w przepaść zguby kraiu lo- 
fem : 

Parka w Oyczyzny twych dni pafmo 
kraie, 

Nie (wym w grob idziefz , ale Polki 
ciolem, 
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W tobie Relia ftraciła obronę, 
Rozumu z wiarą zawarifzy przy- 
mierze , 
Mocnych dowcipow zapory znie- 
fione ; 
Daiąc w twych pi(mach prawdy 
tryumf wierze. 


Corki pamięci, wy czafu fynowić , 
odaycie poźnym wnukom fławę 
męża é 
Dzieł wfzyftkich, wiekow wy wier- 
ni swiadkowie ! 
Wiek Konarfkiego , kto z przefziych 
zwycięża? 


Natura wolnym w fwych czyn= 
nościach krokiem 

Idzie w kfztałceniu umyfłu czło= 
wieka, 

Innych zaczyna z dniem, a 
fkończy zmrokiem. 

Kfztałt Wielkiey dufzy rzadkie 
dzieio wieka, . 


Ten 


ry 
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Ten w Stanifławie cud widziały oczy: 
W ktorym Polfk'ego Parnaflu druży* 
na 
(Niech milcząc czatna zazdrość ferce 
tłoczy ) 
Utraca z fwemi Muzy Apollina. 


f 


Nie uprzedzony „w frebrney wie” 
kiem fzacie , 

Czas, ociec prawdy , niech W 
dzieiopifarfkiey 

Zapifze kfiędze : w wafzym wie- 
ku macie 

Wielu uczonych, był ieden Ko* 

| nariki; 
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| pa zzz mc 


PRZY ROZSTANIU SIE 
z połecznoscią Zakonną 


WIERSZ. 


woo ia 


Matka wśrzod gtona kochaiących 
dzieci 
W nieznaney innym fpołkuie ros 
fkofzy j 
E tym Z gromem piorun w pośrzo= 
dek ich wleci, 
Matkę zabiie, a Syny rozpro* 
A i 
Staną iak martwi; a tunagle plo- 
nie | 
Dom cały ogniem , toż krzyki y 
placze, 
Po wfzyftkiey tłumem rozchodząc 
fię fronie , 
Sami niewiedzą , gdzie biegną tu= 
łacze . 


Tom VIILC.2. T Ach 
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Ach droga matko moia! fpołeczno* 
ści święta, 
W liczbie niebiefkich matek znał 
komicie wzięta, 
Kiedy tobą fzczęśliwi, (zczęśliwi twym 
domem 
Cielzemy fię Synowie , padafz ro 
wnym gromem: 


Nieftety! darmo wołamy , 
Gdzies Matko? darmo oczema 

We łzach tu owdzie glądamy 
Trofkliwi, ach iuż cię niema 


Pozbawion wR s pozbawion y Bra- 
Dokąd fig bieday obrocę fierota ? 

Coż mi na świecie tę ftratę zapłaci? 
Zal, boiaźń fercem y niepewnoś 


miota « 


Tys mię, > Matko , wykarmi* 


Praw z ai dańych y cnot ftod- 
kim mlekiem , 
Ty Chrześciańfki na tok wykfztałe 
ciła , 


U- 
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Ucząc fkutecznie bydź poczeiwym 
człekiem. 


Wierne wtwym domu towarzyfzki 
fpołem, 
Chwała y piękna zazdrość wyro- 
wnania , 
Zgodnym pobudek obracaiąc kołem 
Do mego zniofły pomoc wycho- 
wania, 


Wfzyftko wfpaniate tu wzniecało du- 


chy , 
Wfzyftko fłodziło trud pracy fta- 


teczny , 
Zywiąc fzlachetnych godne dufz o= 
tuchy 
Wierze, OQyczyźnie ftać fię pożyg 
teczny. 


Ieśli ćwiczenia zleconey młodzieży 
linne prace (zły ku mey ozdobie , 
leślim u pierwfzych, acz w lichey 
odzieży , 
Wftęp łacny znalazi, wfzyfikom 
Winien tobie, 


T2 © 
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O iak fię to dni fodkie na twym to- 
nie żyły ! 
Iak miłe więzy, ktore z tobą mię 
łączyły ! 
Tyś mię wfpomodz w potrzebach y 
dufzy y ciaia, 
Tyś mi zamknać powieki, ty mię 
pogrześć miała, 


Niefiety ! padły nadzieie, 
Ledwie tlą życia oltatki, 
Wywiędłe ferce truchleie 
Na tę myśl , niema iuż matki! 


Gdzie bracia błędni „bez zmyfłu bie- 


żecie , 
Czyż iuż na wieki będziem roz- 
dzieleni 
Coż nam po wfzy ftkim na omylnym 
świecie 
Gdyśmy milego fpołu pozbawie- 
m ? 
Taką fodyczą , iak (macznym poko- 
iem 


W wafzey gromadce karmiony 
ftarecznie , 


Zgo" 
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Zgodnym y w pracy y w pozy żach 


roiem 
Ciefzyć (ię miałem do zgonu be- 
ipiecznie . 


Ufney przyiaźni gdzież prawdziwfze 
utki , 
Czyli w pomyślney, czyli w przy- 
krey dobie , 
Pociechy fkryte ,. fk rytlze iefzcze 
fmutka 
Szczerze wynurzać wolno było fo- 
bie, 


Nie znałem zdrady, umyfł wfpoł o- 
twarty , 

Ganione cnoty gorliwey pozory: 

lak fię niewinne pafmem fnuły żarty, 

Gdy fię zafiadło po gan prac w 


wieczory ! 


W śrzod zgiełku nudnie zabawek zgę= 
fzczonych 

Przyidzie bydź , niby zdaleka , (as 
motnym : 

Pamięć fłodyczy z bracią utraconycy 

Wyda ich widok iakoby wyro 

tnym | 


| 
| 
290 ZABAWY | 
Coż czynić? idźcie , dokąd tayne lo* | 
f | 
Was wiodą, niofąc pamięć dro” 
giey matki: 
Niech wam brzmią w fercach te nie* 
zbyte głofy , : 
Dawaycie życiem znak , czyieścić 
dziatki , 


Nieftety!za iednym razem ` 
Wfzyftko fię naymilfze traci 
Ukrytym niebios rozkazem | 
Ni Matki niemafz , ni Bracie 


f 
. 


Matkę ftraciwfzy , Oyca( wfzak oñ 

fam łafkawie 
Pozwolił litościwy) znaydę VW 

STaNisławie | 

lemu, Qyczyźnie fłużąc od zgiełku 
daleki 

Pewien fię fchronię Pańfkiey pod 
fkrzydła opieki, 


POSŁANIE. 
Przezacny Koflakowfki, ślę ci żal 
moy rzewny , | 
Od twey drogiey przyiaźni folgi W 
żalu pewny. 
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W myślach , mowach y czynach, fa- 
mey prawdzie wierny, 
W twoich pochwałach rownie, iako 
ona, mierny , 
Całym fercem wnidź w fpolność w 
tey nafzey żałobie , 
A ku czci kwiat rozfypuy na mate 
czynym grobie , 
Zanuć więc y ty w (mutney z twą 
Euterpą nocie, 
Qdday świadećtwo cudzey, a wraz 
twoiey cnocie - 


G.P. 


Dnia s. Liflopada 1773, 


AD: 
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a 
A DEBUW 


KOCHANYM JEZUITOM, 


Un DRO M 


Ze fłodkich kaydan od tey rozwią” 
zany 
Ręki, którey dał owce y barany 
Paść  fwoie Chryfłus , iuż pan moiey 
woli, 
Zegnam was, zacni Synowie Lojoli, 


Czas przyfzedł lube z wami rzucać 
kąty, 

Kędym zakończył rok dwudziefty 
Piąty » 

Nie czuiąc nigdy w przyiacielfkim 
gronie, 

E niewolnikiem trzeba być wj zako- 
nie 

Wa: 
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W afza mi dobroć y łafkawe względy 
Naypracowiifze fłodziła urzędy: 
We wfzyftkich miłą znalazłem ochło= 
j dg, 
Bom vw nich miał honor , a w poży- 
ciu zgodę , 


lużem dziś nie wafz, a wyście nię 
moi, 

Serca mi iednak żaden nie rozdwoi; 

Kochać ofoby będę aż do zgonu, 

leśli nie wolno kochać dla zakonu , 


Schylaiąc głowę przed Tworcy.obli- 
j czem , 

Całuiąc rękę , co mię chłofta biczem, 
Zkądkolwiek na nas wiatr burzliwy 
wieie , 

Na ludzkich lofow fkładam to koleje, 


Wfzak przebiegałąc byftrym życie o- 


kiem 

Zwać teatralnym można ie wido< 
kiem, 

Wiele w nim odmian : a nim koniee 
będzie , 


I pan _ częftokroć, z kmieciami ufięs 
dzie. 


294 ZABAVY 


I Gebie y nas czas mieni , co leci, 
Grałem dwa akty, iuż zaczynam 
trzeci, 

Koniec dla wfzyfikich ieden , piękna 
fława , 


Kto dobrze daną ofobę udawa, 


Służąc pod wafzym dotąd wiernie 
znakiem 
Zaden mię świętym nie nazwał pro* 
żniakiem; 
I w tey odmianie fzatney mego fłanu 
Będę rad fiużył Qyczyźnie y Panu, 


Tak w miękką wełnę robaczek boga- 
ty, 
Zkąd maią przędze mifterne warfzta* 


ty, 
A napoiwfzy kofztownemi foki ; 
Robią znich ciałom udatne powłoę 
ki; : 


Skoro dopełnił nadobney roboty, 
Lekkie do barków fwych przypina 
loty : 

Rzuca kąt ftary, a nowy gość świata | 
Swobodniey fobie po powipnau lata» 
as 
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Zaden rzemieśnik nie {aie mu za to. 
Szczerze pracował y wiolnę y lato. 
Skończył fwe dzieło : a za troche liści 
Niechże kto drugi da więcey korzyści, 


Mufząc fię z wami żałośnie rozbracić , 

Teśli nie mogę do końca wypłacić 

Hołdu wdzięczności w zakonney gro= 
madzie, 

Łzy wam y miłość oddaię w zakładzie. 


BU 
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DD ZYGA 97 DUO? ZY AZER CZW 
BUKIET 
Ww  DzieN IMIENIN 
JE. IMC PANI 
KAROLINY DZIEKONSKIEY 
STOLNIKOWEY WOIKOWYSKIEY, 


Z martwych ci ziołek dar nie bogaty 
Zafyłam , Karolino , 

Poki fi ię znowu w mym ane kwiaty 
Ogrodku nię rozwiną, 


Załofna chwila z odmiany ftanu 
Ofirzeyfza nad mróz y lody, 

Zwarzyła fzumiac od Watykanu 
Wefołe w myślach ogrody . 


Wiatr tylko po nich, co fię nazywa 
Wzdychaniem, pofępnie chodzi: , 

A rofa, ktora z oczu wypływa 
Bardziey ie lufzy, niż chłodzi. 

Ww 
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W lubym pokoiu , w fortunney dobie 
Tyle dłoń miała Poety, 
Że darzac drugich , iefzcze y fobie 
Krafne zwiiała bukiety. 


Ten, ktorym dzifia brat wdzięczny 
darzy , 

Mało twe Swięto ozdobi t 
Lecz fię w twych ręku, przy miłey 
twarzy 

Pięknieyfzym zapewne zrobi, 


Bielfza niż Natcys rzetelney dufzy 
Szczerość {wym mlekiem ubieli; 
Zywym fzkarłarem wityd go pizy- 
prufzy, 
Grzeczność biękitu udzieli: 


A gdy przy tobie mąż zacny fłanie 
Trzymaiac fynaczkow parę , 

Q jak to cudne kwiatow zebranie > 
Mieć w domu piękność y wiarę! 


* Kx 


* 
| % 


SUPLIKA, 


Saee EJ 


Czas, co naytrwallze obala budowy» 

A gwoli zmienney płonnym włada 
światem , 

Zwińął nakoniec fzwadron Jezufowy» 

Gdziem od lat tylu proftym był fot- 
datem, 


Kray mi ieft świadkiem , żem poczeli 
wie fłużył ; 

Nie padła na me ferce żadna fkaza, 
« Bądź mię za piefzka Hetman kiedy 
użył, 

Czym grzbiet ofiodłał rączego Pegaza 


uż wiek ftargany przez twardą Żoł: 
nierkę , 

W pełnym niefłulzney Reymencie o“ ` 

hydy > 
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Przyjdzie na błędną. puścić ponie« 
wierkę , 


Lub dyfzeć w kącie miedzy inwalidy, 


Bez chleba kẹfa, bez roli zagonu, 
Wiłyd mi; lecz mufzę dolę mą otwie« 
rać ; 

Użal fię , Krolu , z wyfokiego tronu ; 
A nie day w głodney fiarości umie 
rać « 


Niech, pod twym berłem, nie będę | 
przykładem , 

Co świat o nafzych literatach plecie: 

Kładną cytrynki na ftoł przed obia- 
dem, 

A gdy wycilną fok, rzucą na śmiecie. 


Poki mam fiły y podołam fławie , 
Ktorąś mi fprawił , Panie , twym zas 
chętem , 

Siadam za ftołem z Xiążęty na ławie, 
Każdy mię kocha, bom nie ieft na- 
trĘtem. 

Lecz 
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Lecz wiek na czele piąty krzyżyk piż 
z fze , 
Febowe dziewki niechcą bawić ze 
mna: 
Długo fię człowiek“ głową nakołyfze, 
Nim mu myśl ziządzą do rymu przy- 
iemną ; 


Więc gdy przefłaną zgoła ibywać z 
laty, 

A fława zniknie bez fwego zafiłku, 
Nie maiąc wiafney biedny ftarzec 
chary 
Bydź mu w izpitalu z Poetyty na 
ichytku, 
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Bea 
ZIMA 
SIELANKA 


Na śmierc Ime Panty ET: 


Żyrs, Alóży: 
Tyrfe , gdzież ieft to źrżódło ; cö 
wśfzod lata znoiu 


"Dla piękney Dafny tędy płynęło 


ńapoia? 

Gdzie rzeka , ktora chłodząc zalo* 
Ń SELNE miziny 

Łąki, kwiatki poiła, y “bhfkie krzēš 
i winy ? 

Twardym (nem upofone zafnęły o~ 
y bory 
"Bez piofnek y bez tańcow milaią 

wieczory. 


Tom VIH, C.2. "U Rze“ 
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Rzeka gdzieś żabłądziła, uterięło 


źtzadło 

Niziny w gurg p. fety bydło mi wyś 
chudio 

| Echo z lafów ucichło: a błądząc po 

lęlie 

Zefir Dafny śpiewania do ufzu nić 
niefie , — 

Bez par miło(ne ptafzki iskby za- 
niemiały, 


Spieway więc , profzę, Dafny los y 

iey pochwały, 

Tyrs. Widzifz laty iako te w twarde 
ścięte lody 

Mrioz zwarzył głos p.fzczałek zkamie: 
niały wody, 

Gdyby mi dał Orteufz lutni fwoiey 
wdzięki ! 

O gdyby mi Apollo użyczył fwey 

ręki! 


Grałbym nad a Dafny.: gury : 
lafy , fkały 

Z nieną trzodą z litości ze mnąby | 
płakały 

A tam kędy złożyli fłużney Dafny 
zwłoki 

Nad czarnym Bugu nurtem zaśdro” 
ine wyroki 


Przy iey gtobie fpiewałbym ! ftenął- 
by wfwym biegu, 
Bug, by hiç fuchał , blifkim lafom 
fwegó brzegu. 
Rozkażalby ; odemnie aby przeymo: 
* Wałyj , 
lak płakać lofu Dafny , iak fpiewać 
i ' pochwały. > 
lezy: Ty żaczniy ;„Tyrlie, pietwizy 
ha bievczefne lofy 
W żałobać takty wiążać twey tuiary 
głoly. 


la tyi Gzafeth Ścinaiać gałęzie ldu- 
j Ścinaiąć gałę l 


z rowe * 
 Macząć żńófić ie będę ha fłofy gros 


y bowe 
Å lubo tvardym hroze drzewa po: 
warzone 
Moich bczü bkropem ożĵią fktopids 


ne. 
Tyrs; Potzóćcie piękhe Muzy Kiyfzia- 
łowe wody. i 
Już u was Więcey fzukać źńużóna 
ochłody 
Miłość hie będzie ani ptży wafzty 
zalecie 


U z Ro 
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Rownego ferca Dafnie dla niey nie 
znaydziecie, 
, Fẹ fkoro śmierć wydarła, rozpacź 
/ żal frogi 
Zapędził Miiość w zimne , beż 
światła ,bez drogi 
Śmutnych Naiad miefzkania, tata 
fwe łamie firzały 
Wfty izi fię fwoich wdziękow, mięk? 
cząc twarde fkały , 
Niechce od nich litości przyjąć 8 
w poł żywa 
Bieży .-fława, truchleie, pada Yy 
omdliwa , 
Toż żal ktory w iey pierfiach zet” 
wał włzyfikie tamy 
Jęk tey, y życie temi zakonczy 
fłowami ó : 
Ktoż wydarł? niebo! ziemio! 
gdzież fię Dafna kryie? 
Dafny niemafz ..bez Datny Y 
miłość nie żyłe . 
Wfzyftkie wdzięki zdały lię zapo* 
mnieć natury, 
Pofchły zielone iodły, ani świecą 
gory 
Ani cienia rzucaią , nie maluią pó” 
la - 


= - 
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Roźliczne kwiaty , ani zieleni fię roe 


la, - 
W grubych mgłach płynie fłońce, 
| dzień lięw nocy rodzi 
Wnocy ginie, pierwey dzień niż fłońe 
ce zachodzi, 
Nie płyną z wiatrem zlote głofy -po 
zegonie 
Rownie dąb iako wierzba we łzach 
~ zimnych tonie 
W ciepłym defzczu kąpielach ziemia 
fię nie myie, 
Dafny niemafz bez Dafny y pię< 
« kność nie żyie, 
Omdlało przyrodzenie bez niebie: 
fkiey rofy , 
W fpragnioney ziemi żyłach wys 
fchiy żyżne fofy 
'Odciętych latorośli ftodki drżeń 


nie łaczy 

Ani fię z białey brzozy fmaczny 
otok faczy 

"Ani teraz w zawody tyliąc leśnych 
woni 

-Z tyfiąc woni kwięciftych po his 
zinach: goni 


Bez miodu miiać będą pafterfkię 
ochoty 
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Pilną pfzczołka przefłała zaczętey 
roboty 
Spragnioną  pozofłała fama ule 
piie 
* Dafny niemąfz bez Dafny y fto- 
dycz nie żyie, 
Czy wfzyfikie zakończylą natura 
węfela 
‘Ze wdzięczną piafząt leśnych u= 
7 ` fłałą kapela 
Czyżyki, fzczygły , fowik, kanarki 
| y dzwońce 
Z zimnych wód powiłaiące nie 
witaią fłońce . 
Gdzież fię kryią Boginie? gdzie 
"_ Bogawie leśni, 
- Ze z niemi nie gra [awor ani Ia- 
; fian piesni. 
Zamknął fię iako widzę w fkale 
 ftrumyk wązki 
Go niegdy takty biiąc w łozawe 
-~ gałązki 
Krzewiny blifkie w taniec wdzię 
cznym fzumem fłroił 
- Biegiem tzody znużone y pafte” 
rze poił. 
Śmiały fię łąki , kwiaty., lafy, deż 
„ty, wały 
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Przy pieniu fkocznym Dafny za= 
lotnie igraty 
Miluchny na wyścigi grał Zefir z 
fiowiki 
Niemafz Dafny ; bez Dafny niee 
malz y muzyki 
Oftatnim Zefir zıiwem rzeki do drzew: 
bez dufzy 
Dafna, y fam wtym fkonał , żal 
drzewa porufzy 
Toż wodom gdy powiedzą, liście z 
nich opadną , 
A wody w biegu fłaią , flukra ida na 


no , 
 Załuią śmerci Dafny, wiatry, wo» 
dy, lafy, 


Niemąfz Dafny, bez Dafny zimne 
płyną czafy. 
Alexy, Lafy „góry , niziny y ztąd 
blifkie wiofki 
Smutne Tyrfe fłuchały twey żało» 
bney piofki 
Poki dzień na przemiany z nocą bę% 
dzie chodzić , 
Poki toczyć fię woda, ziemia owoc 
rodzić 
Zadna niepamięć Dafno cnot twoich 
nie zmyie 
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Umarła Dafna , Dafny imie iednak 


żyie 
Pieryey wół latać będżiej, wo- 
= da fkrzemienieie 
Powietrze, zorze, lemiefz, opo- 
ka zmiękczeie 
Niż Pafterze twe fpiewać przes 
ftaną pochwały , 
Umarła Dafna, po nas fpiewać 
będą fkały . 
Tyrs, Dofyć iuż fary Tytyr uftą- 
pił Maćkowi 
Maciek nam, a my z Dafna uftąpim 
czafowi , 
Podźmy ztąd „Zegnam Dafnę z Da- 
fna pala, wody, 
Bez Dafny , niezdyś miłey nie będ ę 
pafł trzody 
dle: P odźmy ztąd, Zegnam „Dafnę: 
z Dafną laly góry 3 
Precz piofki, precz pifzczałki, precz 
Kaltalikie córy. 


W DZIEN 
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ponipppmssnne] 


W DZIEN WESELNY. 


Czy nie niesforne zprzągł Apollo 


cugi 
Lub fwą karoce zaniofł gdzie na 
ftrugi 
Lub mniey uważny chybił zbitey 
drogi 


Ze prožno miia horyzontu progi. 
Niech fwe czym prędzey gafi nie- 
bo swiece . 
Ma wtym złączona para taiemni- 
CER 
Już fłońce wpadło: w oceanu tonie 
I tam wyprzęga pławi, poi, konie 
pożądana noc ku nam poziera, 
Szarawe fkrzydła na świat rozpo- 
ściera, 
Niech iak naydłużey trwaią te 
ciemnice , 
Ma 
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Ma w tym złaczona parą taiemnie 
ce? 
Zbiegło fię liczne przyiącielkie gro? 
no; 
Pełne pokoie tą y ową Arona 
Wfpaniałe w fali fą nakryte ltoły : 
+ Szampan, Ren, Węgrzyn dodaię we? 


foley 
Miny, a młodych pańftwa płoną 
lice 
Znać że w tym maią jakąś taię- 
mnicę, 
Chruścięl , drop , bażant, przypiorki» 
kwiczały, 


Zaiąc y farna, kury , gęfi woły,. 
Tyfiąc przyfmakoy z tyfigc czynią 
wonią 

Same by ie ieść wołaia y gonią. 
Pan młody woła zamkniy okiene 
nicę 

By tą noc trwała fa w tym tąie” 
mnice, 
W iakich rozrywkąch wefelne wies 
czory 


Zwykły SPE Eh humo- 


W takim ten TA ów gra. ów fig 
| pieści 
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Inny iak może y iak fię domieści, 
Ochoczy fpiia gofpodarz fzlenice 
Vivant złączoney pary taiemnice, 
Dają fię fłyfzeć głoly na przemiany, 
Pifzczałki, fety , fkrzypce y multa= 


ny 


Chłopcow fztucznemi drazniąc Panna 
 fkoki 
Ucieka, goni, w prawę , w lewe bo- | 
ki. 
Lecz że poc miia krzyczą taie« 
MSIE E 


Niechay co prędzey otworzą łoe 
ŻNICĘ e 


DONIESIENIE BIBLIOPOLI 


PUBLICZNE, 


Nigdy bę gut do nauk w tym tu 
kraiu bardziey nie rozgłofił iako od 
czafu fzczęsliwego Panowanią NAV” 
IAŚNIEYSZEGO KRÓLA P, N. M. o 
tegoż bowiem czafu iakowaś fkłon* 
ność powfzechna widzi fię Polfzcze 
dać, tak mowiąc , nowa pofłać, Tło- 
maczenia dobrych kfiag z obcych 
 ięzykow na nafz Oyczyfły bardzo 
wiele do tego przydały, Między te“ 
mi dobremi kfięgami liczyć możemy 
prace mç Pani le Prince de Beans 
mong 
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Mont znaieme.„ pod (mieniem Magas 
tyny zktorych iuż mamy Magazyn 
Dziecinny y:Magazyn Panieńfki dziś 
mam honor donieść publicznie dokoń« 
czenie.tych pożytecznych y przyienych 
prac; pod tytułem Zokończenie Magas 
tynu Panienfkiego czyli nauki dla Dam 
dorosłych na świat wychodzących zabie= 
traiących fie do fłanu Matżeńlkiego o 
powinnosciach ich w wychowaniu dzies 
ci po.Francuzkiu przez Imć Panią le 
Prince de Beaumont napi/ańe, a przez 
X. Euftahiego Dębickiego Scholarum 
Piarum ña eyczyfiy iężyk przełodone 
IV Tomow 8. w Wartzawie 1773« , 


Łafkawe oko, ktore wfzędzie «miano 
w Francyi na tę kliażkę gwarancyą 
left dla mnie iey fukcefłu, pożyteczną 
bowiem bydź może dla tych , ktorzy 
uczą ,y dla tych ktorzy fię uczą, Zda- 
Dia o cnocie ; reguły o dobrym fpra- 
Wwowaniu fię, fundatnenta o obyczas 
iach, ktore obfzernie znaydnią lię w 
naucee leymć P, de Beaumont, Wiel- 
ce rekommenduią rzeczoną pracę. 
Ktora tym potrzebniey [za była w tym 

kras 
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kiaiu ; dla tego: że w Polki iężyć 
ku nic iefzcze w tym rodzaiu nie piż 
fano: Tłotnaczetie ieft dobre bo iel 
- profte ; talne y zrozumiane, Znayduć 
ie fię umnie w papier oprawna Wê 
Trzech Tomach potr złotych: 


Zuagduią fię także u mnie Zity Maré 
śrubiegó de Rofelle przez Imc Panią 
Fiie de Beaumont zeb/ane 7 Franciiz= 
kiego na Pól/ki ięgyk przetłomaczone w 
Tomach 11: 8. w Watfzawie 1773 al- 
ła tufłica po złotych ps 


Między wfżyftkietni dobtetni praca- 
mi ktore w nafzych czafach wydano, 
lfty Margrabiegó de Rofzlle tnieć po- 
winniśmy znakomitemite mieyfce, kres 
nauki obyczayney z nayWwiękfzym ialł 
pożytkiem, a Romans w nich takiego 
ieft chatakretu, że ie bez boidźni mo- 
żna dać w ręce młodym Panieńkom: - 
Obyczayność W nich zawfze przyiee 
mna y chwalebnia, a niecnota zawfze 
fzkodliwa, Sty! pełen ieft przyiemno- 
ści y dobrego gultu., Dtuga część na- 
dewfzyftko pelna ieft powabnego po- 
żytku 
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żytku "a praca W powfzechności ief 
2 pięknego piora; obyczaie dobrego 
Umyfu, to jeft leymć Pani Elie de 
Beaiimoiit żony Pattona tegoż hazwi- 

a. 
wWarlzawie D. i6 Liftopada 
Michał Gröt 
1773: 


HO 
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HORACEGO 


SATYRA Í 


Qui fit Macehaś Gis 


AEE PAM RAKI "1 AAAA 0 AE Z. 


Żkąd to Mecenas, że nikt nie tad za* 


; wołaniu 
Mali ie z lofu czyli przy fwoim 
fłaraniu ; 
A podoba żabawy 'nienaleźne fo" 
bie? 


Boday to kupczyć ! mowi żołnierz 
w fłarey dobie. 
Ńzaiem kupiec połnocną burzą fko* 
łatany: -© 
Święciła ię żołnierka ! bo coż moy 
kochany? 
| Pot 
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Potkaż fig? w ocemgnieniu, albo: cu- 
dze męftwo 
Życia cię pozbawiło, albo mafz 
zwycięfiwo, 
Znowu rolnicze, biegły -w prawie, 
chwali prace 
Gdy .o kurach pacient we drzwi 
„ "zakołace 
Zaś poręcźnik do miafła że wh po- 
powolany 
Całą gębą , żyjące w nim wielbi 
miefzczany . 
I co nie miara takich 3 tak ; iż gdyby 
prawił 
Sam Fabiufz , ulłałlby, Łeczbym 
„cię nie bawił 
Patrz dokąd rzecz prowadzę: gdyby 
tym Bóg iakı 
Rzekł: otia wnet iak chcecie u= 
koię niefmaki: 
Fy żołnierzu skupcz, kmiećmi wy 
A prawnicy bądźcie. 
I precz „precz mi na nowe fany fię 
przefiadźcie. 
No! niefloyciefz iak wryci; wdy fzczęa 
ście ieft w mocy? 


Tom VIII. C.ż. W Což- 
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Coż to ieft? a iak fłufznie do 

ciężkiey niemocy , 

labym będąc Jowifzem ich z tem! 

fochami 

Odefłał , y poprzyliagł gardzić ich 
_ proźbami 

Mimo figę pufzczam: abym nie iak 

drwiarz żartowny 

Baiał. acz y tak może bydz człek 
prawdomowny. 

Iak miftrzowie łakoci wprzody poda” 


TU12 
| Gdy kfztałtnie w obiecadło chło” 
pięta wprwuią. 
Lecz żart na fironę , patrzmy raczej 
itey prawdy: 
Ow co pługiem przewraca twat” 
dym fkibę zawdy s 
Ov też [adaco fzynkarz , żołnierz s 
maytkowie 
Po wfzem morzu zucliwali , fpytaj” 
każdy powie: | 
Or my ztąd także czynim trudy 7 
~- zachody, z 
Aby wdy choć na ftarość człek 
kulit (wobody 


Przy- 
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Przydbaw fży garść żywności, bo pou- 
cza mała 
Nas intowka wzor prac wielkich, 
iak o Gebie dbata 
Włecze ona co zdoła do fwey fpiże 
dziubkiem 
Baćzna 5a przyfzią potęg; w ftoś ú- 
ę kłada z czubkiem, 
Ta fkoto rok odwrotny, wodnik Ka- 
żi wfzytek ; 
Nie wyłazi lecż w cifzy trawi fwoy 
zabytek. 
A ciebie z chuci zyfkuczy zbiiąż 
frzerzogi 
Czy mtoz ;woyna , nawałńość, czy 
ognia pożogi? 
Nic cię bracie nie cofnie, byleby nad 
ciebie 
W lepfzym pierzu nikt nie był; 
kwoli tey potrzebie 
Złota cetnary kopiefz, lecz coć ztąd 
wynika? 
Otto: bo fię za czafem przebiee 
rze fenika, 
Bala iakże? lecz coż ci zlłert za 
widowifko ? 


W 2 Lub- 
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Lubże tyfiąc omłaca ci kòp? bo- 
iewifko ? 
Nie więcey fię w tym nad moy po* 
mieści kałdonie, 
Tak, iak gdybyś pieczywa kofż 
na (wym ramionie 
Dzwigał chodząc po rynku między 
przekupkami, 
A wziął rowną z tym, co był? 
prożneńi rękami. 
Nóż! coto ma do Życia w przyro” 
dzoney porze 
Ze kto fetne ftarania lub tyfiączne 
orze” 
A;bo miley z więkfzego brać zbo” 
że zapola, 
Go mnie dość, gdy wziąć yje 
z kopy będzie wola: 
Czym twe te fpikrze lepfze od mo” 
iey fpieżarki ? 
Właśnie iak gdybyć trzeba wody 
tylko czatki 
Lub naparftka , a ty rzeki: wolę DO 
(| faz wifły, 
Niż tyleż z tego fłoku. I przeztć 
wymyfy 
= więcey a więcey pragnie fię P” 
chłonąć 
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Radą nierado z pizerwo mufi fię 
utonąć, 
Lecz kto kropli iak trzeba , chce, ten 
ani z mętem 
Nie zaczerpnie , ani fam nie zato- 
nie z fzczętem, 
Ależbotó przez fkomę ludzi moc tak 
brydzi: 
Trzeba więcey , bo każdy pifze tak 
iak widzy , 
Coż? mow nadmow takiemu on fam 
chce bydź biednym. 
Dziwak ile narabia łakomiłwem 
bezbednym. 
W Atenach powiadaia iż był ieden z 
możnych 
Kutwa co tak na zuchwał zbywał 
ludzi rożnych : 
Inni mię przefzydzaią , lecz ia fam 
winfzu:ę, 
Doma fobie, gdy w fkrzyni Ww 
trzofy fię wpatruie, 
Tantal, piłby . woda mu wfkok {ię z 
uft wymyka, 
Nie śmiey fię mieniąc kogoś bayka 
cię wytyka, 
Spifz nie fpiąc obłożony y czykafz 
nad worki, 
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Waryyi! światość ! y fzczere to dla 
Oka wzorki! 
Wiefzże na co ? wiefz ? nie wiefz, ot 
, Da to pieniądze 
Kup co Wina, kup fłrawy, nie morz 
głodem żądze ; 
Toż nie dofpać , a baćwe Śnie, bać 
na iawie , 
Łotrow , ognia , czeladzi , rofkofz? 
niebezprawie? 
Boday ia nigdy nie był w takim do- 
brym bycie! 
A iak chłod, niemoc fkazi, lub 
tratunek życie ? 
Błogo takiego coby przy tobie pa” 
fiedział , 
Coby ogrzał , wylicił , ofłonić iąk 
wiedział , 
Pofarał fię lekarza żeby porątował 
A dziatkom , przyiacielftwu , czer- 
_ftyego dochował, 
Oto żeś żyw nie radać żoną z iedy- 
nakiem 
Sąfiad krzywo pogląda y dziewcze 
z chłopakiem ? 
A to co? toto, że grofz nad wfzyfte 
ko fzącuiefz 
- Ztąd 
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Ztąd niczyiego ferca iak chcefz, 
nie zyfkuiefz, 
Ą chcieyno iefzcze krewnych coś bez 
pracy doftał 
Lub przyiaciela uiąć , bydż nawfze 
proftał , 
Uznafz że nie dokażelz , iak na oślę 
fukiem 
Ktoś karać (ię domagał ściągnąw- 
fzy mąfztukiem, 
Zgoła w zbieraniu mieymy miarę; 
bądźmy tacy 
Im jeft więcey tym mniey (ię boy- 
my fchyłku pracy, 
I nędzy nad durobek przedłużyć ftra- 
wiony, ` 
Nie, iak pewny Umidy ( nie dłu- 
gie androny ) 
Co pieniądze korcami mierzył, bo= 
gacz taki, 
A .by mu nidofłatek nie dał fię 
w znaki 
Gorzey od ffug do śmierci famey cho- 
dził fknera 
Aż go na poły dziewcza przecięła 
fiekiera , 
Rzeczefz; coż więc nam robić? iak 
mam żyć y chodzić? 
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Mewiufzali radzifz z Nomentanem 
zgodzić ? 
| Ogień to z woda izczery, faż toż 
| braniąc fkępfitwa 
Marnotrawnych nie radzę hultaioW 
wyfłę cpłtya . 
Teść Wifella z Tanzim ma iakąś ra- 


Z: ice 
Maia y rzeczy śrzodek , maią kres: 
granicę ż 
Nad ktore fię y mimo cnota nie nay- 
duie, 


Ktora w fwych fię obrębach pes 
wnym zachowuie, 
Cofam fię zkądem odbiegł. Zaż fig ta” 
kich Mała 
Chciwcow , y ca fłan obcy wyno* 
fzą . zaznało ? 
Co fchną że cudza kozka ma miąże ` 
fzę wymisna, 
A nieftofuiąc włalne do nędzny rch 
; imiona, 
W ktorych liczniey(ze gminy śinniby 
ugadzać, 
P ną fię nad tych y owych, chcąc 
wfzyftkich przefadzać, 
Szarpiącym fię bogatfzy zawfze nA 
przefzkodzie, 
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Iak gdyby woźnica pędem lecący 
w zawodzie 
Poganią wyprzedzone fwę fzkapy ,ą 
chwile 
Pozoftałemi gardzi co lą za nim y 
tyle, 
Ztad rzatki byt Noys rzatki chwali 
kres żywota 
Nie iak fyty gadownik” gdy przeys 
dzie ochota , 
Będzie tego , bym zyza nie zdał ci fię 
fkrzynię 
Kryfzpinufa zrabować , fłowka nie 


owy przyczynię , 


SA TERA 


gopraat A w M 0 sA PETA rza 


Omnibus koc vitium ©c, 


O OOO WAWER ZEK 


Wfzylfcy w obec fpiewacy tę przys 
warę maia; 
Proś ich proś, u przyiacioł , nie 
nie, zaśpiewają, 
Nie prose ; grzmią na umor, Miał to 
ow do fiebie 
Sardczyk Tygielli ; tego fam Ce- 
zar w potrzebie 
(Gg mogł był przyniewolić) gdyby 
był znać profił 
Na {wą lub oyca przyjaźń , nicby 
nie odnofił , 
A jak fię przywidziało mu, cały ftoł 
czafem 
Dyna, dyna! przy lutni brał gorę 
~ lub bafem 


Rzę- 
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Rzęfifto biiąc w ftrony, Człowiek to 


był dziwny 

Bieży bywało iakby gonił kto 
przeciwny, 

Drugdy jakby lunony niofł świątość 
po mieście 


Zwolna ftąpał. raz kilku fug miał, 
podczas dwieście. 
Czafem o Krolow , hrabiow wfpania- 
łości gadał, 
Wnetże ; bylem przy ftole choć 
trynogim fiadał, 
A miał folniczkę, ktemu od zimna 
łochmany 
Choć tuzinkowe prawił , mam za- 
rowno z Pany, 
Temu tak ofzczędnemu dayże fto ty- 
fięcy 
Roztrwoni to legomość w kilku 
dniach naywięcy. 
Dukwiat aż do świtanią wdzień fy- 
piał iak długi, 
Wątpię by był na'świecie taki dzi- 
wak drugi, 
Rzeczefz 'mi miły bracie ty bez ale 
ewnie? ` 
Ba mow że zdźbło w twym oku wi- 
dzę przy mym drewnie. 
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Mewiufz Nowiufza raz ganiac zą o- 
czy 
Wyrzekł był coś przy drugich nań, 
aż tu wyjkoczy 
Peyny , y fłyfzyfz prawi znamy fię na 
(obie. 
Nieboy fię , znaydziem y wtey co 
zganić ofabie, 
Ta fam fobie wybaczam Mewiufz mu 
rzęcze, 
Taż bo wybacz mi miłość nie ow- 
{zem człowiecze ; 
Patrzać na (woje wady oślep y przez 
fzpary 
A fkrętnie w przyjaciołach ślako= 
wać przywary 
Orlemi lub fmoczemi w byfirości, po* 
; ZOrV, 
To też y infi z ciebie będa zbierać 
wzory, 
Opryfkliwy , do ludzi ten człek waży 
mało , 
Wieluby z niego drwiło, wieluby 
fię śmiało, 
Ze butna nodze, kontufz że zle na 
nim leży 
Czupryna niefzczęlana że mu fię 
naieży. 
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Ależ mu w poczciwości rownego pos 
fzukać , 
Lepak, y przyiacielfki s „choć fig 
hie rad fmiukać . 
Zgola fam w fię cheiey weyrzeć „cz 
[o] d r 
y ty w nafowie 
Sam nie iefteś z hatury lub. nałoś 
gu mowie. 
Roście ofet na pufłey y w odiogu ro: 


li 
Ku {paleniu pożarem, Zboczmy- tu 
powoli 2 
Gach ślepy ha przywary fwoiey ko- 
chanice 


Ba czalem ią hie hydzi, choć świad- 
czą zrzeńice:. 
Balbinowi fię w laghie wzrod fprofny 
podoba , 
I pryfzcż w nofie iai 'nący widzi 
fię ozdoba, 
Oby taka ślepota rhiędzy nami była! 
A cnota ia poczefuym imieniem 
okrżciła , 
Rodzić fię fwoiey dziatwy nie powi- 
nien wftydzić 
Idla wady , przyiaciel przyjaciela 
chydżić . 
Bil- 
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Bilmookiego ociec zowiej kapra- 
weńkim, 
Potwornego zaś w roście , tobacz- 
kiem , maleńkim ; 
Jeśli niedonofzony jak Zyzyf ło. 
kciowy 
Tesli koślawy , ieśli ftąpa iak przez 
rowy 
Piefzczac fię iedwabnemi flowy too- 
kryśla 
Krzcząc złe dobrym, wyrazy kfztał 
tnieyfze obmyśla. 
Ofzczędny kto, zowże go bacznym. 
ten niegrzeczy 
Lub iamochwai ; mow: że ma ru- 
mowność ma pieczy. 
Ov przyzuchwały człowiek y nadto 
fwobodny, 
Niechżeć fię zda bydż fzczery y 
pochwał dowodny. 
Potym żywym gorączkę nazow , choć 
fię zżyma, 
Mam zato iż to przyjaźń ziedna 
lub utrzyma. 
Ale my cnoty fame radzi nicuiemy 
I dzban, fam przez fię gładyfz czy- 
fty , kreślić chcemy - 
AR 
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Zachowały kto z nami ? mowim nads 


to fkłorny 
© A robi z flegma: gnuśny , y mitrę- 
ga glonny 
Ten fię nie da ofzukać , wrog go nie 
żałkoczy 


Zawifny chociay biie ńań milcz- 
kiem y w oczy, 
A Gnika bezprawia iak człowiek prze- 
zorny 
Frantem go y nmiefzczerym prze- 
rwie człek niesforny, 
Bez cherchelow kto (iak ia bywam 
__ kwoli tobie 
Mecenas że et drugdy fożtargnie- 
nie ztobię 
W cżytańiuli w myślach rzekifży co 
krozmowie ) 
Ot naprzykrzony nattęt , drugi na 
mnie powie. 
Miły Boże, iak ña nas bicz fami daie- 
my! i 
A wfzyfcy z brodawkami na świat 
fię rodziemy. 
Ten z nas przod trzyma , ktory miewa 
ich amale a 
Moyeś przyiaciel? znośże winy mo- 
ie wcale 
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Z-enotami, iak należy, bo tak iście 
będzie , 
Iż: y twych enot na fzali naymniej 
nie ubędzie. 5 
Chcefz bym ia fię nie mierził tyoiefni 
wrzodami? 
Nie obrażayże fię też memi pry? 
fzczykami .. ; 
left) więkfze miey na oku jy te ( bądź 
tak w rzeczy 
Cheefzli moiey miłości ; chcefzli 
- fowney pieczy 
Kto chce , żeby wyfłępkom iego prze” 
aczano, 
Słufzna, by-z iego ftrony innym 
odpafzczano, 
Owa; gdyż całkiem nie moż gniewu 
wady fkrucić | 
I wielu złych narowow niechce fię 
porzucić, 
Zaco fię do rozumu po fąd nie udaiem 
Ktorąby za grzech karę oddał fu- 
 fzną -wzaiem. 
Gdybyś oto pachołka, że on znofzącć 
z ftołu j 
Chlipnął z połmifka (maku od ryb 
lub rofołu 
Tudziez 
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Tudzież kazał obiefić? w tymbyś La- 
bonego 

Szaleńca przefzedł « bo coż profzę 
fzaleńfzego ? 
Co gorfza? mało wieleć przyiaciel 
pokawił. 
Czymbyś {ię ty (dafaiąc nań) mrd- 
kiem ofławił , 
Markotny chyłkiem zbaczasz, iak dłus 
żnik przed onym 
Drażem pożyczalnikiem na “ozás 
zawiedzionym. 
Ten mu fpiewa ; iuż termin wyfzedł, 
7 odday bracie, 
Zkąd wziąć to wziąć; ow dura 
nieborak o racie, 
Spiwfzy fię,fucho niewftał , albo z 
ftołń czarę, 
Z ktorey  Ewander piiał , firącił , 
za to karę ? 
Lubże niepoczekawfzy | kurcze wziął 
palcami 
Proftak z przedemnie, za to roz- 
brat ma mieć z nami? 
Co zrobim iak ukradnie, wyda taiex 
y mnicę r 


Tom VIII, C.2. X Lub 
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Lub fłowa nie dotrzyma daney 0* 
bietnice? 
'Ktorzy dzierżą, że grzechy wfzyfikić 
~ fą iednakie, 
Ich (gdy prawdy dochodzim ) zda* 
mie ladaiakie. 
Bo {am pożytek, ktory fłufzność pra” 
wie rodzi 
Zwyczay powfzedny , zdanie, opak 
nam dowodzi. 
Zpierwotku kiedy ludzie na ten świat 
naftali ; 
O żołądź, legowifka wzaiem fit 
biiali 
Jak źwierz , lub nieme bydło , wzrącz 
lub pazurami , 
Potym kiymi, zaś ludzkich rąk 
dziełem mieczami. 
Aż fłowa y nazwifka ( ktore głos Ý 
zdanie 
Znaczą) wynaleziono , dopiero fta” 
tanie 
© pokoy przedfięwzięli , ięli knować 
prawo, 
Na gamraty, na łotry naftapili ŻW” 
wo, 
Zatym fławiać zaczęli y obronnć 
4% miafta 
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Gdyż" przed Helena iefzcze, ha- 


niebną niewiafta 
Przyczyną była woyny. Ale ci zer- 
mierze 
Niewiem iak poginęłi oddani Wes 
` nerze 
Niepew ney , iak zwierzowić inórduiąc 
lię dzicy 
Kto z nich dużfzy ten lepfzy był, 
: -iako ftadnicy. 
Wyznać mufi kto dzieie świata na 
myśl ftawia , 
Ze prawa uchwalono dla nyścia 
bezprawia, 
lco fię godzi, lub nie , przyrodze- 
nie zgoła 
Tak iak dobre od złego rozrożnić 
nie zdoła. 
I racya nie wfkora , by kto ża rozpu- 


zada 
Lub grzech rowny poczytał, że 
w głębie kapuftę 
Kto w cudzych grzędach wytłokł, y 
to : ze kto mrokiem 
Okradł kościoł. Rządźmyż fię w 
karaniu wyrokiem 


X2 Wy 
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Wyftępkowi pomiernym, abys të 
/ z miarą 
Co na tęblak narobił; chłoftał, nie 
barbarą. 
Gdyż tego co wart drągiem , biy dla 
mnie pręcikiem, 
Bo u ciebie zarowno łotr z lud” 
rzeźnikiem. 
I mowilz: gdyby mię lud na tronie 0” 
adził , 
Wnetbym grzech wielki , mały; 
rowną karą zgładził: 
Iesli co mądry , to pan , to fzwiec» 
y. fam gładki, 
I krol ieft , tożeś iuż nim; wfza” 
keś świadom gadki - 
Pana Chryzyppa 2  Aleć żaden 
mędrzec w świecie » 
Nigdy obuwia fobie fam nie ufzy! 
rzecie . 
Jednakże mądry każdy fzewcem iet? 
coż ztego ? 
Tak iak Permogets chociay nie 
fpiewa niczego, 
left iednak łepfki fpiewak ; ba znafź 
fam, Bracie, 
Alfena franta, ten fzwiec choć m$ 
przy warfttacie 
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Choć mie za kramem fiedzi, tak wafz 
mędrzec ładnie 
Sam mayfłryie naylepiey , fam pa- 
pnie , władnie. 
Ot rofpufta ! chłopięta ftroią z ciebie 
drwiny. 
Tym ty fpraw twym kofturem pręt- 
kie przenofiny 
Inaczęy, do żywezoć zgraia doymie 
bolu; ". 
I krwie z ffowy napluie moy nay- 
5; więkfzy Krolu; 
Krorką mowiąc , gdy będzie fzło mo= 
ie paniiko 
Za połtorak do łaźni, z nim fam 
Kryfzpinifko, 
Mnie też ( kiedy co złego koledzy 
obaczą ). 
Iako przychylni łatwo ptzez przye 
iażń wybaczą . 
l ijaim wzaiem, a tak mnie żyiąc u- 
bogo 
Bardziey niż tobie Panie będzie za- 
wźdy biogo, 


DO WŁODARZA SWEGO 
List XIV. zKsięar F, 
Villice fylvarum: 


Włodarzu wfi y gaiu, gdzie grzycho* 
dzę Ktobie ; 
Ia ; a tamże z pięciorgiem kmieci 
tefkno tobie, 
I zkąd fię pięć do Bary śle nie złych 
przyliężny ch 
Dalizno, Iamli ie fit w plewidld 
mniey „MYCH 
Chwaftu ferc, tyli roli ? y czyli wieć 
czyli 
Horacy lepfzy ? ? Mnieć ten, co La’ 
mią kwili, 
Acz trzyma tu frafunek, ktemu przy” 
wiązanie, 
Ze mu Żal śmierci brata niepoha* 
mowanie , 
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A smierci wczefney , przedfię tam ia 
dufzą fkory 
Wzbiiam fię, y odległe chcę prze- 
bydź zapory, 
U mnie hreczkołiey , miefzczan u cie- 
bie fzczęsliwy , 
Bo kto wielbi los cudzy , fw oy mu 
obmierżliwy, 
Ọba głupi zwalaią złość na ftan, 
bezprawnie , 
A dufza winna, że z nią bydź mue 
fim ufławnie . 
Ty pachołkiem cichaczaś dumał ży 
| cie wieyfkie, 
Teraz włodarzem , łaźnie y gry 
chwalifz mieyfkie , 
Wiefz iakom ia iednaki, wiefz iaką 
mam biadę, 
W nudnych fprawach do Rzymu 
iak z ciężkością iadę? 
Co kto lubi, I tym fię od fiebie ro~ 
żniemy , 
Ze co ty mafz za knieią , puftki; 
my zowiemy 
Iednolądzący raiem ; czemu ty rad; 
to my 
Mierzim . Wiem ia żeć chyłek y 
fzynkowne domy 
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- Czynią ofkomę miafła. Ten klin od 
macicy 
Pierwey pieprz wyda, nimafz podle 
też piwnicy > 
Ni fryierki lutniftki, po ktoreybyś Y 
j tany 
Pohafał , y holubca zaciął jak na- 
„dany, 
Z tym wfzyfikim kopać mufifz mo 
tyką nowiny 
I wiązańmi iemioły opafać woli- 
ny, 
A co pracy z ftrumykiem mafz nie* 
chciciu , iefzcze ; 
Biiefz tamy , odwracafz z łąk prze” 
fironych w defzcze, 
No ! fłuchayże , co nafze dwoi rozu- 
mienie: 
la, ktorym z młodu bławat, Y. 
włofow trefienie, 
Tak wiefz, lubił, Cynara zaś mię y 
bez darow , 
Com na dzień dość wyfufzał Faler- 
nu puharow , 
Byleczym fytem , w darni fpię przy 
firudze wody , 
Pożartnię befpiecznie , y w żagtach 
znam hody. , 


+ 
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Nikt tu moich wygodek zyzem nie 
slakuie 

Nikt nie zdyrzy pokątnie , nikt niee 
ogryznie, 
Rad fafiad gdy ia wzrufzam kamie- 
cznie y fkiby. 
A ty myślifz z luzaki gryść ftra- 
wne, ey gdyby ! 
„Do nich cię chetka ciągnie. Otże 
twey wygodzie 
Frant pacholik zazdrosci, wdrwach, 
bydle, ogrodzie, 
Gnuśny karw fiodła fobie, źrebiee 
iarzma życzy; 
Mym zdaniem, co kto umie, niechay 
= fię w tym ćwiczy, 


DO KWINCYUSZA 
Lisr XVI, z Księar I, 


Ne percuntferis, 


Kawałek moy, cny Kwincie, nię pytay, 
czy źżniwy 
Pana tuczy, fruktemli panofzy o- 
liwy , 
*Iabłkamili, łąkąli , czy okrytą gro- 
ny 
Tyczą? opifzęć mownie kfztałt, 
iak położony: 3 
Wciąż gory, tylko padoł dzieli i le cie- 
nifty, 
Tak ż że w prawy bok biie wfchod 
fłońca frzebrzyfty , 
Lewy zaś pre zachodem , w powietrze 
wygodny , 
Coż? gdy wrumiany dereń , głog » 
_ysśliwy AC, 
b Gdy 
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Gdy dąb doftarcza żyru bydłu , pa- 
nu cieni, 
Rzekłbyś,że fię tu Tarent zbli- 
żony zieleni, 
Zdroy też dać imie zdolny firumiee 
niowt , taki 
Chłodny y czyfty iak Hebr co ob- 
lewa Traki, 
Głowa fiaba , żołądek , ma z tey po- 
moc wodki, 
Teń kacik,czy wierzyfz ty? ro- 
ikofzny y fłodki. 
Czerftwym mię ci wyfławia na Wrzes 
fień w iefieni - 
Tobie nic , gdy bydź raczyfz tym, 
czym cię lud mieni. 
U nas w Rzymie głos wfzyftkich: że / 
błogo ieft tobie, 
Ty nikomu tak nie wierz o fobie 
iak fobie, 
Ni też by był kto błogi krom mędr- 
ca , poczciwca ; 
Ani, gdy cię lud ma za zdrowes 
go y żywca 
Tay febry, aż ią wyda. rąk drżą- 
czka nie zdrowa 
Wrzżod , głapiec tylko , przez Wityd 
niegoiony chowa , 
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Gdybyć kto, twe wygrane na more. 
ikie y polne 
Wyliczaiąc , pochlebiał tak w ucho 
: powolne : 
Jupiter , co fię toba y pańliwem or 
pieka 
Niech- lam wie , ty nam czy myć 
bardziey życzym wię” 
ka, 
Wniofibys chwałę / Cezara? ty gdy 
fię zwać daiefz 
Mądzrym ; dobry m, z odezwą czyż 
kochanku: wftaiefz , 
lakbyś był po imeniu twytz wła- 
fnym nazwany? 
Kto z nas nie rad zan ędrca pocz: 
ciwca bydź miany? 
Coć dziś dał, iutro wydrze iak p Sy 
dzie chimera 
Ten fam, iak gdy dat honor nier 
godnym , oabiera, 
Wroć prawi, moie to ieft, na, y Z 
fmutkiem idę , 
Niech mi zada kradzież, gamrąs 
. ćtwa ohidę, 
Głofi , żem ftryćzkiem gardziel fkrę< 


pował oycowfki , 
3 Ta 
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To fię gryść mam potwarzą, y 
mafrnieć od trolki ? 
Kto rad czci ; nie rad hańbie oboy= 
gu fałfzywym ? 
Niecnota , kiamca ; Ktoż ief sake 
wiekiem poczciwym? 
Ten ktory chowa oycow uchwały , 
ufławy , 
Co wyrokami kreśli wielkie, mno- 
gie fprawy , 
Co gdy świadczy, lub faie; wy- 
gtafz , lecz niefitwor- 
nym 
Żna go wfkroz , fwoy y fafiad bydź 
w futrze peżornym , 
Ni ia zbieg , ni też złodziey , podda- 
ny mi rzecze; 
To mafz zyfk, mowić mu, że, cię 
; , $ rzemień nie frecze; 
Nie rozbiiam ;'żo paltwą , nie będzie 


krukowe 
Dobrym , łepfki. Nie pratio to, 
g 


Sabet ns powi 

y f» iafirząb ukryte- 
go kedy 

Sidła, y ryba kaniuk obawia fig 


w gdy 4 


z 


Bo witk frant ia 


Do- 
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Dobry, że kocha cnotę , nie grzefży 
à Żtey miaty, 
Ty ieśli nic nie broifz dla bojae 
źni kary , 


~ Maiąc ofzwabić porę, do gury no* 


gami 
Przewzocifz wfzyftko. Bo gdy mig- 
dzy tyliącami 
Korcy, ukradnielz ziarko ; napel- 
nionych bobem , 
Szkoda, niewina lżeyfza u mnie 
tym fpofobem . 
Poczciwiec , co nań patrzą dady y 
ratufze , 
Zawfze gdy błaga bogow, wieprzem, 
wołem , wdkrufze 
Rzekłfzy w głos: Janie oycze! y A- 
pollo 1 fiła 
Szepce, żeby nie fłychać: o! [a- 
Werno miła 
Spraw, bym odrwił, (praw bym fię zdał 
fufznym, bez wady, 
Nocą grzechy , obłokiem racz po- 
kryć me zdrady . 


= Czym lepfzy, czym wolnieyfzy ieh 


fkąpiec od kmiecia ? 
Gdy po fzeląg utkwiony fchyla fię 
o' śmiecia? 
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Niewiem, Bo ktory pragnie , będzie 
fię bać. Ale 
Kto w trwodzę żyie , u mnie teń 
niewolnik wcale, 
Broń złożył ufzedł z placu gnuśnie , 
ktory zbiera 
Bez przeftanku. pieniądze ; y bidu- 
: ie fknera a 
Mogąc żaprzedać ieńca , nie zabiiay. 
fuga 
Będzieć zdatny ; niech bidny pa- 
trzy trzody , pługa, 
Niech płynie po kupiecka, zimuie 
w śrzod morza , 
Zywności , zboża , fpiże wfzelkiey 
niech przyfporza . 
Człek dobry , mądry , śmiało rzecze: 
Tebow Ktolu! 
Penteu! czymże mię przymufiíz 
do bolu ? 
Wydrzę dobra. Bydłoli? łoża , fre= 
bra, fprzęty 7 
To wydrzyi, W frogiey ftraży bę= 
| dziefz mi zamknięty. 
Bog mię wyrwie, iak zechcę. Umrę: 
to znać myśli. | 
Śmierć ięft ofłatnia pręga, ktora 
wfzyfiko kryśli. 


SATYRA VIIL 


z XIĘGI II. 
U: Nafidieni » 


WE RZE TOTEM 


| Obiad Nazżydyena fzczęśliwca, coż 
| wczora ? 
| Bo gdym ia fzukał gościa, fłyfzę 
- do wieczora 
| Tam mokłeś od południa .. I pewnie 
| mafz wiedzieć 
Używałem iak nigdy.. Chcieyże 
opowiedzieć 
Ktora z potraw nafamprzod ” uięłać 
żołądek? 
| Z wiofny fzczwany (iak mowił go” 
: fpodarz) porządek 
Dzik zagaił , chrzan wkoło fałatki » 
felery , 
` I łakoci, fus loyfki, rzotkiew» 
> kawiery , 


A tu 
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A tu fkoro dzieciufzek iak łątka o- 


pięto 
Sztuką fzarłatu z ftołu zmiotł, y da- 
nie zdięto , f 
A drugi zebrał krfzyny, y coby dla | 
gości 
Frzezdzięki zoftać mogło ; iak pan- 
na SWIĄtoścIi 
Cerery niofąc funie Hidafpes czars 


| 
niawy | 
t Z Cekubem , Alkon z Chium do= | 
mowey zaprawy . | 
Aż gofpodarz: Alban fię czy Falęrn | 
podoba , 
Procz tych, Mecenafowi ? mamy | 
rzeczę oba, 
Lichy bycie! - [Lecz kto też, tam z 
wami wraz fiedział 
Ochoczuiąc Fundanie? rad iuż bęe 
dę wiedział, 
Naprzod ia, podle Wifkus Turinus, zaś 
dali 
| 
| 


Bezmała nie Waryufz, potym po- 
fiadali 
Wibidyufz , Balatro , umbry „Mece- 


nafa, 


„Tom VIII. C.a. Y Nad 
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Nad famym był Nomentan , Por- 
cyufz od pafa, 
Odfądzeny , co całkiem ciafta da* 
ne łykał, 
A Nomentan zaś na to, by palcem 
wytykał, 
Ieśliby co ukryte, Gdyż z nas iaki ta” 
bajek 
Szary koniec ,iadł ryby, iadł o- 
ftrygi , ptaki , 
Smakiem daleko infzym , niż zwykły: 
przyięte , 
Iak fię wnet pokazało : bo flądry 
nietknięte 
I płafzczki chuchra podał mi, Potym: 
że rwane 
Iabłka na nowiu, mowi, cukrowe: 
rumiąnę. 
Zacoby to ? pytay go. Aż też rzekł 
Wabidy: 
Nafze w tym gardła, piymy my: 
Balatro, z bidy. 
I profzą o kielichy fporize. Tu beż 
dufzy, 
Gofpodarz. kat nie prawda, ziąkł 
i fię ftrafznie fufzy: 
Kuflow dowodnych, żeciłaią y 8% 
= rące 


PRZYIEMKE Y POŻYTECZNE 341 
Wina , hartnią czeluść podniebien- 
ney błonce. 
Całe Alifanam kufy wyprożniaią 
Wibidy y Balatro, z niemi w czam- 
buł ftaią 
Do fztuki wfzyfcy. Co zaś nayniż. 
fzey pościeli 
Goście, tak dalece ię butelek nie 
tknęli, 
Daia z pływaiącemi murenę (kwillae 
mi 
Na płytkiey milie , Tu pan rzecze: 
tę z ikrami 
Złowiono , nie tak fmaczna iuż po 
tarle bywa 
W tych co pod rofoł, przednia 
Wenafrfka oliwa , 
Z Iberfkiey ryby fmaku w winie fiee 
kanina 
Po nadmorfkim  pięćletnim prawe 
dziwym „ Zaś wina 
Chiyfkie do warzonego naylepfze , 
pieprz biały , 
I ocet z Metymneyfkiey  iagody 
zkwaśniały ; 
Z gorczycą zielonego weń kłaść iam 
| omanu 


Y2 Do- 
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Dofzedł , zaś brudnych łupin Kur- 
tyllus, kafztanu ; 
I lepfzy rofoł , niż eo ślą ź za mo* 
rza w fłoiach, 
A wtym ru ! podfiebitka na fam fol 
w pokojach 
Z grzmoíem , ciemną kurżawę wloć 
kąc , iakjey ani 
Z Akwilonu na polach nie mai4 
Kampani, 
W nas boiących fię , czego więkfzego: 
duch wchodzi , 
Ze fię na tym fkończyło, Lecz Ru* 
fus zawodzi 
Łeb zwićfiwfzy , ta nuż wyć iakby 
po fynalu, 
Aż go Nomeńtan mądrze tak utulił 
w żalu: 
O niefzczęście nayfrożfze z bogow! 
o bezbedne ! 
Ze to ty za igrzyfko mafz naś Ít 
dzie biedne ! 
Waryufz do obrufa, by nie pasingit 
przecie , 
Aż teżiy Balatro drwiafzi tak tð 
na tym świecie, 
Rzekł; y ztąd nigdy trudom twym 
Ś nie zrowita chwałś , 
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Patrz , ty fię iakmiarz zrzędzałz , la- 
by lufztyk miała 
Moia gęba , aby chleb nie był przy= 
palony , 
By owfzem fmaczny rofoł dano, 
uftroiony 
Jeden w drugiego, fłużył dworfki 
chłopak gładki 
Niechże , iak oto teraz, dodaymy 
przypadki 
Lub podfiebitka runie , lub pacholik 


upy ©. 
Mifę niofąc upfnie fię , y fiłucze w 
orupy ; i 
‘Lecz humor gofpodarza , tak iako he 
tmana 
Szczęście ukrywa , ktory otwiera 
| odmiany , 
Na to Nazydyenus: bogowie niech z 
Nieba 
Łafkę , rzekł, tę nadgrodzą, tym co 
ci potrzeba, s 
Toś mi człek dobry ! toś gość miły 
y zawoła: 
Obowia:-Tubyfło fzmer y fzepty 
dokoła 
Na łozach widział - Prawda nic poz 
ciefzniey {zego 


ZE 
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Nie miałbym. Lecz praw coś też 
daley miał śmiefznego: 


Gdy Wibidy fług Ra ta; czy y galiot 


tarty? 
Ze woła , wola wina ! nie daia. gdy 
żarty 
Iduby na śmiech prawi z Balatronem 
fpołem, 


> Nazydyen powraca tak z odmien% 
nym czołem , 


Zeby zatarł przypadek, za nim ro- 


zebrany 
Zoraw, cukrem y mąką mocno 
obfypany, 
I z fig tłuftych nadzieniem łabędzia 
wątroba , 
I przod zaięczy , niby że fię tak 


podoba 


„Bardziey, niż z udźcem ; potym pier 


fi Śpiekene 
Kofow , także grzywacze bez udek 
fa dane, | 
Wfzyftko na obręczowey to mifie 
wniefiono , 
Rzeczy fmaczne, gdyby pan, a 
nich naprzykrzono 


Nie 
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Nie rozpowiadał , co zacz każda , do» 


_ bra czema, 
Myśmy też wyrządzili fztukę za to 
iemu, 
Ześmy nie tknęli. lakby Kanidyi 
* ene 


Tchem , gorlfzym Puńfkich wężow 
były ochuchnione 


MO, 
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OOOO 


MOWA KATYLINY 
Do 
ZołNIERZY 
tłumaczona Prźeą 
IMC PANA 
JAKUBA KORWINA 
KOSSAKOWSKIEGO 
STRAŻNIKOWICZA KOVIEN 


SKIEGO». 


Ey ! w tym fzezęfney Fortuny zofła* 
iemy fłanie , 

Ze (ię nafwym nie zmylifz , oyczy- 
zno, hetmanie ! 

Czy Rzymianie nad nami, czy my nad 
Rzymiany 

Górę weźmiem ; nas , czy ich los u- 
zna za pany, 

a 
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Ha! doświadczym żelazem . chciwy 

„ umyfł flaw 

Dobiiać fię wolności każe przez bóy 
krwawy. 

Milfza ieft śmierć odważna nad niee 

wolne życie, 

Niż żyć gnuśnie, zacnhieyfza wy- 

lać ktew obficie, 


Teśli mściwi bogowie w fkrytey wys , 


rocznicy 

Dekret kuią niezłomny , byśmy nie- 
wolaicy 

Byli Rzymian , fprobuiem; o nas, bras 
cia, idzie ! 

Czy zeyść z placu z tryumfem, czy za- 
ginąć przydzie, 

I lub nafze zamyfły na kofzu ofię- 


dą, 
Odważne przedięwzięcia fławne zaw- 
fze będą. 
Nadzieia tryumf wroży; dodaie o- 
choty, 
I śmiałości; iść każe na miecze , na 
groty . 
Nie trwoży tego Senat, śmieie fię 
: ; z powagi 
Pretora , komu; męfiwo dodawa od- 
wagi. 
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Nie ftrafzny temu Konful acz oto- 


cżon katy , 

Ktory zna, żey krzefła y Krolewfkie 
fzaty 

Rownie wfzyftkim należą. bo za coż 
Rzym cały 

Lękać fię ma Katona? lub za co zu- 
chwały 

Arpin trzęfie narodem ? za co świat 
za pana 

Czcić powinien Kraflego ? y fchylać 
kolana 


Ze drżeniem przed Brutufem? iedne* 
goż Pizona 

Widzi tylko oyczyżna , ktoremu zle- 
coną 


> « Mogłaby bydź befpiecznie? z tegoż 


pochodziemy 

Wfzyfcy fzczepu ; ż iednego wfzyfcy 
fię rodziemy 

Oyca Romula: ciż ich co y nas przod” 
kowie, 

Z iedney matki oyczyzny ieitesmy 
ynowie, 

Rowniśmy im we wfzyftkim: rowni Z 
urodzenia , 

Rowni z dzieł , rowni z cnoty, ro% 

wni y z imienia . 
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Zacoż u nich tyfiączna ftęka od pie- 
niędzy 
Szkatuła; a my w frogiey pędzim 

życie nędzy ? 
Ich złotogłow , lub biawae ftroi zło- 
tem tkany ; 
Wytarte my na grzbiecie dźwigamy 
łachmany. 
Im pod pyfzną bieliadą żginaią fię 
toły; 
„My zaś przeż pot, przez krwawe mt- 
fih rąk mozoły 
Na kęs chleba zarabiać: y ten drugdy 
z gęby 
Wyrywa ich łakomftwo na wymyślne 
zęby. 
Z ciofanego marmuru dumne ich bu- 
„dowy 
Samemu grożą niebu hardym wierż- 
"ehem głowy; 
My zaś w lichey bez dachu żyć mu- 
lim gofpodzie , 
Na cel dźdżom wyfławieni , wiatrom, 
hiepogodzie. `` 
„Podatki, ktore płacim, na lufztyki 
tracą ; 
Nafzym fię dobrem tuczą , nafzą 
; chełpią pracą. 
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Rządzą oni, my fłuchać wyrokow 


fkazani 3 

Panami fa natzemi, a my ich podè 
dani. 

Izacoż wolne w iarzmo zdawać mar 
my karki? 

Rownie ich iak y nafze do dźwiga” 
nia barki 
 Doftoyności fą zdolne. a zkądże te 
prawo , 


Zeoni tylko fami berłem y bular 


w 

Władać mogą , $ my nie? oyczyzno 
kochana! 

Czem mnie , lub z tych ktoremu nie- 
chcefz bydź poddana? 

Alboż my to iefteśmy fynowie yy- 
rodni, ; 

I krwie zacney y świetnych nrzędow 
nie godni? 

Za pomiotło nas, Rzymie, y gmin 
malz wzgardzony , 

Iakby tylko do famey motyki y bro- 
n 


Natura nas wydała, z nich ten Dye 
ktatorem, 

Ov Konfulem przewładnym, ow zafę 

Pzetorem , 
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Co groźliwe ludowi wyroki wyda- 
owa, 


A iak chce y odmienia y ftanowi pra- 
wa. 

Tamten fiedzi na krześle purpurą oe 
dziany , 

Drugi fetną ceklarzow zgraią opafa- 
A 

Ten mitrą „ow Aa dumne wieńczy 
fkronie , 

Tego fię moc rozciąga po wfzey świa- 
ta ftronie. 

Wfzyftkie honory na fwe zwalilij ra- 
miona, 


Ropa fobie tytuły , imio- 


A my onych wdw gornomyśl- 
ney buty 
Skazani miedzy podłe natury wyrzu- 


ty. 
W nędzy ,znaiach , uboftwie pędzim 
fmutne lata 5 
Każdego z nich rownego maiąc fobie 
brata . 
Czy im ieft przyrodzenie matka , nam 
| macocha, 
Że ich,famych tak bardzo, nas tak 
mało kocha ? 


352 ZABAWY 


Ey ! podłe w ciałach dufze , mężowie; 
nofiemy , 
leśli fię nafzey krzywdy na nich nie 
zemściemy! 
Srogim o nas wyrokom pochinurnego 
nieba, 
Dzielnie mściwym orężem fprzeciwić 
lig trzeba. 
Zginiem inak; na tym fię powod nafz 
fadawi: 
Niech przemyfł z męftwem prawa w 
mielzczęściu ltanowi, 
Niechcieymy bydź w tym, w ktorym 
Oni nas chcą ftanie: 
Pełniyrzy. włalne, nie zaś ich upodo» 
banie, 
Śmiałym faży Fortuna , bogom pie 
fze prawa 
Odwaga , gdy w zaczętym dziele niee 
uftawa. 
Dofycieśmy z obelyą Kwirytom fu- 
żyli, 
Czas z karkow ciabić iarzmo , co na 
nas włożyli. 
Nuż więc , komu fzlachecka krew lię 
w żyłach fnuie , 
Komu luba ieft fława, y wolność 
fmakuie , 
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Koma miła oyczyzna, niech fię ma do 
broni! 7 
Nuże , młodzi rycerfka, włiądź - na 
dzielne koni! 

Włoż na głowę ze ftali ukuta przyłbi- 
ce, 

Pierfiuzbroy puklerzem , miecz we: 
żmiy w prawicę! 

Za nic teraz iuż Senat, za nic mieycie 
prawa: 

Wolność, fława w pamięci; w myśli 
wolność , fława 

Niech będzie wafzey! wiecie , że ich 
wfzyltkie zbiory 

Wam fię doftaną , przy was zoftaną 
honory. 

Za mną , mili rycerze, za mną! ros 
wnie z wami 

Bić fię będę, rownie fię podzielim 
"łupami, 

Zadna rożnić mnie od was nie będzie 
odmiana; 

Zołdaka mieć będziecie ze mnie y 

hetmana , 

Sam pierwfzy dziełe zacznę wiekami 
nie ftarte ; 

Pieryfzy wftrzymąm pierfiami po- 

| fuzały zażarte . > 
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W pień wytnę cały Senat , ratufz o- 
gniem palę 5 

Znifzczę obywatelow , świątynie o= 
balę, 

Wygubię Cyceronow to iafzczurcze 
plemie, 

Sladu ich nie zoftawię, zburzę Rzym: 
fką ziemię, 

Pyfzne z gruntu wywrucę Kwiryną 
budowy, 

Napoię „Rzymian iuchą upragnione 
rowy. ` 

Grunta miaftu przyległe pofoką za” 

ienię , 

A fzkarłatną powodzią byftry Tybr 
zrumienię . 

Ni figPreror, ni Konful od śmierci 
wywinie: 

Zona z mężem, brat z lioftrą, matka z 
dżiećmi zginie, 

Nikt nie uydzie piorunu , nikt nie ny” 
dzie kary; 

Męfzczyzna „czy niewialią , czy mło- 
dy, czy fary . 

Palić , „burzyć, wycinać, nifzczyć , 
gubić będę, 

Iak ludy miafto oe toż w gnie» 

wie ofiędę . o 
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Pozna Rzym, kim pomiatał: ale” iuż 
1 po czalie 
Rozumu fig nauczy w podziemnym 
taralię , 
Toż czyńcie wfzyłcy razem, Coia, 
cni rycerze , 
Nie przepuśćcie nikomu , ni z nikim 
- w przymierze 
Nie wchodźcie « w furową twatz o- 
bloktzy minę, 
Ni na, pozie ni włafna mieycie 
zgląd rodzinę. 
Pierzchnąć z TE nadziei niemafz, 
tu Antoni 
Nas obległ; ztąd Merellus licznym 
woylk ziem goni. 
Drogę ufłać orężem koniecznie nam 
trzeba ; 
Przyiaźne , czyli krzywe pokażą fię 
nieba, 
Wygrać , czy zginąć przydzie: iednak 
bie należy 
Przędfięwziętey froniotnie- odflapić 
imprezy . 
Zginiem? , , toć żaden fiey wiek 
nie zatrze fawy 5 


Tom VIIT.C.2. Z Iże- 
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Iżeśmy dla wolności bóy podięli 
krwawy: 

Wygramy?..toć fię krzywdy tak na- 
fzey. zemściemy ; 

Ich zgubą my ię zbawim, śmier- 
cią ożyiemy. 
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-~ 


Piefzczoch Dyony, gdy fobie Pafem 

TC yprem zmierzi , lakimii trafem 

Ww CA pa Hyblę , odbiegilzy matki, 

Chcąc tam rozkwitie poziywać hWia- 
tki. 


Gdzie przy potoczney ftanąwfzy wo- 
dzie, 

Sam fię fwey zdziwi chlubis urodzię; 
Tate fię mu mleczna krwią zarue 
mieni: : 
cie (wą pofłać bofką bydź miemi. 


Jat fię przechwałać , fwe dzieła fpie- 
wać ; o 
Co za tryumfy zwykł w świecie mię- 
WAĆ; ne 
Ż 2 Iak 
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Iak więc fortelnie każdego złudzi; 
Uwodząc chytrym podeyściemi ludzi 


Lecz odzieraiąc poczet kwiecifty 


% Na wianek fobie rożno barwifty ` 
„ Gdy chce rożany ufzczknąć kwiatu- 


fzek , 
Zadraśnie pulchiny cierniem palufzek, 


Krzyknie żnienacka : gwałt mi (ię 
dzieie! 

Razem z przeftrachu cały zbłednieica 

Odfkoczy zazad wątpliwy prawie , 

Przez lenli rażon , czyli na jiawie. 


* Na każdą ftronę obiaca ocży , 


Aza więc zdrady iakiey nie zoczy: 


\ Lecz kiedy żadney nie widzi zdrady, 


Bardziey go iefzcze ftrach zeymie 
blady « 


T warzyczka niema fłodkiego wdzięku, 
Krew jeno hoynie fączy fię z ręku. 
Q- 


- 
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Opadł ow; kfztałtny z lica rumieniec, 
Rzuci do licha na ziemię wieniec. 


A chcąc płynąca krew zatamować, 
Pocznie obwiiać y obwięzować 
Już konwallią , iu, tulipanem, 

luż famym nawet liściem rożanem 


Skrwawioną rączkę. leez fkoro rany 

Swoiey fię dotknie chłopiec ftrofkany, 

Znow ból {prawia, znowu nieźmier= 
; nie 

Utkwione w ciała zakolą ciernie, 


Tu gdy iuż nie wie co zbolem czy- 
nić, 

Zacznie narzekać, ślochać, y winić 

Tuż fwą Dyonę, że go rzuciła, , 

Tuż chytra Florę, że go zdradziła. 


Łaie y Nimfom , że iego płochem 
Urągaią fię po krzakach ślochem. 
Przeklina Hyblę , y kwiaty oney, 
Kędy palufzek zakłał piefzczony . 
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(Dobrze fię ftłało, żem tegoż czafu 
Moim zwyczaiem fzedł do Painafu: 
Alić pieścidło znagła przytkoczy, 
Milychno wę mnie wiepiylży oczy, 


Kwilenia ftroi , fkatgi przekłada, 

I {voy przypadek mi opowiada , 
Pewnie żądaiąc bym go żałował, 
„I nad niefzczęściem iego litowat, 


Poznałem , co to za dziecko było, 

Iak wiele figlow mi wyrządziło ; 

Temim nie bawiąc ( bom w drogę 
fpiefzył ) 

Temim go fowy trefnie pociefzył: 


Dobrze tak na cię, (profny dzieciuchu! 


XMafz za (we zbrodnie, złośliwy du- 


cliu‘; 


Gdzie cię pokonać człowiek niemoże, 


Mfzczą lię niewinne za niego roże, 
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EPIGRAMMATA 
Niektore 


z OwENA 


ADO w M0 W CT a O 


Damy zaleta. 


Tak światłość widać w fłońcu , iak 
fońce na niebie, 

Tak z cnota widzę piękność na twa- 
rzy u ciebie. i 

Ktokolwiek na cię patrzy z miłością 
odchodzi, 

Lub onego twa cnota, lub peftać 
uwodzi, 


Nadgrobek dteufzow!. 


Umarł , iakby mu życie śmierć miała 
odbierać: 
Tak żył, iakby pó życiu nie trzeba 
umierać, 


Mi=” 


ZABĄWY 
Miłosć, 

Z początku fłodka miłość, zgon iey 
garzkość radzi: 

Wefoło Wenus idzie, fmutnie zaś 
odchodzi. 

Tak ci wody do morza wpadaią z 
ffodyczą , 

Lecz gdy fię w nim ochyną , ucho- 

zą z goryczą . 
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Nowa Retoryka, 


Kto niemą złota , prożno dowodow 
zażywa; 
Kto dawać „nie kto mówić umie, moe 


wcą bywa, 
i Cyrulik, 
I woyny y pokoiu mogę żądać śmie- 
Oboie Mars ŻY fą mi przy” 
iaciele. 


Of/zczercy , Pochlebcy, 


Rzekł „ławny Anaxagor: śnieg czat* 
«Dy , nie biały. 
SAY 
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Wielu Anaxagorow te lata uyrząły | 
Chwaliła lifzka kruka, że z piory bia- 


temi: 
O iak iet wiele lifzek u nas czafy 
temi! 
Do Damy, 


Oby były twe fprawki, iak'pofłać 
bez zmazy , 

Ą iakoć biała rączka, rak y myśl 
bez fkazy! 


Łotr na śmierć idący, 


Ciefząc łotra przy zgonie fpowie- 
dnik : ey ! w niebie 

Wieczerzę dzifiay , rzecze , gotwią dla 
ciebie ! 

Odpowie mu łotr na to: pofzczę ia 
dziś fzczerze : 

Tesli chcefz, uflępuię tobie tey wie- 
czerze, 


Trzynafla Herkulefa praca. 


Wielką zmyślność y ięzyk pohamo- 
wać żony, 
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Trzynafty tu Herkula fęk niezwycię- 


żo ny . 
Re/pons do Damy. 


Na białym lift papierze pifałaś czer- 
nidłem : 

- Papier znakiem ieit ciała , lift faiga 
prawidłem 


. 


ln medio  Virtus, 


Dumny fobie krok niefie w śrzod 
gachow Dorota: 

Można rzec, że ze Śrzodka tu uftąpi 
cnota . 


Po fzkodzię Polak mądry, 
Madr po fzkodzie Troiańczyk, gdy 
ginie oyczyzną: 
Ktoż fiebie Troiańczykiem w tey mie* 
rze nie wyzna? 


Na Pomponę. 


Przypina ftrufe piora do. głowy 
Pompona: 
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Co fużyło Marfowi , teraz ma Dyo- 
na. 
Dla Marfa bez pochyby Wenus pior 
używa, 
Daiąc znać, iako przyjaźń fzacuie 
; Giadywa. 


Pierscien S zlachecki, 


Szlachetność złotem, drogim ieft cno- 
ta kamieniem: ; 

Niech tym będzie twoy palec ozdo- 
bion pierścieniem, 


Teolog, Polityk, 


T. Gdy nikt nie wie , ca umiefz, nic 
pó twym rozumie, 

P, Nic po twoiey nauce, gdy to 
drugi umie, 


Miłosc, 


I uchodzi nam miłość, y znowu przy- 
chodzi, 
Tak morze; nie dziw: bo fię Wenus 
| z morza rodzi. 
Zło- 


=== m 


3566 ZABAVY 


Złoty Wiek, 


Gdy iefzcze podziemnego brył złota 
nieznano , 

laczegoż wiekiem złotym te cząfy 
nazwano? 


Odpowiedź, 


Ztąd pewnie wiekiem złotym te cza- 
fy nązyano, 

Ze iefzcze niefzczęfnego brył złotą 
nieznano, 


Heretyk, 

Wirgili z Koniufza śmierci zbiera 
złota: 

A heretyk ze złota podłe zbiera bło- 


to. 


Zazdrośnik , Pochlebcae 


Zazdrośnik y pochlebca rowneż miecą 


groty: l 
Ten we złych a òw w dobrych nie- 
nawidzi cnoty, 
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Do Wenetow. 


Ożdobńe miafio wafze, przefławni 
Weneci Í 
' Na obwiftym fię morzu udanym bla- 
fkiem świeci. 
By nis fame po nurtach miefzkały 
więc ryby, 
Wyście płynne Meptuna (2) zaludaili 
fzyby : 
Miafto ieft, gdzie toń przedrym by- 
; ła Amftryty : 
Przyrodzenie zwycięża przemyfł žia- 
komity. 
Trwalfza pono icit pańftwa wafzęgo 
ftolica , 
Niżli iek Adryackich osmętow gra 
s nica « ! 
Cóż za dziw, że ta miafto, prawam 
wfławiacie ; 
Gdy bezprawne prawami motza obg- 
ftrzacie: 


Dim 


ie aaa 


(a) Neptun, Bożek morza , bierze 
Jie ża morze. A mfttyte { tona Neptuna 
| bierże fié takoj ïa mórze. 
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De mokryt y Heraklit, 


Nic więcey tylko Demokryt fe śmieie, 

Nic więcey tylko Fieraklt łzy leig 

Niewiem, czy bardziey śmiać fię Z 
Heraklita, 

Czy opłakiwać trzeba Demokryta. 


Mitośc: Fietność, 


Co ni iegdyć z foba Sienie fię fpoiły; 

Wierność y miłość rozdział uczyniły: 

left bowiem wierność podey rzana 
wfzędzie ; 

Gdziekolwiek miłość podeyrżliwa hę 
dzie 


Niezdrowe zdrowie. 


Im więcey prze fwe zdrowie fzklenic 
wychylamy 

Tym mniey, one zpełniwfzy , zdro- 
wia w fobie mamy. 

R ty(iaczne piiaią zdrowia piwo” 
fzowie; ` 

Nie zazdrofzczę im wprawdzie: dość 

mi iedńo zdrowie: 
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Iedno *zdrowie iefl zdrowym zdrowia 

(wego nie pić, 

Prożno zdrowie wypiwfzy , zdrowie 
s wialne krzepić, 


- Gadka. 
Powiedz mi, gdzie iet tego zwierzę. 
cia oyczyzna? 
Co mu oycem niewiafia , matka iet 
mężczyzną, 


Zycie, Smiiercs 


Do s śmierci życie pł lynici , iak do mo- 
rza rzeka é 


Zycie bowiem ieft fodkie , gorzka 
śmierć dla człeka, 


Na zfteufzow. 


Każdy dom fwego pana, fwego ma 
dozore ; 

Iakże ten świat fądzicie bydź bez 
{vego Tworcę? 


. z i 
Do Marka slepego. 


Marku! iedno malz oko „dość tego: 
gdyż dwiema 
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Więcey złego pa świecie widzi człek 
oczema, 
Mam dwie ufzy: nic iednak nie fłyfze 
BO yiz 
Mam dwie oczy ; nic iednak nie widzę 
dobrego. 
Dzień. 
ech nec więcey ad Arga liczy w 
fobie oc zyć 
Dzień chocia iednoaki, więcey przede 
tię zoczy. 
Do D, T: 
Gdyś fuga ucznia twego , mifirz ie- 
fleś nad panem : 
I zazdrofzczęć, -y nad twym ubolee 
` wam ftanem, 


Roztropność . 
By żaden ci niefzkodził, miey węża 
poflurę; 
Byś fam drugim nie (zkodził, gołębi 
naturę. 
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MOWA WETURYL | 
Do KosyOLANA SYNA J 


tłomaczoną 
pret 
IMCI PANA 
JAKUBA KORWINA 
KOSSAKOWSKIEGO 
; STRAŻNIKOWICZA KOWIEN= 
SKIEGO, 


Dokąd nędzniku? dokąd zapęd twoy 

fzalony 

Zmierza? gdzie z zgraia woyfka lecifz 
roziulzony? 

Takież to ku oyczyźnie miłości do- 


wody ? 

Z nieprzyiaźnemi na nią wiązać {ię 
narody? 

Mściwym godzić orężem na oney 
ruinę ; 


Chcieć lud w pień wyciąć, miafło 
| obrocić w perzynę? 


Tom VIII. C.2. Aa Do 
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Do tegoż iuż f(zaleńłwa - w. gniewu 
twyn ząpale, 
Przyfzędłeś? hey! zważ dokąd uiiecefz 
fię zuchwale. 
Coć Włochy? coć Rzym winien ? 
co obywatele ? 
Ze w iednymżę z oyczyzną chcetz 
ich grześć popiele? 
Wolumnia twa żona , twe fa dziatki 
lube , 
Na ktorych rozuzdany gniew twoy 
gali zgubę. 
Iam jeft, Kneiu „twa matka: te pier 
fi, to łono, 
WY ktorym pragniefz utopić broń twą 
zaoftrzoną, e 
Takżeś więc wściekłą złością zoftał 
zaślepiony , > 
Ze ni matki, ni dziatek, ni cię mi^ 
łość żony ` ; 
Nie miękczy ? ni powaga świątyń," 
ę płacz ludzi 
Do odmiany fzalonych zamyfłow nið 
| wzbudzi ? 
Tyż, ktoryś twą oyczyznę winie” 
ochać z ferca, 
Będziefz iey nieprzyjaciel irogi ľ 
morderca ? 
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Matkę y żonę gubifz. Przebog! gdzież 
fłychana , 
By fyn matce , mąż żenie zmienił 
` fię w tyrana? 
Miafta ktore wydzierafz, nam wydzie- 
rafz ; rola, 
Ktorą nifzczyfz , ieft nafza; nafze fa 
te pola, 
Ktore tratuiefz : w gniewie ktorą bu- 
rzyfz ziemie 
Ogniem y mieczem, twoy rod, twe 
pofiada plemie. 
Taż mściwa twa prawica burząc mia- 
fia, razem 
Mnie śmiertelnym przywala y potom= 
ftwo głazem , 
Ktoremiw Rzymfkie mury fzturmue 
| iefz tarany , 
Też fame w macierzyńfkim fercu 
czynią rany. 
Nowella , Koryolus, Pedowie zgi- 
neli; 
Satrycy fą znurzeni w włafney krwi 
kąpieli , 
Zgafiłeś ialne pańftwa Rzymfkiege 
`: zafzczyty : 


Aa 2 Pol- 
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Pollyfirya w obozie u nog twych 
zabity. 

I lefrezgć nie przydufił chciwę krwi 
pragnienie , 

Przez tyl bohatyrow godnych za- 
tracenie? 

Tefzcze na włafną matkę twey užý= 
wafz broni, 

Chcąc i ią z nieprzyjaciały w złęy po- 
grążyć toni ? i 

Prawda, przewinił Rzymfki lud, 

Koryolanig, 

Skazuiąc walecznego wodza na wy- 
gnanie , 

Goć niewinne zdziałały złego biało” 
głowy ? 

Zgodnieśmy potępili wyrok tak fy- 
rowy v 

Senat winien. niech Senat fam od- 
niefie karę 

Wy ftępku: niech twey legnię zem+ 
ście ną ofiarę, 

Zraniłą [erce matki ną wfkroź ta n0* 


wina , 
Gdy ufły(zała, że tak zły cios padł 


na fyna; 


Łza-. 
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Łzami razem rzewnemi me oblałam 
lice , 

W fłonych topiae potokach dzień y 
Moc źŹrzenice; 

Wraz w umyfł fmotkow , żalow u: 
derzyły fale, 

Ciefzyłam fmutki płaczem , łży koi- 
łam żale. 

Zyiem wśrżod nieprzyiacioł, dziatki, 
matka, żona, 

I na nafzęż więc zgubę pomftá Wy: 

mietżona? 

Gniew twóy jak nićprzyjażnyfn , tak 
nam rownie fzkodzi: 

Miecz” płytki, iak w ich katki, tak 
też w nafze godzi. 

Razem zniemi giniemy ;, cios nielu< 
tościwy, ; 

Co ich y nas też czekń odtwey teki 
mściwey. 

Iedne nas, co ich mury bronią , ies 
dne wały 

 Otacżalą : też, co ich; nas rażą poe 
ftrzały: 

W iednymże mieścić ż niemi (połniż 
żofłaiemy, 

/Zyiem ż fimi , y ż hiefii (pólnie też 
giniemy, 
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Przecz chcefz miłym obłapem $ci- 
[nać matki fzyię, 

Gdy ci złość zemfłę ku niey na u- 
myśle ryie? 

Czem dobroć z umileniem fkazuiefz 
na twarzy , 

Kiedyć gniew zgubę pewną dla niey 
w fercu „warzy? 

Całowania podchlebnym iadem za- 
rażonc, 

Chytre znam oświadczenia, ukłony 
zmyślone . 

Nieprzyiaciel mi bydź {ię zdaiefz, 
nie fyn miły, 

Kiedy na upad Rzymu twe wywie-, 


rafz fiły. 

Gdy pożar woyny wzniecafz z miłer 
go pokoiu, 

A matkę włafną z domem pobudzafz 
do boiu. 

I więcże ta mnie, ktorąm zrodziła 
prawicę , 

Iarzmo na kark włożywfzy , iako nie- 
wolnicę i 

Przed fwemi zwycięzkiemi popędzi ` 
rydwany? 


Ręce te , coć pieściły, wplątane w 
kaydany 
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Zofłana? w tym, na ktorym nofiłam * 
cię łonie 

Ufta z ufty fkleiwfzy , miecz płytki 
utonie ? 

Pierfi, com fsać dawała płaczącemu 
nie raz , 

Krew z mlekiem dafz wytoczyć twey 
wściekłości teraz: 

A dom, gdzieś fię- niemowlę hodował, 
y ściany , 

- Krwią fplufzcze domownikow, gniew 
twoy wyuzdanyź 

Ach! na toż ci niefzczęfnam matka 
życie dała, 

By zginął przez cię narod, a ia hańbę 

miała? 

Na toż me wylzły prace, ftarania, 
piefzczoty? . 

Iżbyś na mię gotował miecze, fto- 
fy , groty? 

Tomli kiedy ci w umyfł wrażałą . 
dziecinie , 

Byś oyczyznę w ofłatniey pogrążył 
ruinie ? 

Ach Romulu! iam winna; że iefz- 
cze w początku 

Piękny, ktoryś zbudował, Rzym gi- 
nie do fzczątku. 
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Iam winna, ze co tylko pańftwo twe 
fię fodzi, 

Nieurofłe , w krwi włafney utońie 
powodzi . 

Że z pańftwem y twa fława zginie, 
ze mnie wina: 

Jam tobie niewdzięcznege porodżiła 

| fyna 

Prżebog! wyrodny fyńu!cóż za ko- 
rżyść tobie, 

Kiedy matkę ż oycżyzną w iednym 
uyrży(ź grobie? 


„ Zhańbifz natod , y włafne zefrońnde 


cilz imie, 

Sławne od dzieł chwalebnych światu, 

> dawne w Rzymie, 

Ach czemuż mi oktutna raczey Lie 
bityna 

Swym oftrzem tego życia wątku nić 
przecina ! 

Czem'we mnie nie biiecie leniwe pio- 
runy? 

CZĘMU mię, zła niemocy, nie wpy* 
chafz do truny £ 

Sihierci fię nie obawiam . to mię tyl- 
ko boli, 

Ze fyd włafniy niefzczę(ney iet przy: ` 

czyną doli. 
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To mi dwoi tiefzczęście , Żuł frogi 
` pomnaża;. 
Okrutnicy ferce rani ; myśl RY 
przeraża ; 
Ey cofniy wściekłość! unyfł przyuze 
day zuchwały 3 
Hamuy zapęd fżalowy , zgaś gniewu . 
zapały . 
Ktotym godzifz w niewinnych karki, 
zamach mściwy 
Odwtoć ; fchoway do póchew miecz 
pofoki chciwy: 
Spoyrz na wały wyfokie , tylu wie- 
kov prace, 
Drogie bogow świątynie, mifterne 
pałace . 
Na przepyfzne Romala tzuć badowy 
okiem, 
Na wieże w niebo wierzchem patrzą = 
ce wyfokiem - 
Patrz na Marfa pokóie , ciofane thar-i 
imuty , 
Jakby ręką zdziałane bogów, cud 
natury. 
Jesli ffi tym nie miękczyfz, profzą 
cię ze łzami, 
/ Zlituy fię fyń nad matką , oycże nad, 
fynami! „. 
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Na miłość ukochaney zaklinam cię - 
żony, 

Wftrzymey na zgubę Rzymian piorun 
wymierzony | i 

Wfzak nawet y bogowie, kiedy za 
grzech karą 

Grożą ludziom, daia (ię ubłagać o- 
fiara s 

Miękczą modły Jowifza, a ktorą 
wyciągnie 

- Gromowładną prawicę , za modłą po- 
'wściągnie . 

Wydarte Tyrynt wrocił miafto Pry- 
amowi; 

-Darowali bogowie kaźń Oreftefoe 
wi, 

Ieśliz iuż więc ni płacz moy, ni (mu= 
tne ięczenia 

Nie fa zdolne do ferca twoiego zmię* 


kczenia, 

Gdyć ni żony , ni fynow, zguba ue 
lubionych 

Nie wzbudza do odmiany zamyfłow 
fzalopych , 


Jeśli cię ni Rzym , ni łzy Rzymian 
nie wzrufzaią : 

Ani mściwi bogowie pomftą przera- 

| żaią: 
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Wykonay coś przedfięwzią iall- utop 


miecz w mym ciele, 

Wygub wła(ne potomitwo, zziadź Qa 

bywatele, 

Zburz mialło, znifzcz oyczyznę, y 
Bofkie świątyńie ; 

Niech z miaftem y oyczyzną miła 
żona zginie : 

Niech fię śmieią zawiśni Rzy mianom 

Wolfkowie, 

Niech fię ciefza Weienci , (zydzą Fa- 
hikowie. 

Nic to. żaday fwoiemu hańbę imie- 
niowi. 

Zgubił Rey Koryolan, niech poe 

tomność mowi, 
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Oaer REPO WANE Te] 
———— A 


OPISANIE STAROSCI 
z KoRNELIUSZA GALLA 
PZŁ 


O. Kyyity skiego żę 


Sie a 


Sprzeczna fłarości ! czemuś w zgonie 
opiefzała ; 
Ze fiedzifz poźniąc wyiście z wątlo- 
nego ciała £ 
Otwośz, profzę , nędznemu tchnieniu 
to więzienie ; 
Bo życie mam za karę, śmierć za 
odpocznienie. 
Nie ieftem tym, czym byłem ; więkfza 
i część przepadła 
Ze mnie ;a refztę fłabość y brzyd- 
kość oliadła, 
Cięfzki mi w trofkach, fmutny w fzczę- 
ściu dzień na świecie: 
A co gotfza iet nad śmierć: chcieć 
umrzeć, żyć przecie, 
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Gdym młodości ozdobę, myśl, zmy- 
fiy miał dawne, 

Cały świat wielbił moie kraflomowe 
ftwo fiawne. 

Częftokroć z poetami fłodkiem kłam- 
ftwa fpiewał , 

I prawdziwąm z zmyśloney rzeczy 
iftność miewał. 

'Częfto fławaiąc w fprawach zwycię- 

4 żałem owy, 

I godną odbierałem mey nadgrodę 

; Inowy , 

To wyifkrzone zdob że pogrzebły 
iły , 

Coż ftarcowi zofłaie więcey procz 
mogiły? 

Nie mnięy przyjemna przytym w u- 
rodzie ofoba 

Była , ca fię bez wielu ozdob dość 

` podoba. 

Bardziey też , ad famego fzacowniey- 
fzą złota , 

Przez czyfty rozum iafńo przenikąła 
cnota: Z 


leśli ię podobało {uk pociagnąać tę- 


gi, 
Zaden źwierz mey nie ufzedł od płyt- 
kich ftrzał cięgi. 
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leślim ze pfy chciał knieie obiąć 
fiećmi gęfte, 

Zwierzęta nie bez chwały kładlem 
trupem częfte, 

Zwykłem wfzyftkich poprzedzać fzyb- 
kością w bieganiu 

I nikt fię zemną głofem nie zrownał 
w śpiewaniu, 

Przydawała mi chwały odmiana dobr 
zbioru, 

Coy kunfztowney fztuce dodaie po- 
zoru, 

Co fię bowiem podoba wzięte famo 
w fobie, 

* To bardziey oczy chwyta przy ob- 
cey ozdobie. 

W tey darow obfitości iędrna czer- 
ftwość ciała, 

Z wzgadą żadnych fię zdrowia pogro- 
żek nie bała, 

Wiatrow , fłór, mrozów, fłońca upa= 
łów furową 

Srogość , łatwo z odkrytą ponofiłem 
głową. 

Wpław Tyber przebywałem lubo w 
zimney porze , 

Anim fię bał w burżliwe nurkiem pu- 

ścić morze. 


y 
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Snu więcey nad godzinę nie było po- 
Trzęba.; 
Pofilić fię zaś dofyć tcana ką- 
fkiem chleba. 
A gdy mię gość kufłowy zaftał nie- 
fpodzianie , 
Mały mi dzień na iego był uczęfto- 
wanię. 
- Dziwił fię Bachus, ani mi w piiańftwie 
(proftał; 
I kto mię chciał zwyciężyć, yeer 
ciężony zofłał, 
Nie łatwo fię nakłonić da umyfł Z 
wieczy , 
Zeby fobie przeciwne dwie razem 
zniofł rzeczy . 
Taką przymiotow fporką, ktorey niee 


gdyś użył, 

Na pierwfzą chwałę wielki Sokrates 
zafłużył. 

Tym fobie y furowy Kato nabył fta- 
wy, 


Bo nie rzeczy naganne fą , leczzie w 
nich fprawy. 

Mężny y na wfzelaki los fzczęścia 
gotowy , 

Nigdym fobie frafunkiem nie zaprzą- 

tat głowy. 
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Z niewielą kontent, zawfze uboftwo 
lubiłem, 

Nic nie żądaiąc, wizyfikich rzeczy 
panem byłem, 

Sam mię fzczegułnie nędzney wiek 
ftarości dufi ; 

Tey (choć kto ma nad wfzyftkim 
gorę ) poledz muf. 

W łata wfzyfcy wpadamy, czas wącli 
y garnie 

To wfzyfiko naoflatek, z czym fam 
ginie marnie, 


* kd wt 


Rożnym rożnie czas uży, nie w ka- 
żdym fię godzi 

Wfzyftko wieku: rzecz przedtym przy- 
zwoita fzkodzi. 

Rzeźwość młodym , fiaremy powaga 
przyfłoi; 

A miedzy tym oboygiem męfka po- 
ra ftoi, 

Tamtęgo (mutek zdobi z milczeniem, 
a młody 

Zacnieyfzy z wefołaści y w mowie 
fwobody+ 


W fzyftko 
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Wfzyfiko z foba. przewraca y bierze 
czas (rogi, 


"Ani pewney żadnemu zofławuie dro- 


gi. 

Teraz, że ię w zgrzybiałych leciech na 
nic zdałem , 

Gdy żyć niechcę, niech mi fię go- 
dzi rozfiać z ciałem . 

O iak ciężko fię przykrzy prawo ludz= 
kiey doli, 

Ze czas śmierci cziowieczey nie pod- 
lega woli. 

Kto w nędzy umrzeć pragnie , śmierć 
przed nim ucieka , 

A gdy nayokropnityfza, fpiefzy na 
człowieka , 

Mnie zaś tylą doświadczeń dożna- 
nego zdawna, 

Ze śmierć żywo pod ziemię ciągnie, 
rzecz ieft iawna, 

Już mnieyfzy fuch, fmak mnieyfzy, 
wźrok oczu ufłaie; 

Ledwo fię przez dotknięcie rzecz ia- 
ka znać dale. 

Zaden zapach niewdzięczny „ani ro» 
fkofz mila, 


Tom VII. Cia: Bb Tak 
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Fok mię ze wfzyftkich zmyfów fta- 

rość wyfiliła . 

: y pamięci fię nie ttzyma rzecz do- 
piero wfzczęta > 

I o fobie fam iłarzec nawet nie pasg 
mięta, 

W żadney fię nie orzeźwi (prawie: lecz 
z zmyfłami 

Słabieie, y nad (wemi duma przy- 
krościami : 

Zadnych pieśni nie ńiicę, śpiewania 

. rozpufta 

Zniknęła ,iak ultały w głofie wdzęęz 
cznym ufa. 

Nie popieram fpraw w fądach, ani 
wierfzow nocę, 

Tylko fię o wygodę z ludźmi zrzę: 
dnie kłoce. 

Lat mych młodych okrafę  fiarość 
wzięła łupem, 

Zem przeciwko piękności mey teraz 
ieft trupem, 

Zamiaft cery na twarzy śliczney, iak 
krew z mlekiem, 

Trupia bladość z zgrzybiałym nafłapi- 
ła wiekiem. 

Zefchła kura na kościach y cale 

zdrętwiało , 
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Krore fkrobię oftremi paznogciami, 
ciało, 

Miłych niegdyś, a teraz przez cieś 
kących parę 

Łzami oczu, dzień y noć opłakuię 
karę. 


F ktore fię pod wieńcómi. rwały do 


kochania , 

Teraz ie kofmacizna fzpetnych brwi 
zafłania. 

Ze iakoby zapadłe w przepąść lub w 
iafkinią 

Ponury y okropny wźrok z dwoch 
dołów czynią. 

Mzdrygnałbyś fę nad ftarcem, anibyś 
mię cezłekiem 

Bydź uznał , gdym rozumu nawet po- 
zbył z wiekiem. 

Węzmęli kfiażkę w ręce , widzą” fię 
litery 

Dwie z iedney , karta fzerfza, nie: te 
charaktery. 

Podczas mgły zdam {ię widzieć świa: 

| tło fłońca czyfte , 

Toż famo w czas pogody: widzi fię 
bydź z 


-Bb2 Noc | 
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Noc fię, wpośrzod dnia czyni bez da» 
chu: pofzycia ; 

Każdyby rzekł: pod ziemią żem iefzcze 
za życia é 

Ktożby to w kogo wmowił fzalone 
pragnienie, 

Zeby żądał (zpetnieyfzym bydź nad 
włafne chcenie, 

Tyfiąc chorob , przypadkow na fta= 
rego godzą ; í 

Delikatny mu pererin y wygody fzkos 


Uiąć bę w ya potrzeba 
przymufza , 

I abyśmy żyć mogli , wychodzi z nas 
dulza, 

Zołądek co ftaremu ftruli fłużył zda- 

jj wna, 

| Teraz mu kleiek , rofoł, ptyzanna 
nieftrawna « 

Zieść co każe apetyt , oftrożność nie 
radzi ; 

| Lepiey nie ieść, taż znowu wftrzemię: 

JI źliwość wadzi. 

Hi - Pokarm, co był pomocnym , fzko* 

li dliwym fię ftawa, 

| Z” ielt , dopiero fmaczną bç- 

dag ftrawa . 
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Ni ftare wino „ni mi młoda płeć ieft 
miła, 


'Ani nic ,czymby życie natura bawi- 


ła : 

Ktora w prożney famocie co moment 
fię prawie 

Nifzczy , y właltney fzkodę przynofi 
uftawie. 

Zaden mi iuż lekarfki nie pomaga 
trunek’, 

Ni żadna rzecz, co chorym przynofi 
ratunek. 

Lecz wfzyftko wniwecz idzie „co fię 
tylko daie, 


„ A tym fię kofztem moia śmierć fmu- 


tnieyfza fłaje: 

Tak, iak gdy kto w przypadku nae 
głym fzuka rady , 

Rożne mu na przeciwko ftawaią za- 
wady, 

Aż ftłargawfzy fpoienie , długi wiek 
człowieczy 

Wfzelki fpefob z upadkiem (wych 
'odeymie rzeczy. 


366 ie? że żaden fłarca widok . nie 


rozrywa , 


-Ani w życia ciężarach pomocnym mu 
a 2 


bywa £ 


902 7 ZAB Any iere 
Ochędóftwo go fzpeci , piękna” nig 


do twa: RZY 
Suknia, nawet im (zpernie to, że Żye 
ią ftarzy, 
Zbrodnia fię faia uczty , pienia, żars 
3 ‘ty z śmiechem: 
O nędzni ! ktorych fama uciecha ieft 
erze echem, 
Goż mi po tych doftatkach, których 
UżYY "anie 
Odiawfzy , wpośrzod bogactw , zaw- 
zem w nędznym lanie, 
Owfzem ciężfza 'ieft kara , będąc zbia- 
row wiele 
Panem, podlegać , ani dotknąć fig 
ich śmiele, 
Nie -inaczey iak Tantal fpragniony 
wśrzod wody , 
Nie może mieć tey, w: ktorey opty- 
wa, ochłody . 
Strożem rzeczy dóftacków ieten, ma* 
ląc w pieczy 
Te dla druzich ; co dla mnie przepa< 
dły iuż rzeczy. 
Tak niegdyś w Tlefperyifkin ogro- 
dzie ftraż (moka 
Pilnuiąc cudzych iabłek., nie zamró* 
ży óka, 
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Ztąd tofkliwe o, wfzyfikim dręczą 
mię fłarania , 

Zrąd wnętrzney fpokoyności nie znam, 
ani [pania . 

Czego nabyć nie mogę , trzymać nie 
uftaię , i 

A trzymając to ścisle, mic niemieć 
fię zdaię. 

Drży: nad wfzyitkim ,  niefzczęścia 
zawfze fię fpodziewz; 

I w tymże, co fam robi, głupia: bó- 

iażń miewa 

Chwali przefzły , przytomny czas ga- 
ni,, co umie 

Sam, to “tylko fzczegulnie dobrym 
byvdź: rozumie . 

Siebie tylko bydź fądzi mądrym y 
przezorny m, 

A im mędrizy , tym glupfzy w fwym 
zdaniu upornym. 

Wiele rzeczy powiada, powtarza, 
przeżuwa, 

I f(amże na {wą powieść wzdryga- 
iac fię fpluwa. 

Choć go żaden nie fłucha, gada dniem 
y nocą , 

Samą tylko fow mnoftwa « ft.rzec 
dzielny mocą . 
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Wrzefzczy , nikt mu dogodzić” nie 
może w hałafie , 
A w iednymże, czego chciał, tym 
(ię brzydzi czafie, 
Z temi, co z niego (zydzą „ śmieie fię 
na poły, 
I poczyna bydź wtafią. fromotą Wew 
foly, | 
Te fa śmierci pierwiafki, tak wiek 
ludzki ginie , 
I wolnym krokiem ku fwey pofpis= 
fza dolinie. 
Tuż tu ca przedtym cera, firoy, cho- 
dzenie, pofłać , 
Ani dawna ozdoba może fię w nim 
zoftać , 
Spada z.obwifłych ramion odzienie 
człowiecze , 
I które krotkie było, po ziemi fię 
wlecze . 
Kurczemy fi fię, a dziwnym fpofobem 
lię dzieie , 
Że wzroft ludzki w baks ci z kością- 
mi mnieyfzeie . 
W niebo fpoyrzeć nie wolno : Rarość 
nachylona , 
Zkąd wyfzła y gdzie fig_ma wrocić, 
patrzy łona, 
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Troyoogi fłarzec w parze z czworno- 
gim dzaiecięciem 
Czołga fię opłakanym ku ziemi przy» 
gięciem, 
Każda rzecz fwych początkow, zkąd 
pochodzi , maca; ` 
Co z niczego ftwoszono, to lię wni- 
wecż wraca. 
Ztąd ufierklivą ftarość że wfpieraią 
kiie, 
Uftawicznie fzturkaiąc niemi ziemię 
biie ; 
A gęfte czyniąc kroki , z potrząśnie- 
niem głowy, 
Tey do niey z ult zmar(zczonych ząe 
żywą wymowy : 
Przyimiy y nad fynem fię, matko, racz 
<= zlitować , 
A zkądem wyfzedt ,w tych mię wnę- 
trznościch pochować, 
Strafzydłem ieftem dzieciom , wfzyft- 
-kim folą w oku; 
Przecz w tak obrzydłym cierpifz płód 
twoy mieć widoku? 
Nic iuż po mnie na świecie, dopeł- 
niłem biegu, 
Racz w ziemi martwym członkom 
pozwolić noclegu ,, 
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Coż zą korzyść, żeżwe 


* 
dzifz na nas wię- 


kize kary ? 
Nie fa Ma eatea ferca rakie 
miary, 
To rzekfzy chwielacy fię o kiiu fta- 
rufzek 
Do opufzczonych na czas wraca fie 
podufze 
Na ktorych fkoro jate, dd trupą we 
mdłości 
Nie rożny , wyfchłe tylko daie widzieć 
kości. 


-A że fežżąc uftawnie martwe życie wie- 


dzie, 


"Któż go żylacym w takiey nazwać 


może biedzie? 


Zycie mu ieft za karę, upał fłońca 


fzkodzi, 
Mroz , wiatr, fzarga , y mglifte fzko- 
dzą hu powodzi, 


Rofa mu nawet z dobrym defzczem 


zdrowie mieni, 


Ani mu pora wiofny ffaży, ni je- 


feni. 
Ztąd go nudzi świerzb , zewfząd cięż- 
ki kafzel duf; 


> uftawicznych ięczeniach ftękać fta= 


ry muli. 
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A ciż maia bydź Żywi, ktorym gdes 
i tchnienie 
I miłe wfzyftkim swiatło fprawia u- 
przykrzenie? 
Sam nawet odpoczynek we śnie im 
nię fuży, 
Że ledwie ftarzec w poźną noc :po- 
wiekę zmruży, 
Ą gdy cale nie może ulnąć wnocy 
ftary, 
O iakie mu na myśli roią fię poczwa- 
EE VAL ; 
Piernat mu ielt kamieniem , a kołdra 
cetnarem, 
I naylżeyfze nieznośnym odzienie cię- 
| żarem... 
Nięfpokoyność go wltawać w połnoe» 
cy przymufza ; 
„Zeby ufzedł mnieyfzego , więkfze li- 
cho- wzrufza. 
Słabością ciała, życiem , a w ktorą nie 
chcemy 
W tę ftronę -pociągnieni gwałtownie, 
idziemy . 
'Wfzyftkie fię przyrodzenia” wnętrzno- 
ści w nas pfuią , 
Í tak zacne człowieka dzieło lata 
| truią SĘ 


> 


208 ZABAWY 
fak obciążony, dy: Mae z nienacka 
wiek ftary 

e 


ru] 0 


Uczy , że włafne iegoż gnębią go cię- 

żary? 

I ktożby rakiey pragnął w nędzy fwey. 
przewłaki, 

Uflawicznie umierać przez powolne 
kroki? 

Lepiey raz śmiercią umrzeć , niż ra- 
zy:t tak wiele 

W nieczulym , grzes ść {wych zmyfow 
używanie , ciele. 

Ze wiek dlugi człowieka niizczy, nie-. 
śmiem przeczyć, 

Bo fię prawom narury niegodzi zło- 
rzeczyć. 


"Naymocnieyfzy byk z laty w mocy 


fwey uftaie , 
ï z dzielnego fię konia fzpetne fzka- 
' pfko ftaie : 


"Otarganego Żżwawość lwa muli fię 


ftrzafkać , 
I Kafpiyfki w ftarości tygrys da fię 


głafkać . 


"Same nawet. kamienie dawnościa fię 


phia, 
I naytrwalfze cząfowi rzeczy uftępu= 
ią. 
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Więc lepiey tych przypadkow ni- 
knać y rumtiy, 

A śmiercią niefzczęśliwe poprzedzić 
godziny , 

Nagle zginąć znośnuieylza rzecz ief 
dla człowieka ; 

Niż kiedy w diugiey trwodze klęfki 
fwoiey czeka . 

Iak zaś wiele przykrości infzych fta- 
rość nudna 

trzynofi ; wlzyfikie razem zpamiętać 
rzecz trudna, 

Wiąże fię do fłarości kłotnia, wzgar- 
da , fzkoda: 

I nikt z wielu przyiacioł pomocy nie 
poda. 

Nawet chłopcy wraz z trzodą dzie- 
wcząt oto fprzeczną , 

Za rzecz maią , fwym panem nazwać 
mię, w fzeteczną 

Naśmiewaią fię z twarzy , czoła, cho- 


du, mowy, 

I trzęfącey s ktorey fię przedtym ba- 
ły, głowy. 

A lubo iak przezemgłę widzę , na ta 
właśnie 


Dla więkfzey dotkliwości , patrzę dø- 
fyć iaśnie « | 


wy, pod [pokoynym kto wio- 
dąc pofzyciem, 
Wefołe mogt ft tanownym zakończyć - 
ini życiem! 
Przykre dawnych wfpomnienie dobr 
ma nędzny dziadek, 
A z famego wierzchoiku, ciężfzy by» 
wa ipadek, 


PRZYIEMNE Y POŻYTECZNE 401 


NA ELEKCYĄ. J. K, MCI 


Sunt, guibus 2 WE Chce 


nitek y KEY ZOT 7 DENY © GA nnn www men 


, ktorym rod Królewfki pańftwo 

wypofaża , 

Są E m ślepe (zczęście berło w ręce. 
wtaża, 

Są, ktorym z kięfką luda przez kra- 
iu pożogę 

Miecz okropny, do Tronu krwawą 
ściele drogę: 

Lecz frafzka , kto Korony nie w za- 
fugach fzuka , 

I mieczem lub trafunkiem władać, 
mała fztuka. 

Częftokroć fwych żałuje igrzyfk dola 
ślifka , 

Częfto fpadły Tron fzpeci oyczyfte 
fiedlifka « 

Częfto dłonią gwałtowną. Krolewfkie 
ozdoby 

Mars wkłada y odziera przez rowne 
fpofoby. 


492 ZABAVY? 

Precz ztąd Marfie kłotliwy , precz nie- 

$ pewóde wrogi, 

Pogardza Wiek nafz temi omyłnemi 
bogi . 

Nie przypadkiem Tron Poli, Kros 
lu nafz łafkawy , 

Ofiadafz; bo los z chotą niema ża- 
dney fprawy » 

Ni ktwią obywatelfką twois berło 


wrzące A 
Ktoreć pokoy y zgoda daig wolno» 
chcące. 
A ieśli z chęcią ziomkow odbierafz ` 
f ofiary , 
Są godne twey dzielności te zwycię* 
ftwa dary. 
Szczęśliwy! ktory ferca ludu tak na- 
tęża , 


Ze czego Mlars nie fprawił, miłość 
to zwycięża, 
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